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Za zmianę adresu 30 kop. 

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitawy lub jego miejtte 
przedftekstem 40 k., za tekst. 20 k. NEKROLOGI po 40 k. 
od wiersza petit. za każdy raz. W rubryce „NAde-Bła: 
pe" | w tekście wiersz petitowy lub jegu miejsce 1 rb 
Zwyczajne małe: za tekstem od wyrazu pe 4 kK., po 
segukiwanie pracy po 3 k., przed tekstem pedwój,nie 
Dołąenenia po 10 rh. ed tysiąca i keszta pocitswe 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę í ogłoszenia przyjmuje Administracya 


Anna Wołoszynowska 


po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Psnu w Kijowie 


dnia 23-go października 1913 roku. 


Nabożeństwo żałobne za spokój duszy zmarłej odbędsiə® się 
w kościele św. Mikołaja o g. !0 rano, dnia 22 października. 
Wyprowadzenie zwłok z mieszkania -Błat 
czeńskiej Nr 125 na cmentarz katolicki odbędzie się dn. 25 
paźdriernika o godz. 3-ej po południu, o czem zawiadamiają 


Siostra i brzcia. 


krewnych i znajomych 


FTentr Polski. M, S$. 


ANONS: W sobotę, dn. 26 go października 
popularne przedstawienie po cenach zniżon,. 
sztuka w 5 akiuch L Rydla 


„Posci się żenia” 


Teste „Sołowcowa”. p. 


Dziś w dzień pogrzebu E. 
ezrie. (Pieniądxe za bilety 
tem w kssach testru), Dnia 25 A Ostrowskiego 
kom. w 4 zkt 


pento „Tylko éni”. 
k. 6 dv końca przedztuwienia, 


Teatr Mie 


a T 


wjecz. Jutro d, 45-ge „,OQpowieści Hofimanat 
Dnia 27 w pol 


vertistement baletowy, Bllety do nabycia. 


Sisty z Berlina. 


III. 


Plony Imperyalizmu nie mieckiego 
w Malej Azyi. 


Niemcy muszą mieć przed sobą wielki cel 
i stale do niego dążyć. 

Artur Dix powiada w swojej kaiążce 
świeżo wydanej u Weichera w Lipsku p. t 
„Dsutscher I uperislismu i". „Niemcy mają, przed 
zobą jedppy wybór: albo dalej wzraatać albo 
skurczyć się do małych celów; czasy kontynen* 
talnej polityki w Europie dawno minęły, cały 
źwiat stoi pod znakiem imperyalirmu". Ale 
gdzie cel tego imperyalizmu niemieckiegc? Daw- 


no już powiedzieli ekonomści niemieccy, że 
wielkie zamknięte gospodarcze tereny muzzą 


prześcignąć male. i 

Wielkie kraje agrarne muszą domagać zię 
od Niemiec, aby od nich brały awe środki 
żywności i bydło w przeciwnym razie zagro- 
dzą zupełnie drogę niemieckiemu przemyałowi. 
Niemieckie rolnictwo byłoby pierwszą ofiarą 
raemieckiej kontynentalnej poltyki, gdyż na 
dwie trzecie nnrodu żyjącego z przemysłu i 
handlu, musi się zwracać baczniejszą uwagę 
aniżeli na jedną trzecią rolaików. Po rolnictwie 
przyszłaby kolej na pewne gałęzie niemieckiego 
przemysłu, któryby uległ zbojkotowabiu. Wów- 
czas i piz siala część rolnictwa niemieckiego 
narażona byłaby na nieobliczone szkody. Dia- 
tego opozycya agrara rolników przeciwko 
niemieckiej ekspancyi na Bałkanach i w Azyi 
Mni*jszej iest niesłychanie krótkowidząca, 

Hr. R="wnetlow witając w artykule wstep- 
nym „Deutsch, Tages Zig." zacnwianie się 
planu budowy kolei Bagdadzkiej dowodzi, że 
interesów rolnictwa niemieckiego nie umie prze- 
widywać i skutecznie obronić. Właśnie ta kos 
lej i wzięcie w pes'adanie całej nad nią leżą- 
cej przestrzeni zapewni przemysłowi niemieckie- 
mu ogromny wzroat, a za tem pójdzie rozwój 
dals'y rolinictwa niemieckiego. 

Twierdzerie często powtarzane przez a- 
graryuszy niemieckich a w ostatnim czasie nar 
wet przez prasą socyalistyczną, jakcby Niemcy 
potrafiły dostarczyć żywncś:i i mięsa dla awe) 
coraz to wzrastejącej ludacźsi przemysłowej 
i miejskiej, jest wprost f. łszywe. 

Dziś jeszcze to możliwe i to do pewnego 
tylko stopnia, za dzienięć lat w Niemczecb, li- 
czących już mie 65, lecz 75 milionów miesz- 
kańców bedze już niemożliwe. A nie wolno 
zapominać, że rocznie przybywa w Niemczech 
biizko milon ludności i to w dwu trzecich lud- 
ncśii miejskiej. Najiatensywniejsze rolnictwo 
niemiechie tj przewyżki ludności miejskiej nie 
potraf wyżyw.ć 

Z relajctwa przecież nie wyżyje więcej 
jak r człowiek na I hektar. Niemcy zaś posia- 
d-ją razem 24432 354 b. roli, 6805 436 łąk, 


487716 bek tgrudow, 115368 nek. winnic, 
7,079 754 b. lasu i 3591858 h. pastwisk 
Z:tem wypada ws/ysteiego 31 834874 bek 


przestrzeni uprawnej. Tych 32 milionów prze- 
sirzeni uprawnej dziś już musi wyżywić 65 
vuliooów ludacści. Wypsda przeto diś ma 
T czioeicką zairówie pó! bsktara. 


SALA KLUSU „OGNI- 
WO'* (Kreszcz. Nr 1). 


W czwartek dn. 84-go października 


„Modne małżeństwo” 


komedya w 3 aktach R. Auernhcimera. Początek o g. B m, 15 w. 


„Bodenhajn” 
W niedzielę da 


komedya w 3 ch aktach Bolesława 
Gorczyńskiego. 


iedielina — przedaławienia nie bg- 
wzięte na ten dzicń otrzymać można z powro 
pOstatnia ofiara“ 
Daia 26 po raz 17 ty „„Gniardo sztacheokieść. Dnia 
27 po poł. Go; zla pRewmirer™, Dnia 23 ogólnie przyst 
W próbach: M. Arcybaszewa „,Zazdrość!, 
© Juszkiew'cra „„Szataneć Bilcty do nab. w kasie od g. 30-3 pp.i ać 


(Drralcys 
Topor-Bagro20). 
Dziś „„Kłejacty Madonny” (I. Gioelli della Madonus) 
Da 26ga „Prorok!!, 
po tenath ogólnie przyst „lama piuowa'ć. 
1em po cenach Zwycz. „Demenć. Da. 28 go 1) ,,Rigofelto”, 2) Di 


PAWILO 


Cena de omówienia. 
mość: 


27 go pkździernika 
nergiczay, poszukuje posady 
10865 | 4zającego lub też kontroler: 
żymm majątku. Odbył 
Dyrekoya 


Sio letlmkowa, Królestwie i na Rusi. 


Nr 7 dla T. G. 


almy, 


mim wybo- 
RZA propos 
muje zazład 
M..Blagowieszczeńska 104. 


W 


przedat. Pota- 


ny i 
109:0 

Mi. F. 

Początek g. 8 


Wieczo- 


W rcku 1905 ludncść Niemiec wynosiła 
60,641,489, w pieć lat później w roku 1910 


już 64 925995, za pięć lat będzie blizko 70 


milionów, za dziesięć 75 milicnów, a ziemi 
uprawnej nie będzie więcej jak 33 milionów 
hektarów. Więc jest rzeczą oczywistą, że Niem- 
cy muszą dziś już starać sią o zabezpieczenie 
zobie środków pożywienia. 

Niemiecki przemysł kwitnie, Maszyny nie- 
mieckie rozchodzą się po całym świecie współ- 
zawodniczą z angielskiemi i amerykańskiemi, 
artykuły masowe zalewają targi obce a z ma- 
£owych artykułów żyją masy ludności mic jskiej 
w Niemczech, nie z towarów jakościowych, 
których wyrób zatrudnia zaledwie dziesiątki ty 
sięcy robotników. Jak Szwajcarya ze swymi 
artybulami jakościowymi, swymi zegarkami, 
swymi koronkami i swymi jedwabiami zostala 
wyparta przez artykuły masowe i dziś utrzy- 
mywaąć sią musi z swych hoteli i przemysłu 
turystycznego tak Niemcy dożyją coraz więk- 
szej proletaryzacyi robotników w masowych 
artykutąch jeżeli nie będą szukać cerąz to no- 
wych rynków zbytu. 

W czasach wysokiej 
chce się o tem myśleć, przeciwnie powiększa 
się fabryki i predukcyę, ale przyjdą czasy 
przesilenia, a wtedy może bgć zapółno. Są 
bowiem dziś juź masowe artykuły na wywóz 
przeznączone, które bez nowych targów zbytu 
absolutnie żyć mie będą mogły. 

Anglia w swoich kolonich s_rzedaie za 
2,492 milionów marek swych towarów, Fran- 
cya w gwych kolomiach sprzedaje za 737 mil. 
fc, Niemcy w swych koloniach sprzedzją za 
13 ml. m, a w kcloniach xugielskich sprze- 
dają za 242 mil. m. 

N.emcy więc potrzebują rozszerzenia tar- 
gów zbytu, potrzebują imperyalizmu, bez tego 
dowiem zginie przemysł niemiecki a roluictwo 
uiemieckie nie potr: fı wyżywić ludności prze» 
mysłowej. 

Kolonizacya wewnętrzna prowadzona w 
Poznańskiem i w Prusich zachodnich jest po- 
prostu sztucznem hodowaniem lenistwa, bez 
myślności i słabości. 

Gdyby całe Poznańskie skolonizować i 
całą wielką własność polską i niemiecką wy- 
kupić, to nie można będzie zdob, ć pożywienia 
ani dla milicna ludzi więcej, gdyż produkcya 
rolnicza wielkiej własznści w Poznańskiem atoi 
Już na najwyższym poziomie techniki rolnej 
A tymczasem każdy rok przynosi w Niemczech 
blizko milion nowej lu Inośct. 

Cóż to więc za polityka, która prow:dzi 
do taki.h rezultatów? Jest poprostu niegi dae 
wielkiego państwa to co Prusy robią w Po- 
znsńskiem, 

To pisze niemiec imperyalista. 

Mąż stanu winien nie tylko na dziś i naj. 
bl źsze lata przemyśleć politykę swego narodu, 
on mà myśleć na przyszłość. 30 tysięcy koło 
nistów, które państwo kosztem tystąca milio- 
nów Gsadziło na polskiej riemi, jest drobnostką 
wobec wielkich celów, przed którymi Niemcy 
stoją. 

Tə wielkie cele, to polityka imeryalistycz- 
na w wielk m stylu. 

Cały szereg piszczy ekonomistów, polity- 
ków doradza Niemcom polityke imperyalistycz- 


konjunktury nie 


ną, to znaczy planowe kl nizowame obcych! jrdyny sposób 


terytoryów, głównie Azyi Matejszej. 


przy ul. M.-Błagowiesz- 


Sprzedaje się 


Wiada- 
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pawilon Majfarta 
SUE 


Mgr człowiek z uniwer.ytec- 
kiera wykształceniem. 28 lat, e- 
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sieczkarnie, siekacze, szarpacze, 
parniki, separatory (wirówki) 
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GWOŻDZIKI PARA 
ROZE od 


POLECĄ MAGAZYN 


11207 


pensyonacie pokoj» gustow' 
nie umeblowane do wynajęcia | 
dziennie od 1 rb. Gbiedy dla przy-j 
chvodzątych, Mikołajawska Íl m. 79. 


1163u 


Wspomniany już v Wiuterstetten, Hugo 
Grothe w broszurze p. t. „Szwabski elemett 
w Transkaukazie i Palestynie* mysli o koloni- 
zacyi Mezopotamii, anonimowy autor niemie- 
ckich pretensyi do tureckiego spadku, Alfred 
Dirr z Tyfligu, prof dr. A. Sprenger, kierow- 
mik msahometińskicj wyższej zzkoły w Kalku 
cie, Albrecht Wirth w ka'ątce „Turcya, Niemcy 
i Austrya" słowem cala szkoła niemieckich im 
peryalistów przemawia przeciwko kolonizazyi 
wewnętrznej na ziemi polskiej, a za koloniza» 
ryą niemców w Asyi. 

Oryent jest jedynem terytoryum, które 
jęszcze nie zostało wyzyskane przez kulturę, 
jest to najodpowiedniejszy kraj dla kolonizacyi 
aiemieckiej, jeżeli Niemcy nie dadzą minąć tej 
uposobavści mogą uzyskać nzjpiękniejsze kra- 
je pod słońcem. 

Karol Klein w swej brcszurze p. t. 
„Mała Azya jsko pole kolonizacyi niemieckiej“ 
pisze: „Dla Turcyi będzie to z pewa ścią naj- 
cenniejsza pomoc jaką jej w polityce odd: 
mogą Niemcy*. Dia Rzeszy niemieckiej zaś 
oodwójny 1ateres polityczny i ekonomiczny 
Niemcy powinny zawrzeć z Turcyą umowę mię- 
dzyparodową celem uzyskania całej Azgi Maiej. 
szej, a zwiaszczą Mszopotsmii. 

Gdyby się Niemsom udało ofrzymsć te 
kraje tureckie, wówczas cały prąj emigracyi 
niemieckiej możnęby stierować w te kraje 
i przy pomocy kapitału niemieckiego możnaby 
tam stworzyć zpichrz zbożowy dla Niemców. 

Na przestrzeni miliona i 200 tysięcy 
kilom kw. Azyi Maiejszcj mieszka zaledw:e 
15 milionów a pizy rozumnej uprawie byłoby 
tam miejsce na roo milionów luizi. 

Czy to muszą być azyac? Czy nie jest 
rzeczą Niemców  poztarać się o zaludnienie 
tych przestrzeni swym elementem? Czyż nie 
byłoby to zbrodnią wobec ludzkości pozwolić 
Augl1 kolonizować ten kraj hindusami, fe | <ba- 
mi i kulsami, zamiast sprowaczać tam plano- 
wo niemców, któcych nie wiedzieć poco aSu- 
dza się w Poznaśskiem? 

Artur D;x wskazuj: na to, że ocean 
Indyjski i oceanu Spokojny, będą świadkami 
największych w dziejach ludzkości zaian; tam 
rozegra sie wielka sprawa przyszłości. 

Przychodzi teraz kci:j ną octan Iadyjski 
który Niemcy powinny wzi:ć pod swą opickę. 

Od Perskiej zatoki, po morze . Północne, 
oto są marzenia współczesnych niemieckich 
imperyalistów o potędze niemieckiej. 

Dawid Tritsch zaleca utwo: zzaie związku 
państw od Niemiec przez Austro Węgry ! 
związek bałkański aż do zatoki Perskiej 

Oczywiście pod niemiecką hegemooią. 

Powstyłby wówczas zamknięty teren go 
spodarczy dia 159 :mlionów ludzi, paźs:wi 
gespodarczo pcd.bne do Unii amerysańskiej 
północuej, wobec którego wszystkie trosk: 
rolnictwa i prze m słu nie m'eckiego muszą umil- 
ka: ć 

Powinny przeto połączyć się wszyatkie 
państwa i wszystkie dynastye środkowo euro- 
pejskte w grę wchodzące: Pruscy Hohen 


zcliernowie z rumuńskimi  Hzhenzoilernami; 
austryaccy Habsburgowie i bułgarszy Co» 
burgowie W tem widzą niemcy z rzeszy 
niemieckiej jedyny ratunek dia Austryi 1 


utrzymania potęgi dia dc- 
mu Habsburskiego a zarazem obronę przeć 


Kijowski Syndykat Rolniczy 


Telefon" Mè 307. 
Kartoflarki oryginalne Hardera, wyorywacze do buraków czeskie, 


przyrządy mleczarskie i różne maszyny 


DECI ICIC IIC IKC JIC HIC DOC 20L IIK IKC [IOC IIC IOC IAC DIC IOC IK KC 


SKŁAD FABRYCZNY 
Ako, Towarzystwa Warszawskiej Fabryki 


Materyaly mabiowe, portygry, firanki i inne, 


eny fabryczne. 


Prawdziwych Dywanów Perskith 


Ne 6, Kreszczatyk N 6, 


IOHCIHKCKL CICLIC CIE! ICIC IC ICIC AK KWI 


Palmy, araukarye, draceny i inne 


rośliny pokojowe. 


Stanisława Grudzińskiego. 
Mieryngowska Ne 7. 


Skład koronek 


płótna i bielizny 
Nowo otrzymare: 


Dywany, firanki 
Obrusy, chodniki, 


CTA i MILKA, 


i narzędzia 
i krajowych fabryk. 11152 


X 
X 


radła i ręczniki. 


bora 


ODDZIAŁ KIJOWSKI J. Podgórski, 


Mosztzatyk lo f 


telsfon 45 30. 


Jla ndeńtępsiązia pr 
nika K'joweziego” 


A 
X 


tina, nagesnzajeliłasp 
mit edśtęn 


projekty na  żądacie. 


3099 


wöiriwy. 


15 kop. 
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(ROG LUTE- 


RANSKIEJ). | = deżabzór'zm 


więk 
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dalszym pochodem slawizacyi Austryi i Bal- 
kanów. 

Tak się przedatawia przyszłość polityczna 
imperyalizmowi n'emieckiemu. 

Niemcy muszą przeto wybierać: alo być 
mają młotem, albo kowadłem. B smrrck prze- 
kul mięktie żelazo niemieckie na twardy młct 
stalowy. Teraz zaczyna się zaów chwila decy- 
dująca, czy tea młot potrafi walić. Imperyalizm 
niemiecki przestrzega obecnych kierowników 
państwa przed błędami, które nie dałyby się 
naprawić w przyszłości. Bez połączenia Hohen- 
zollernów z Habsburgami nie wyobrażają eobie 
możności przeprowadzenia tego trudnego po- 
chodu Niemców na wschód. Dlatego doradzają 
Habsburgom już dziś, w chwili kiedy po wiele 
kim przewrocia bałkańskim tworzą zię perspe- 
ktywy na prrys.łość, zrzec aię sumodzielno- 
ści i przyłożyć rękę do wzmocnienia potęgi 
Niemiec. 

Zbliża zię bowiem w Europie chwila, kie- 
dy te wielkie zagadnienia mocy i panowania 
zostaną rozegrane, a zatem należy dobrze wi- 
dzieć drogą i jasno zdawać sobie sprawę z 
niebezpieczeństw jakie grożą niemczyznie na 
świecie. Albo niemczyzna zdecyduje się na 
wielką politgkę na wachodzie, albo zginie stłu- 
miosa przez olbrzymią koalicyę antiniem'ecką 
w której udział weźmie Anglia, Francya i Ro- 
sya. 


przed 30 laty. 

— Oczywiście odrzekł B zmark Powtarza 
się dziś to samo. 

Niemcy w gruncie rzeczy już są dziś c» 
dosobnione. Austrya coraz bardziej oddala się 
cd Niemiez i szuka swoich własnych d.ó%, 
Włochy wprawdzie pozostają w trójprzymierzu 
ale na dany znak nie potrafą się oprzeć an- 
gielskim wołaniom i prędzej lub pćźniej zdra- 
dzą Nirmcy. Niemcy są odozobnione, dlatego 
iraperymiizm niemiecki doradza wcześnie pota- 
rać się O takie wzmocnienie niemczyzny, żeby 
utworzyć biok oibrzymi, w którym  znalazłaby 
się we włastym interesie wkluczona Austryt, 
Węgry, Rumunia, Bułgarya i Turcya. Wtedy 
mniemają imeryal:ści najnowszego kroju w 
Berlinie, nadejdzie rozstrzygająca chwila wzm o- 
żenia panowania niemiectiego w Europe i 
Arji. 

Pierwszym krokiem do urzeczywistnienia 
tego celu, jest zawarcie Unii cłowej niemiecko- 
austrygckiej, oraz konwencyi wojskowej; zaraz 
do tego przyłączy się Rumunia. 

Potem nie będzie trudao uzyskać przy- 
zwołenia Bułgaryi na przystąpienie do Uaii i 
do związku wcielić całą Turcyę. 

Takie to marzenia, sny o potędze nie- 
mieckiej snują się po głowach niemieckich, za- 
pełniają broazury, zsprzątają uwagę polityków 
aieodponiedzialnych, 

Ci wypowiadają jedynie, co leży głęboko 
ukryte w głowach polityków czyunychiz powo: 
dów wiski:j ich odpowiedzialn"ś:i nie bywa 
aigdy ujawniane za zewnątrz 

O czem myśli dypłomacya niemiecka, te- 
go naprawdę nie wiemy. Może br. Berchtold 
tiedyś jak porzuci już służbą i dziesiątki lat 
miną od chwili ostatniego przesilenia, powie w 
jakich psmiętnikach, jak to się Niemcy zaprzy- 
jaźaionc zachowywnły wobe: Austryi, w czasie 


- 


A.III, bel-ślaqo 


Kołdry watewsnr, pluszowe, z wielbłądziej wełny. 
i wyroby trykotowe, wełniane, fil d'ecożse. Rękawiczki i kamasze. 
Bielizna bygieniczna prof. d ra Jegera prawdziwa siudtgardska. Ble- 
lizna damska, męska, dziecinna, wyprawa gotewa i na zamówienie. 
Jarosławskie i kootromokie płótna najlepsze wyroby w Rosyi. 
Bielizna stoiuwa i peścielowa. Do hydropatyi, płaszcze, przeście- 


ny białe i kolorowe. A: 
kosynki z fanszony. Puch, pierze i wata wełniana, również i in. to- 
wary w dobrym gatunku po cenach umiarkowanych i stałych. 

Oddziałów nie posiadamy. Ll 
kijów Kreszozatyk Ak 29, bel-étage wejście frontowe, 


Szwyców w Fergy= 
nan dówo6. 
reczne buhajki i jałówki czystej krwi. 1 
Adr. poczt, tel. Niemirów, pod. gub | w Krakowie i Wiedniu. 


0d Administracyi. 


nahbytia sa wa 
ramk-€h nejdogodrirjarydm ksłążek 
alczsędnyśi w katdyza inan pais 


po cznie znižana) 
wyląkrwly piku nA ym rawa 


torom 


DZIEJE FOLSKI 


Bora Foiiksz X(omac21405. 
2 tomy, 80 |Ilusśracyi Filnicza, duża 
marsa Polski z pońziarma Ha 
Tana áis Psnnanaratwi ÓW 
„Wrlazkiża kljewtkiega*| 


—- Rh. l kop. 50. — 


(w ardnhnej oprawie) 
— Kraków — 
Ryż histeryczny de pelawy XVII w 


2. 
(Gema boltctrcia rós Hh 


GW exdubus; nydk iw) 
|;g< srewiatyg wyżyłzk:r ta zag. e 


— Trapi Cię, mości książę, znorą koa-|czy, że bawiąc w Niemczech w tym roku, ro. 
licyi? pytał br. Szuwałow księcia Bismarka|zejrzałem aię między najnowszą literaraturą 


Kijów, rog Lute- | 
rańskiej I Kre$t- 
czat. 29. Wejśc. 
front. z Kreszcz. 


Firma egz. od r. 1882 Telef. M 11-57. 


, ralety tiulowe i pirusynowe automalyoczne. 


makaty, ohustki orenburskie | sukienne. Plodya 
Pończochy 


Bawełniane tkaniny fabryk Merozowów, barcha- 
Koronki mereżki, hafty „Broderie“. Szale, 


7659 Oddziałów ale posiadamy. 


ordynuje jak zwykle 
przez zimę D-r KĀ- 


W Arco 


Sprzedaje 


LIKST WŁYŃSKI, b. elew klinik 
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11746 
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sig x wydnyyka 
kiver 


Kto pragnie utrzymać w d>- 
brym sianie zęby awoje, powi- 
niea pamiętać, że cel ten osią 
gnięty byćjjmoże jedynie za po- 
mocą  wyirwalego codziennego . 
pielęgnowania zębów.  Konicc:- 
nie pit zebnem jest do tego an- 
tyseptyczne płukanie, a jest nim 
niewątpliwie przeciwgnilny Śro- 
dek do zę>ów „Odol*, co do któ: 
rego dowiedziono naukowo, że 
staaowczo wstrzymuje próchnie- 


WD) 


nie zębów. „Odol“ posigda prócz 
tego _ przepyszny orzeźwiający 
smak. 


Fluton kop. 85, duży flakon, 
wystarczający na kilka miesięcy, 
rb, I 55, 


Esato prza 
IIc08 


. 


przesilenia bałkańskiego i w czasie wojny na 
Bsłxanach. 

Może wtedy wnuki nasze dowiedzą się 
dlaczego polityka br. Berchtolda była taka sła- 
ba, tak bardzo chwiejna, dlaczego była nie- 
zrozumiała dla azerokich maa narodowych. Te- 
raz mie wiemy jakie powody kazały Niemcom 
w ostatniej chwili pozostawić Austro-Węgry 
w zztychu, dlaczego szef sztabu generalnego 
br. Conrad tyle razy dymisyą zgłaszał. 

Msmy przed sobą same zagadki dyploma« 
tyczne. Nie umiemy ich rozwiązać. Próbujemy, 
szukamy różnych kluczów, ale nie zawsze nam 
wię udaje. Dobrze jesi czasem zapomnieć o sztu- 
ce dyplomstów i przyjrzeć się zblizką ksztaltu- 
iącej się duszy nowoczesnego niemca-imperya- 
listy, szukającego w zwych marzeniach poli- 
tycznych Neulandu w piaskach Azyatyckich, 
odkrywających świst nowy w  międzyrzeczu 
Najświetnicjszej starej kultury, między Eufratem 
i Tygrysem i przymierzającego do tego ideału 
politycznego wszystkie nakszy i wskazania po- 
lityczne. 

Polityka współczezna jest jeszcze wprz- 
wdzie ciągle polityką dynastyczną i gabinetową, 
ale musi się już liczyć z nastrojami narodowy- 
mi. Nie tylko w Anglii, nawet w Niemczech u- 
juwniają się już pewne nastroje narodowe, z 
którymi musi się liczyć urzędowa polityka za- 
graniczna. Wobec tego, nie była może od rze: 


pelityczną i staralem gie pouczyć, czego żąda 
ta dasza narcdowa, którą na pasku wodzą ro- 
zmajci bakatyści w interesie zawsze włisaym, 
w interesie zwej kasty lub swego stanu urzę- 
dnaiczego, tego głoduego urzędnike, który nie 
tyłko w Niemczech wymyśla różne niebezpie» 
czeństwa narodowe aby w ich stumieniu mógł 
się odznaczyć a także i zarobić na życie, które 
jest trudne i staje się dla drob1ej urzędniczej 
afery coraz cięższe. 

Dlatego wymyśla się „dodatki do płacy” 
ze względu „na pracę na kresachs, dlatego 
potrzeba dodatku „na wychowanie dzieci", dia: 
tego komisya kolonizacyjna zatrudnia całą ar- 
mię głodnych proletaryuszy niemieckich, aby im 
dać coś zarobić i liznąć na polakach, dlatego 
biedny literat bakatyata z kuźai Lehmanow- 
skiej, co rok musi wymyśleć jakąś nową pol- 
ską inttygę, jakieś nowe niebezpieczeńst wo gro- 
żące niemtczyznie i dla jej obrony zarobić kil. 
kaset marek, 

, „Dlatego marzyciel polityczny, imperyalista 
niemiecki co chwila wydaje jakąś książkę o 
wcieleniu Austryi do Niemiea, o zawarciu Uaii 
celnej z Austryą, o powiększeniu ojczyzny nie- 
mieckiej, o zdobyczach na Turcyi i kolonizacyi 
Azyi mniejszej, o raju ziemskim między Ty- 
grysem a Eufratem. 

To są marzenia nieodpowiedziainych pie 
Sarzy politycznych, dla zaspokojenia głodu 
wśród szerokich maa Wytwarzają one powoli 
pzwne nastroje, te sią potem zgęszczają aż do 
utworzenia opinii publicznej, z którą odpowie- 
dzialny rząd, odpowiedzialny polityk, minister 
kanclerz już się do pewnego stopnia liczyć 
muzzą, 

Dlatego chcąc rczumieć tajone i niewypo- 
wiadane nigdy zamia'y polityków niemieckich do- 
brze jest zapoznać się wprzód z marzeniami 
+łodnych literatów imptryalistów  miemieckico, 


2 DZIKRNRŃRIK£ KI JOWŚMAI 
którzy za dwie marki każdemu kto chce czytać 
powiedzą wszystko co mają na sercu. 


Tych kika wrażeń literackich ze stolicy 
państwa żelaznego, posłuży może później do 


Czwartek, d. 24 października 6 listopada! rara r. M -81 


pzrfąmencie Landis (1831—1913) Przyjacielej sposób Duma i Rada Państwa z instytucyi pra-| dzić organizacyę saniłeraą wobtc częstych wy 1913 r. 1914 r. 
Polan“. Rada miejska uchwaliła jedoomyślnie | wodawczych przeistoczyłyby się w  instytucye | padków nosacizny i karbuazułu—mcżaza z po-| 1. Udzial w wydatkach na 
bezpłatnie koncezyę na cmentarzu dla umie-|doradcze. Oczywiście, ten fantastyczny projekt] wyższego sądzić. Kwestya przeprowadzenia t*- utrzymanie instytacyi 
szczebia tego pemnika W celu ułatwieniajnie ma widrków powodzenia. lefonów w powiecie debstowana była parę rządowych . . . . 27300 r. 29542r. 


zrozumienia niejednej mowy tulozeficznego kan | urzeczywistnienia tej pob Ż1cj myśli, zwracamy 4 PEM godzin i znów silaa partya wł ścian w wiek | 2 Utrzymanie zarządu 
Audi niejednego aktu politycznego wobec 6 a MPEP 4% | ORSY F. zby ze- ca! była cd „> ia tym || R 2 W gr żę - 33,238 , H s 
. chcieli przęczynić się do kosztów, jek'e pocią : sape wydumicm* i ledwo rzecz cała nie została od-| 3 Uurzywanie aresztów 4201 , 4 . 
Planem wewnętrznej kolonizacyi i stanem| gaje za sobą tea Stromny pomuk i aby przy- 74 życia rosyjskiego. łożona ga czas d'uższy wobec ptzycbylenia siej 4 Budowa i utrzywanie 
kW r mó, w Poznańskiem i 3 a syłali skromne choćby składki pod adresem do zdania włościan sędziego pokoju Wyszyń OTO VI WW NOS GCO S MOn 158 . 
miach polskich zajmiemy się w innych listsc Adolfa Noińst'ego 1, rue G mbrtta w Mont EG | skiego, który również wctował za tem, b Szk luictwo . . , 526 2 
RA m ken am Hotim. literatury fe Marsan ANDi Eówiikto vodnike Mon'cypalna fabryka an'ołów Komitet staty- sDrive te odłożyć i dobrze miestui o deg 6 Do>roczynność ps- biaia dać ; 
w tej mierze og'oszonej i csobisiych  spostrze- |do zbierania skisdek z styczny petersburskiej rady miejskiej zwrócił uwa- Dzięki tylko „ana agitacyi i wielżiej cierpli bliczaa i 2 558 
y Ea J y P i . sę, że w miejskim przytułku dła niemowląt—śmier- gk Ly J- agiuacy j Ja SEM o a 472 s š 
eń na miejscu. — Jeszcze wypadki na kolejach 'W Ponie-|telność dzieci jest przerażająca. D.a zbadania przy- | wości przy naradach dwóch radnych polske] 7 Medycyna . . . . 63633 „ 7739 u 


W. L. działek pomiędzy stacyami Bednary 1 Lowicg, linii cryn podobnego „jawiska delegowano spęcyalną | udało się tą sprawę przeprowadzić W kwesti] 6 Weterjnarya . . « 760 p 7973 » 
kaliskiej, pociąg towarowy, wskutek naarniernej ilo | komisyc, która wykrył», że 49 niemowląt znajduje zmiany terminu przeprowadzenia szkolnej sesi| 9 Wydatki dla podnie- 


RURA AT o ści wsgonów zerwał się w dwóch miejscach, przy-|się w lokalu pozbawionym wszelkiej wentylacył i 


czem część pierwsza wpadła na odecwaną Wsku-|w okropnych warunkach bygienicznych. Dziecij2 20 letniego termiau na I5'etai doszło do o sienia ekcvomiczzego 
tek uderzenia jedenaście wagonów uległo uszkoóze- | śpią pokotem. Piasiunki mają na sobie jakieś bru-| strych starć między raduymi polakami a da dobrobytu . . i 800 , 2 584 p 

cha ZYONU niu. Porozrywane i uszkodzune wagony częściowo | dne szmaty, które niegdyś prawdopndobnie były|chownym Korzeniowskim. 10. Amortyzacya długów 
sprowadzono na stacyę. co wywclalo bika dwu- peniatami d arpijaloymi; | sA rzym eraa n Z ministerstwa cśvięty, pomimo ossbi- i procentów . 320 , 9,445 „ 

© ò odzinne zajęcie torów międzystacyjnych. Na szczę Ídem, i opłacane tą nterwykie marnie. a użytku Ą 4, R: , £ AE 4 

Śuówika Straszewicza ście wypadek ten odbył się > nawatajszydł na- |13 piastunek—istnieje tylko 6 łóżek. Każoa piasiun | stej bytności i usilnych starań w Pitersburgujrr Rózne wydatki „ . 2899 , 6065 , 
° stępstw. ku opiekuje się od 3 -5 niemow stawi. O porządkachradnych pana Pułanskiego i duchownego Ko |ra Na kapital obrctowy 4,480 , 4979 s» 
1er W niedzielę raś pociag tnwarowy, powraca Iw tej miejskiej „fabryce aniołów” komisya zakomu- rzeniowskiego dotąd nie przyszło zatwierdzenie] '3 Na kapitał rezerwowy 15 749% u 1479 » 


iący z kopalni G oadzieć do Ząbkowic i1czerwał się |nikowała radzie miejskiej, 


azkoínej mieci 20-letniej, co zatrzymuje przy- 
na dwie części, przyczem część tylna wpaśła na Deportacya radaktora Były redaktor gazety ) + Pepper 


Razem 279,1:9 r. 304 784 r. 


Pisma warszawskie omawiają obszernie | przednią. Od uderzenia wagon bagażowy i pazo- |Fobotniczej Szatow został wysłany adminietracyjnie zoas pf E 4 ok, a. Od sumy wydstków w 1914 v. 504 784 rb. 
działalność i osobiste zalety zmarłego putlicy: | Wóz uległy uszkodzeniu; zpejdujący się w wagonie jZ Petersburga, | al taa WA a tg BB dw ra RE 6 gł AŻ 
: À: s o „|bagażowyia nedronduktor Parc! sonal ogólnego Strach ma wielkis oczy. D 9 października| du do Petersburga w celu otrzymania stanow. j należy potrącić zwracanych przez 
ay” Bez Mer ję ów Z I kiej M. dc wstrząśnienia i ctczym+l rany głowy. Poszwanko- | do Naweczerkasha cala z m 9 EE aia. czej odpowiedci z ministerstwa. Sędzia Wy-jrząd . . . « a‘ « « 6a9? - 
rasa warszawska Szczerość i młodzieńczy za- cał wna kobieta i zamieszkała u ewych znajomych.) | Rt » i , c 
bal z jakimi Ludwik Straszewicz przez pri magaden Pij ogyami iiny Ktoś dowiedziawszy o przyj:źdzle osoby z rejonu) S%yŃski i duchowny K:rzeniowski stanowczo Rzeczywiste wydatki na 19r4:. 297 794 ro. 


E E EC EX T ET opanowarego przez dłumę zawiadomił o tema poli- byli temi przeciwni, Matowiast proponowali w 


czas swej 3o-letniej karyery publicznej głosił 
wyznawane zasady i bronił swego stanowiska 
wobec przeciwników. 

„Słowo* między innemi pizze: 

„Dla Straszewicza słowa takie, jak: wolgość, 


p. 


by wejść do ministerstwa z podaniem O ża mom * 


B 
radny Zaleski utroymyswąj, iż taka propozytya 0 oki Ia 7i 
ówność, braterstwo, tolerancya, humanizm -- nie j dżumę* śpieszyii wynieść pochodząca od tych panów jest arozumiała, strogskie zgromadzenie ziemskie. 
byty ppap i E a T a Misty *,* „Rus. Slowo" w artykule zatytułowa |Zn3Jdowala „chora na dżumę' pośpieszyi wy gdyż oni podatków nie płacą, dla płacących zaś om 


one dla niego taką samą wieczną Świeżeść, urok |Oym „Kukujewskie ministerstwo“ pcdaje taki Izolowana kobieta, która okazała się nad pe-| POdatki tski termin zbyt byłby uciążliwy, s = wł $ 
i siłę Gul wórczę, jatą miały dla apostołów libe |obrazek z działalności ministra komunikacyi, |4ziw zdrową— zaczęła juz wierzyć, iz musl umrzeć | przytem dotąd nie otrzymal zarząd ziemztwa q w wa 10 lin: A SORO | 
ralizmu europejskiego w pierwszych brzaskach który po kilkominutowym badaniu przyczyn ka: |niechybnie, że dni jej są policzone... s odmowy zatwierdzenia  zoletniego term nu |W ~ srogu doroczue Dad - s 

wolności ludów. Wierzył płomiennie 1 nierachwia | -strof g na kolei władykaukaskiej — w mowie Wreszcie d 13 p»ździerniza kom!sya Skniter-| Nalezy zatem uzyskać  kategoryczną odpo- skie. Projekt wprowadzenia nauczania powszech* 


pie w estateczne zwycięstwo prawdy i sprawiecli- A A : nego w ciągu lat piętuzatu otrzymał sankcyę 
wości: w tryumf Osmuzda nad Arymanem, dobra | wygłoszonej w Rostowie nad Donem do urzęd edź ministerstwa. Sprawa ta pociągając za sobą 


jecz j «fni iepicnei kolej ł i ót- i i z * 
nad złem. [dei wiecznego pokoju był 1decydowa* | ników pomienicnej kolej, TH im  wSPOr |gąciedzi powrócili do normalnego zycia. ogromne wydatki, zasłoniła sobą wszelkie inne 


nym zwolennikiem i czynnym prepagatorem. Za pe | ki 

równe w konsekwencyi tej ideologii, jak i badań gpp L o R amm" nawet najbw dziej palące 

nad Jesioza był Straszewicz bezwzględnym - R S Eagt j RL W budźccie cb'iczonym na 227 tys. rb — 

przeciwnikiem powstań i konspiracyi, którym przy | padku „niezwykłej ata str alcjow niate raia A e t gó» za czyli 

pisywał główną przyczynę nastych niepowodzeń. | komunikacyi osobiście może pośpieszyć na miejsce az głowę u A Kto 
dominujące zajmowała medycyna, dzś ustąpić 


» s o 
Naterm/ast wierzył fanatycznie w siłę wewnętrzną | katastrofy by pocieszyć tam rannych i na miejscu rh ia 
naredu jakiego. i 0a ii na jej nicustannem j oświadczyć z naciskiem, że będą zarřządzone Środ- Z C rown l. f 
wzmacnianiu budował nadzieje narodowego odro- |Xi w celu wyjaśnienia prawdy i że winni zostaną ona mus'ała sprawie nowej, narsużonej prawdę 


a | w z 
Fomi ieszkanie, w któr jdawał 
Z prasy rosyjski 6j, aje Poddjczęjź łosi. he iedfow ahe. Z akdie 


Radny Leszczyński gorąco sie do tego 
przyłączzł Debaty trwały długo. Raduy Kce 
rzeniowskij w czacie urządzonej przerwy agi- 
tował wśród ctłopów namiętnie, twierdząc, że 
panowie chcą jakmajdłużej w ciemnocie lud po. 
zostawić; przy bałotowan'u jednak utrzymał się 
wniosek Zaleskiego, ale utrzymsł się większoś. 


dzenia“. należycie ukarani Tak postępują wszędzie. ią zaledwie jednego głosu. Powtarzam, dłaj | ; ; y 
n TA taki wypadek, Er miała gdy ucles- Togo zę a. Ślinych ekot, pe | zkiszy. przez rząd z jednej, panów doktryne 
„Gaz. Warszawska* w artykule „Nadjpieli pasażerowie jeździł pociescać inżynierów — Zasławskie zgromzdzenie zlemskie. rów z drugiej strony. 


zdarzył się dopiero poraz pierwszy od stworzenia sprawa ta tylko jednym glosem rozstrzygnieta Jeśli bowiem zwrócimy baczniejszą uwa- 
2, W pięciogodzinnej powrotnej drodze z|została Duchowny Korzeniowskij w nacit.|.. ng opiakany stan dróg, na nizki poziom 
Kategoryczne oświadczenie p. Rucbłowa, |trzeciego posiedzenia radnych ziemstwa nasze. |aem oburzeniu Gd e Ne prercza ztota:| kultury rolnej, na zależność rynków zdytu 
go powiatu, w ciszy gwiażdzistej cuduej nocy į ms: „panowie oe z r ga rl miejscowych od drobnych har dlerzy—wyzyski- 
przypominaiy mi się ciągle wtarej piosenki sio |viat kreatijan' i c Or Obecnie tryumiuja | wączy, na trek uczciwych sklepów, dających 
wa: „U nas inaczej... inaczej". E o paft a a towar dobry po cene uczciwej — to dojdz emy 
I raeczywiście, czy znajdzie się drugi po- Pomimo to jednak, gdy przyszło rozstrzyg- | jo przeświadczenia, że te ogromne sumy prze- 
wist na Rusi z takim składem radnych jakjuąć sprawę zapomogi na guunazyum żeńskie |zqaczone dziś na rzYolnictwo ludowe (w po- 
aasz powiat zawłąwski, by na trzydzieś:i decy-|w Zasławiu, założone przez panią Seliwanową, | wiecie ostrogakim wprowadzenie sieci szkolnej 
du acych na posicdzeniu głosów—bylo szesaa |włościanie radni dali się przetonzć radnym po [obliczono na półtora miliona rubli) nie prędko 
ście głosów włościan? lakom i wiekszością ich wszystkich głosów asy- | gię wrócą w postaci lepszego uświadomienia 
Siomisny ogień gotowości służby publicz: $gnowano tysiąc rubli. Po debatach nad tą|iudu, obciążają go zaé dziś nicpomiernie. Wy- 
nej wygasł niestety prędko. Z radnych poła-|<westya dwóch radnych włościan oznajmiło rad |qątek zaś t:n ma i tą złą stronę, że tamuje 
ków z powodu zdrowia wycofał się zupełniej emu Znleskiemu, że włościanie głosowali za rozwój gospodarki ziemskiej w inuych kierun: 
pan Mazarari, czem pozbawieni zostaliśmy |asygaowaniem dlutego, Że polacy 2a tem prze- ach. 
przedstawiciela naszego w guberniainych zgro | mawisl; „treba i dla was szcze á zrobytg" Budżet powiatu ottrogskiego narok 1913, 
madzeniach ziemstwa. Na pięciodniowe zgro-|O:o jikie poczucie ich przewagi i jak mile by-|jest tego przykładem. Wydrtków na inde dzia” 
madzenie w Zasławiu rozpoczęte 10 paździer: jio przyjmować tę ich rzadką p dla nas wapania |łg nie powiększono, a nawet zmniejszono nie- 
aika przybyło tylko 4 ch radnych poleków. P. łemyślaość Jak jednak ludzie złej woli łatwo | które pozycye. Mianowice wntrzymano nię z 
Sumowski tclcgraficznie zawiadomił, iż ważne |aiemi kierować mogą, dowodzi fakt cdmówienia| urząjzeniem kursów dla rachmiatrzów, gtacgi 


grobem przeciwnika“ iak ocenia zmarłego: 


„Nie był Straszewicz przeciwnikiem. którego 
mógł ktokolwiek lekceważyć, Jako polemista po n k ) i ye 
siacał niesłychanie szeroką skalę środków — odļże iażynierowie nie są winni katastrofy wober 
świętego oburzenia i szyderstwa aż do rzewnego| braku należytego dochodzenia „Rus. Słowo* 
liryzmu. Przeciwnik jege nie mógł nigdy zasypizć, nazywa 
nigdy się czuć bezpiecznym, a najbardziej moze | ea 
nalezało mu być Czujoyma wtedy, kiedy słyszał dia „najgrawaniem siç z nieszczęścia i ofiar ka- 
siebie pochwałę. W tej skomplikowanej naturze |tastrofy". i 
debroduszny weredyk, któremu ludzie zarzucali 
brak taktu, sąsiadował z przebiegiym dyplomatą, 
obliczającym na zimno środki walki i ustawisjącym 
je tak, ażeby najskuteczniej prowadziły do celu, l Bziisż: 
Temi zdolnościami kierowała mocna wiara w słusz | Morystyczny na tle sprawy Bzjlisa: 
nosć własnych peglądów przckonanie, że jedynie „Rzecz Się dzieje przy kasie na dworcu car- 
im siużąć, pracuje się dla tzczęścia ludzkości í w|skosielskim. Zcbrało się kilku ludzi i pszysłuchują 
niej własnego narodu. się jakiejś rozmowie. Pedchodtę, sądząc, iż wszczy- 

Peglądy i dążenia, któzyma służył I.udwik|na się jakiś skandal Widzę, że publiczność ot>Czy- 

tct, zwalczaliśmy i zwalczać będziemy. Ale |ła dwóch żarliwie splera'ących się dorosłego męż 
nad jego biwartym grobem sumienie nakazuje przy-| Czyznę i chłopca lat r4. 
znać, że był to człewiek idei, gięhcko o jej słusz- — Papież rzymski powiedział, że merdy ry- 
ności przekonany, gorąco do niej przywiązany, |lualne nie istnieją utrzymuje chłopieć 
wiernie jej służący, a przytem Człowiek niezasypia- — Milcz mi oe papieżu, inaczej tak ciebie 
jącej nigdy energii i niemałej cywilnej odwagi. Są |spiorę, że o wszystkiera zapomniśz. 


Kukujewskie tradycye... 
„*„ „Grażdanin* podzje taki obrazek bu» 


ie cnety, których »npałeczeństwu naszemu bardzo| . Publiczność wybucha Śmicctem. Okazało się [osobiste sprawy nie pozwalają mu przybyć nu poraz wtóry zaliczenia da drog ziemskich 2/3 |metereologicznej i otwarcia nowych cddziałów 
brakuje í wobeć których tembardziej należy uchy- | iż sprzeczali się ojciec i syn posiedzenie; p. Kraszewski pierwszego dnia po-| wiorst drogi od miasteczka Szepetówki do $ta- | pocztowych. Co gorsza, zmniejszono na cztery 
lić czoła”. żem ORA CA ADO I siedzenia dla tejże przyczyny wyjechaj; p.|cyi kolei. tysiące rubli wydawaną pomoc ludności na po 
„Nowa Gazeta“ poświęciła Ludwikowi Macbczyński po dwóch dniach uczynił to samo. Przy debatach w tej kwestyi na poprzed: |prawę dróg. ' n , 
Straszewiczowi bardzo serdeczne wspomnienie Pozostało więc tylko dwóch radnych polaków |qjem zgromadzeniu przeszedł zaproponowany Charakterysiycznem jest jak się u nas 


pp Leszczyński i Zaleski, na których barki| przez radnego Dobrynina taki absurd, jak żą- [latwo zapalają i sprobują wszelkie projekta 
zwaliła się cała odpowiedzialność przed powia-|danie pociagnięcia do odpowiedzialności sądo-|nie poddając ich mzczegółowemu badaniu w 
rem, przeprowadzenia tak doniosłej sprawy, ja-|wej br. Potockiego za niepoprawianie tego ka-| świetle cytr. | : 
ką jest budżet całoroczny. , wałka drogi. Pom'mo, iż skonstatowano obec Gdy w swoim czasie zwracano w Ostro: 
I walczyć oni musieli, czując całą niemoc] nie w kancelaryi gubernatora, że br Potcckijgu uwagę na trudaości natury finansowej 
swoją wobec następującego akładu radnych:|obowiąznny tylko jedaą wiorstą tej drogi po-|wprowadzenia szkolnictwa, słuchać tych cyfr 
włościan piętnastu, prezes zebrania murszałek|przwiać, jako gruntową, a nie szosową, pomi |nikt nie chciał. Mówiono, że wprost nie wy- 
Żelabużski, sędzia pokoju Wyszyński, przedsta |mo gorących przemówień radoych polaków ofpada występować przec'w tak ważnej sprawie. 
wiciel duchowieństwa Korzeniowskij, przedsta-|iem, że konieczność poprawiania przez złemstwo | Dziś przyznsją słuszność dawnym wywodom, 
wiciel ministerstwa oświaty Mantulin, przedsta: |żej szosy jest dla dobra całej okoliczaej ludaości, | wobec zwiększonych podatków, ale za jedyny 
wiciel zarządu dólr państwa Wiszniakow, pre-| bać przecież połączenie powiatowego miasta jśrcdek wy,śsia uważają „obcinanie zasiłków na 
tes zarządu Połujektow; jedynie mając do po |zo-wiorstową szosą z miasteczkiem Szepetówka sprawy inne, wręcz twierdzę, ważriejeze dla 
mocy w tej walce niestrudzonego, a bardzofj zatracenie na to setek tysięcy rubli jest nic ludności miejscowej Skądże bewiem ludność 
dzielnego pracownika wiceprezesa zarządu po-|xje warte, jeśli szosa nie będzie doprowadzona | weźmie pemiądze na opłacenie tychże szkół 
iska p. Połońskiego, drugi członek zurządu,|do samej stacyi kcl:i, obecnie węzłowej; —żef jesli nie z intensywniejszej uprawy ziemi, za- 
polak p. Parniewski w czasie 5 dniowego po-fjeśli zebranie przyzna te dwie i pół wiorsty zajrobków w przemyśie i dostaw. Czyż możliwym 
siedzenia prawie ciagle był nieobecny, gdyż] gruntową drogę, to miejscowa ludność pokrzyw-|zaś jest rozwój jakiego bądź przemysłu, za- 
zasiadał w komisyi poborowej. dzona będzie atrasznie, gdyż na nią spadnie|robku na dostawach w kraju wyzutym z dróg. 
I słusznie mówi „Jedea z radnych wołyń |obowiązek poprawiania takowej na przestrzeni W roku zeszlym w miasteczku Lschow- 
skich* w artykule swym „W kwestyi ziemste* półtorej wioraty; napróżao radny Leszczyński|cach. pow ostrogskiego za funt nalty płacoro 
w numerze 267 „Da. Kij“, że pozycya naszych| w imieniu br. Potockiego zspewniał wydawanie 15 — 20 kop. zaż '/, drew opałowych 18 rb. 
radnych nie jest do pozazdroszczenia i rozpa | przez trzy lata kamienia i piaeku na poprawęj Trwało to jesień całą, gdyż ami z Ostroga od-. 
czliwym jest brak poparcia naszego społeczeń: {tego kawałka starej szosy. Wprawdzie panuajdalonego o 40 wiorst ni z jeszcze odleglejszej 
stwa. Toć chociażby dia skontrolowania dzia-| Dobrynina nie było, ale od czegoż duchowny|kolei, dostawić nic nie można było. Mie jsco- 
łalności wybranych przez powiat radnych, je-| Korzeniowstij, gorący zwolennik odrzucenia f wość zaś ta o d zkonałej pszennej glebie mo- 
áli nie dla zainteresowania się sprawami, kió |wniosku. Że zać sędzia Wyszyński i pau Man-|głaby się dobrze rozwijać pod wzę'ęd*m eko- 
re się na posiedzeniach ziemstwa decydują, na-|tuun w czaaie tych debatów byli nieobecni, je- nomicznym pod warunkiem jakiej takirj komu- 
leżałoby tym szczęśliwyra współpowietnikom,|qden z radaych włościan p Jakowyszyn odez |nikacyi. l " a . 
ttórzy do kadrów radnych nie weszli, choć odj wał się w te słowa: „My włościąnie odrzucamy Ludność więc traci podwójnie, nie ma 
czasu do czasu bywać na posiedzeniach, af sprawę tej drogi, gdyż wszyscy rozumni i ucze {zarobku na dostawach, a zarobek to najważ- 


pośmiertne, 


Juformacye i pogłoski. 


— Minister spraw wewnętrznych Makła- 
kow polecił gubernatorom dostarczenie infor- 
macyi o karach prasowych w roku 1913. W in: 
formacyach tych powinna być wskazana liczba 
grzywien, ogólna ich suma i liczba aresztowań 
redaktorów. 


Z Towarzystw polskich. 


Z kasy dorpackiej, 


Zarząd Polskiej Kasy Wzajemnej Pomocy 
Studentów uniwersytetu dorpackiego prosil byłych 
członków kasy (dawrlej „Pracy*. „Pomocy Brat. 
niej*) o uregulowanie zaciągniętych pożyczek w 
możliwie krótkim czasie oraz zakomunikowanie — Według pogłosek, minister ofwiaty 
swoich adresów w celu porozumienia się ćo do|Kasso powrócł z Krymu w nastroju bardzo 
waruaków spłacania długów. Należności prosimy | pesymistycznym Kasso spcdziewał się, że w 
przesyłać na ręce skarbnika kol. Stefana Cybul |czasie pobytu w Krymie—zdoła przekonać sfe 
skiego (Dorpat, Ekaterininskaja 6). ry o konieczzości dymisyi kuratora okręgu pe 


h tersburskiego p. Prutczenki Tymczasem oka 

Z akadsmil rolniczej w Dablanach. f zalo sie, M p. aio © świe na swem 

Główny egzamin powakacyjny po trzechlet. |atsnowisku i p. Kasso musi utrzymywać z nim 

nich studyach złożyli następujący słuchacze: 1) Ste- |dobre stosunki. Poza tem wyjaśniło zię również, 
nisław Sobek, 2) Jerzy Koszarski, 3) Franciszek 


iż praktykowany przez p. Kasso sposób obsa- 
Sırman (z edzn), 4) Michał Kałucki, 5) Tadeusz į dzania katedr profesorskich w dredze nomi- 


Tomezycki, 6) Cezsry Gorzelewski (z odznacz.) | nacyi—nìe cieszy zię sympatyami sfir i Że ma 
7) Edward Tarasowicz, 8) Wacław Biernacki, | przyszłość będą zatwierdzani prefegorowie, o: 
9) Walenty Sowa, zo) Jaa Chrzanowski, x1) Józęf| brani przez rady uniwersyteckie. 

Herocb, ra) Jan Kułakowski, r3) Michał Peretjatko- — Rząd w myśl prawa, wskazującego, 


wicz. iż co lat trzy ma być wybierana jedna z miej- 


— W związku z osłatniemi katastrofami 
kolejowemi znowu zaczęły kursować pogłoski 
o ustąpieniu ministra komunikacyi Ruchłowa. 


zowości dla oxsiedlacia w niej włóczęgów z ca- a P $ Ą f l ied jej iezbed ai orodukiy WAE 
Z „Jędności”, OTO : szczególniej ma posiedzeniach budżetowych. ni ludzie są nieobecai, a zostali na posiedzeniu |niejszy, za niezbędne zaś produkty 7 

tego twa—w okresie 1914—1916 r.—pole- s T. A P A PR =" : ; 
Kamisya Infermacyjns, Istniejąca przy „Jed ct AA gi Aa A SLE Ta ar akii m ję: Artena ry w Kati Zo bo agate FE < gospodarz — ziem 
P , wi Sd- F > : Łski cz przez |:o- strzygać”. = a 

ności”, polskiem stowarzyszeniu ałuchaczek na uo“ |i kraju Turucbańskim. budżetu, przewodniczący p Zeabułski czy Zaleski - ; Dan? 
lellań fantazyę, czy dla innych jakichś niezbadanych Radoy ^ aleski zażądał wniesienia do pro , s e 
Midh io T T go Uele ma dila zzo IS TE powodów dwa dni kazał nam rozpatrywać naj-|tokółu tych stów, obrażających nie I AE: a Y rage A e Fa a 
? d i różnorodniejrze kwestye, robiąc przeatoki cd į nych, ale i przewodniczącego. To ocknęło p m l a 
Prey, perei w oain we | Echa kuluarowe uypeadyów, lub kupoa awek o sk i ra |Z tinbutakiego, Koy gromi! ostro mórcę | za. Gdy le podnosi sprawe przeprowadzenia nor 
cy; K iecs kof. ikk yo e t ace a BER 2 wy telefonów w powiecie; od wydania 520 ru-|groził mu odpowiedzialnością, ale nie za obrazę| We) drog:—szosy, © Je: M a s # i Ra G 
sie itp kę łe, kursy Aa eie a e NN bli cerkiewnym szkółkom na oprawę książek |radnych, tylko za obrazę jego p. Ż:labużskiego, | Powiatu, gdy aię cyfcami dowodzi, że jest to 
AD. > 


złoty interes ściśle na tych że cyfrach oparty, 
którego jednak bez znaczniejszej pożyczki stwo- 
rsyć niepodosne, słyszy się odpi wiedź, że dlu- 
gów nam unikać należy, żc stawienie rogatek 
oburzy Judneść it p. 

Nisszczęzna zasada ziemstw rosyjskich 
dawania ludności wszystkiego darmo, R ob- 
ciążania tejże ludności wielkiemi podatkami w 
całej pni przyjęła się na gruncie naszym, że 
wiedzie ona do der orxlizecył jeno — o to mkt 
ię nie troszczy 

Trudno się więc dziwić, że ludność z 
kraju ucieka. Agenci amerykańscy doczekali 
się żaiwa Nikogo to nie obetodz:, że wytwór: 
czość kraju upada, że rolnictwo ginie, ze rąk 
roboczych coraz mniej i coraz to gorsze, że 
ten skutek demoralizacyi osławione „chuligań- 
atwo", z którym nikt sobie rady dać nie mote, 
opanowało kraj cały, 

Wedle prawa ziemstwo — to gospodarz. 
Dobrym gospodarzem jast wtedy jeno, gdy pro- 
wadzi swój interes tak, że suma zysku prze» 
wyższa zumę wydatku z jednej strony, z diu. 
giej—że p.duosi wartość swego gospodarstwa. 
Z temi to wartościami natury ekonomiczrej i 
moralnej, ma do Czynienia ziemstwo. Staje 
więc pytanie: od których wartości poczynać 
należy ? 

Cry memy uczyć głodnego czy sytegi? 
Odpowiedź już dona. 


lub sankcyonowanie posad sióstr miłosierdzia] „prezesa mirowych pośredników”. 
prey szpitalach, przy czem obowisų kiem tych Nie chcąc przedłużać zbytnio sprawozda: 
sióstr ma być zajęcie się gospodarką sepitalus, Í nia, nie cytuję wielu innych zajść, niemniej cha- 
do tak wężaej sprawy jek przemianowanie nie» rakterystycznych Pomimo jedaak tak łata nego 
których dróg t. zw. gruntowych na zicm*| gkłgdu radnych udało nam się przeprowadzić 
skie. zaliczenie 114 wiorst gruntowej drogi do ziem- 
Niektóre z tych” spraw związane były skiej, postanowienie kupna sadyby i domu ćla 
$cigle z budżetem =tak, że później przy rozpa- zarządu ziemskiego, domu własnego dia aresz: 
irywaniu budżetu znów się do nich powracało. tu, domu i sedyby na ambniatorynm w Latu 
Pcmimo to, tektyki tej dwa dni sig prezes|ni, Budżet wydatków zwiększył się w po- 
przytrzymywał, poczem przystąpiliśmy do roz: [równaniu z przemłorocznym o 18934 rb 75 
, Yez ) patrywania. i zatwierdzenia  projektowenego kop, eryli że ze 100 rubli wzrtości opłacąć się 
kszy dziennik prowincyonalny francuski „Lalnia z innych frakcyi i o ile należą do stanufprzez zarząd budżetu. | r p będzie 50,642 kop. Tego powiększenia by nie 
Depeche", wychodzący w  Taluzic podaje | włościańskiego, Posłowie o przekonaniach le. Dla chsrakterystyki tego— jak ciężką wal- | było, gdyby nie przyznanie prócz 16,106 rb. 
w swym numerze z dnia 29 paźdz. następującą | wicowych do grupy tej naicżeć nie mogą Celfkę radai polacy staczać musieli, pizytocię de- jak i w przeszłym roku, na utrzymanie cer- 
odezwę: Po upadku powstań polskich w latach | grupy—obrona interesów włościańskich, ochro. |baty nad niektóremi pozycyami. W trakcie de kiewnych szkól, jeszcze 4 500 rb. dodatkowych 
1831 i 1863, więcej ni. 4coo Emigrantów | na Dumy i przeciwdziałanie październikowcom, |batow o dziale agroncmicznyw, na zapytanie|j goo rb, na oprawy książek tychże szkółek, 
znalazło jak najbardziej gościnne i jak najbar: | rzekomo usiłującym doprowadzić Dumę do roz- |przewodniczącego czy się zebranie zgadza na pomijając pomniejsze dobroczynnościowe azyg- 
dziej sympatyczne przyjęcie we Francyj, a| wiązania. urządzenie składów do wynejęcia narzędzi rol |nowania. Wobec więc takiego składu radnych 
siczególniej w miastach departamentu Land: s, niczych—odpowiedź była, że to zupełnie nie- naszego powiatu, a mlanowicie przewagi nie- 
które przyjęły na stały pobyt blizko 200 z tych potrzebne, gdyż jeśli włościanie będą mieli u- kulturalnych dotąd włościan, którzy, O ile to 
emigrantów ; ani jeden z nich dzisiaj nie żyje łatwione wynajmowanie narzędzi, to przestaną jest z ich korzyścią, wprost z całą śŚwiado. 
Na cmentsrzach, gdzie znajdują się ich resztki, zupałnie nabywać je na własacść, a zresztą | mością swej przewagi, z ujmą dla ekono. 
nic nie wskazuje miejsca ich grobów. Aby wszelkie te inowscye š niepotrzebne „i bez miczaych interesów powiatu decydują, należy 
uchronić od zapomnienia pamięć o tych nie- nich potrafimy cbrabiać pola, byleby nam zie |gię poważnie zastanowić nad tem, czy anm 
szczęśliwych patryctach, aby uczcić wielkie ich mi dodaso* .. radnym polakom nie należałoby się zu- 
poświęcenie dla Ojczyzny, aby przekazać po- — W kuluarsch Dumy kurzuje pogłoska, Wogóle zaprowadzeniu pomocy sgronó-|pełnia z ziemstws usunąć, a motywując to usi- 
tomności świadectwo sympatyi mieszkańców |ż3 wśród skrajnie prawicowych kół iurokra micznej i weterynaryjnej w powiecie włościanie niędje wię tem, że wobec tekiego składu rad- 
departamentu Lsardes dla sprawy polskiej, |tycznych prowadzona jest agitacyr, mająca na |bardzo się sprzeciwiali, twierdząc, ż: „ne trebe|nych żadna praca korzystna dla dobrobytu pr- 
Radą miejska w Mont de Marsan przyłączyła | celu zmianę art. 86 praw zassduiczych w tym]nam tych poroszkówji tych sirumentów dis] wiatu przeprowadzona być nie moż% przeko- 
się do pobożaej myśli wzniesienia na rzeczo-| sensie, by do zatwierdzenię sklaóane były nie chudoby; i bzz tobo żyły i buło łuczsze, men-|nsć rząd o konieczności przeprowadzenia zmie- 
nym cmentarzu miejskim pomnika z napisem | projekty prawe, zaeprobowane przez obie izby laze płatyły podatkiw, a ti panyczi agronomy ny sklacu radnych ziemstw nsszych. 
pa kamieniu: „Au Polonais miris encxil dans] prawcdawcze, lecz opinie większości i mniej. |tilko berus’ brosz”, a nema z nych nijskoi poł. Dla wiadomości ziemskich płatników po. 
les l.undes (1831—1913) Les amis de lą Po | szości Damy i Rady Państwa, jak to praktyko: fry"... dają tu ztstąwienie budłetów 1913 roku j 
logne* (Polakom zmarłym na wygnaniu w de- | wane było w dawnej Radzie Państwa. W ten Jak wobec tego łatwo było przeprowa-|1914 roku. 


zgłeś! się odpowiednia ilość kandydatek. 
Zgtoszenl2 przyjmuje się do dn, 20 b. m. 
Adres: Kraków, Uniwersytet Jagielloński, 
komisyi Informacyjaej przy „Jeđnośgi”. 


— Według pogłosek, kursujących w ku- 
luarach Duny Państwowej: Szubinskij, Stemp- 
dla | kowskij, Skoropadskij i kilku innych posłów u- 
stąpiło z frakcgi październikowców. 


Ra rwa dY hero a r O 


Kronika polska. 


— Pod wplywem leaderów prawicy orga: 
mizuje się zaowu „grupa wlościańska” w Du- 
mie Państwowej. Prawicowcy usłują przeko- 
nać posłów włościańskich, że Duma może być 
rozwiązane, o ile utworzy s'ę w niej więtszcść 
opozycyjna. Posłowie przyjmowani będą do 
„grupy włościańskiej pcd warunkiem uztapie' 


— czczenia pamięci Polaków. Najwię- 


— Narada relerentów w sprawie prelimi- 
narza ministerstwa oświsty uchwaliła, iż co- 
rocznie w ciągu lat Io ciu należy otwierać 120 
nowych wyższych szkól początkowych. Misi- 
sterstwo projektowało ograniczenie się otwar- 
ciem tylko roo takich szkól rocznie. 


P. M. 


Sprawa Bejisa, 


Unegdajsze posiedzenia noine. 


Ponieważ w toku badania ekspertów tec- 
logów wynikł cały szereg wątpliwości, sąd u 
znał za konieczne zbadać ponownie ks. Pranaj 
tysa i prol. Kokowcewa, zwłaszcza w kwesty! 
tekstu Zoharu o śmierci „amme haarczów* 
przy ustach zamkniętych (Zobar, cz. II, 119) 


Wyjaśnienia ks. Pranajtysa. 

Ks. Pranajtys oznajmia, iż pragnie powie- 
dzeć słów kilka w kwestyach poruszanych 
przez różnych ekspertów teologów. Przede» 
wszystkiem ks. Pranajtys zaznacza, iż w Tal 
mudzie pojęcie: „akum*, „Abada Zara*, „ęoj* 


bezwarunkowo dotyczą chrześcijkn. Naprzykład! 


w (lore Dea 148, 5, 12), powiedziano, że „po- 
syłany jest prezent akumowi, w czasach dzi- 
mie s ych, ósmego dnia po święcie Nital (Bo- 
że Narodzenie) zwanego Noje Iar (Nowy rok). 
Zresztą Majmonides rozstrzygnął wyraźnie 
wszelkie pod tym względem wątpliwości, rape- 
wniając, że chrześcijanizm i bsłwochwalstwo są 
równoznaczne w oczach Żyda. Następnie ks 
Pranajtys przytacza przykłady pozornego przyj- 
mowania innego wyznania przez żydów w celu 
szkodzenia wrogom judaizmu. 

Zdaniem mówcy twierdzenie jednego z 
ekspertów, jakoby rewelacye fraukistów poczy- 
niore na dyspucie lwowskiej—zostaty później 
obaione—jesi na nicz:m nie oparte, 

Zwracano tu również uwagę, (że do XII 
wieku po Coryatusie w zachodniej Europie nie 
były wcale notowane t. z. „mordy rytualne* 
Zjawisko to tłumaczy fakt, iż do XII wieku 
haadzl niewolnikami pozostawsł wyłącznie w 
ręku żydów. 

<ydzi nie potrzebowali więs uciekać się 
do zabijania dzieci, których mogli poszukiwać 
rodzice lub krewni. 

Przechodząc do kwestyi bull papieskich 
ks. Pranajtys cdczytuje ustęp jednej z bull, na 
dowód, iż papieże nie zabezpieczali wcale ży- 
dów „na przyszłość” od wszelkich posądzeń, 
co do możliwości dokonywania pszez nich mor- 
dów rytualnych, lecz powsiawali jeno przeciw- 
ko niesprawiedliwemu i niesłusznemu  oskarże: 
niu żydów niewianych. 

W dalszym ciągu ks. Frańsjiys mówi o 
tekacie Zohara (r19 a) 
Delicza (broszura „Szach i mat 
przez opuszczenie wyrazu 
wagę na patos z jakim Delicz świadczy, 
wszyscy, inscrej niż on uste) powyższy tłómą: 
czący, są chorymi umyałowo., 

Szmakow zapytuje: kx. Pransjtysa, 
zna tekst Talmudu mówiący o tem, iż po zbu- 


rzeriu świątyni, Jerozolimskiej Bóg zamienił 


żydom krwawe ofiary czem iunem“, 

Ks. Pranajtys: W istocie istnieje 
tel st. 

Gruz:nberg zaczyna ostro atakować eks- 
perta, zapytując czy osobiście tłumaczył oma- 
wiany tekst Zakonu 

Ks Pranajtys oświadcza, że przeczytaw- 
szy tekst ten w książce Robiinga, osobiście 
sprawdził go z cryginałatmi Talmudu Amster- 
damskiego. i 

Gruzeaberg. Więc tłumaczenie pana zga- 
dza sią z ilumączeniem Roblinga, tak? 

Ks. Pranajtys. Tak. 

Gruzeuberz. Najzupełniej „się zga- 
dza. 


Zajście. 


W czasie badania ks. Pranajtyia przez 
Gruzenberga, ten ostatni zwraca się do kaię- 
dra P. tytułując go psnem, („gospodin Pransj: 
tys”), Oburza to Szmakowa, który oświadcza, 
iż Gruzenberg winien mówić do ks. Pranajty: 
sa: ojcze Pranajtysie, lub pater Pranajtys. 

Gruzenberg tonem mrukliwym: Ani pater, 
ani ojciec. Nie jest on mi wcale ojzem. Uży- 
wane to jest tylko w atosunku do duchowień- 
stwa prawosławnego. 4 

Po tskim demonstracyjnym, obliczonym 
ma uczucia religijne większości obecnych na 
sali—wystąpieniu Gruzenberga następuje kłopo- 
tliwa cisza. m 

| Prezes wyjaśnia, iż sąd ma do czynienia z 
panami ekspertami. 

Od tej chwili Gruzenberg mówiąc do ks 
Pranajtysa tytu'uje go z naciskiem panem eks- 
pertem Pranajtysem. Szmakow pomrukuje coś 
Pod nosem. 


„Egzamin * 


Po Gruzetbergu zabrał się do badania 
ks. Pranajtysa K»rabczewskij, proponując mu 
przetłumaczenie tytułu hebrajskiego jednego ze 
wspomnianych przez eksperta traktatów talmu- 
dycznych. 

Karabczewskij czyni to tonem profesora 
e€gzaminującego ucznia. p 

Ks. Pranajtys: Czy to egzamin, czy co? 
Odpowiadać nie będe! | 

W tej chwili powataje z krzesła Zurudnyj 
i czyta z notatki cały szereg nazw hebrajskich 
traktatów z Talmudu, pytając eksperta, jak to 
brzmi po rosyjsku. 

Ks. Pranajtys milczy. 


Prezes: Jeżeli ekspert nie chce odpowia'] 


dać, pocóż psn pytasz. 

Zarudnyj: Chcę się dowiedzieć, jak trak- 
taty wspomnian* przez eksperta nazywają się 
po rosyjsku. (Wymienia znowu kilka nazw). 

Szmakow (gniewnie pod adresem Zarud- 
nyja): Oa wprost czytać nie umie! 


Notatka, która sę zawieruszyła. 


Miejsce ks. Pranajtysa zajmuje prof. Ko- 
kowcew, który na żądanie obrony ma przetłu- 
Wwączyć tekst Zoharu o śmierci „amme baare- 
róws, Prol. Kokowcew wydobywa kilka arku- 
fzy papieru i zaczyna czytać, 
Czytanie oświadczeniem, że nie zgadza się z 
ks. Pranajtyszm co do rozumienia owego teksty, 


Czwartek d. 24 października i6 listopada) ror 


przeinaczonym przez 
Rnklingowi*) 
„usta* i zwrąca u-; 
iż 


czy 


taki 


jszałek szlachty Hudym Lewkowicz i in. 


poprzedziwszy * 


3 r. © z8I BEZZB EM NE K 


Przybyliśzie tu, aby wymierzyć spra. 
wiedliwość. Wielki obowiązek wam powierzono 
i kraj to oceni. Z ust waszych usłyszymy wy- 
rok, którego cczekuje cała Rosva. Wyrok 
wasz zawierać będzie słowo prawdy! 

Sprawa Bejlisa—to sprawa okropna, nir- 
ułychana Zabójstwo Juszyńskiego — to mord 
straszliwy, przerażający swą okropnością. 

Niedawno przebyliśmy epokę t. zw. „ru- 
chu wolnościowego*, czyli rewolucyi, gdy 
rzucano bomby i zabijano przedstawicieli wła- 

Ks. Pranajtys potwierdza, że uczynił tojdzy pańatwowej, lecz i na tem krwawem tle, 
osobiście. zabójstwo Juszczyńskiego wprost przerażs swą 

Prokurator: Było to w bibliotece akademii? | potwornością. 

Ks. Pranajtys: Tak. , Wśród bi.ł:go daia w wieltiem starcżyt- 

Prokurator: Zdaje się, w obecności sędzie- |nem mi:Ście rosyjskiem zamordowano chłopca, 
go śledczego? który, jak wiemy wyróżniał się spokojnym i la» 

Ka, Pranajtys: Nie. godnym charakterem, kióry nikomu w życiu 

swem nie zaszkodził, poddane go najstraszliw- 
Tekst Zokaru. szym męczarniom, wytoczono krew, ZNĘCano 

Po odnalezieniu notatki prof. Kokowcew |się nad jego ciałem i duszą. Ktokolwiek był 
rozpoczyna dalsze czytanie tekstu Zobaru (119))| sprawcą tej zbrodni, Bzjlis, jego wspólaicy, czy 
według własnego tłumaczenis. ktokolwiek inny nie można jej traktować spo: 

Prof. Kokowcew wyjaśnia przytem, że po:|kojnie. Samo jej wspomnienie, mrozi krew w 
jęcie „amme baarez* oznaczs żyda niegorliwe- | żyłach. 
go w praktykach religijnych, igaorsnta, że Męczarnie zadane Juszczyńskiemu poru- 
śmierć, o której jest mowa w cytowanym ustę-| szyją caly świat chrześ jjań.ki i z tego wzgię- 
pie, jest śmiercią właśnie takiego nawróconego|dy sprawa Juszczyńzkiego, s'vsznie może być 
„ignoranta żyda”, który, nawrócony, z pokorą | uważana za proces wszechświatowy. 
ataje przej Panem Bogiem, mając ustą zam Lecz świat zajęty jest swemi sprawami — 
knięte, jak u bydlęcia. Znaczenie tekstu wyja” | wojnami, konstytucyami it. p. O Juszczyń- 
śnia ustęp poprzedzający ową cytatę. skim już zapomniano. Komuż on potrzebny! 

_ _ Polemika z ks. Pransjtystm dotyczy wła |Tecz z chwilą gdy do odpowiedzialności po- 
ściwie nie samego tłumaczenia, lecz sposobu | cjągnięto Bzjlisa, wszystko się poruszyło. Cały 
komentowania. 1... „ , , (Swiat zaczął mówić o mim. Wszak oskarżony 

Wezwany ekspert prof. Troickij oświad: | z.stł żyd Bejlis. Skoro jest on żydem—-proces 
czs, że w zupełności potwierdza opinię p. Ko |tem samem musi przybrać charakter wszech- 
kowcewa. "md Boją światowego. 

A Z APNEA WIERA sa jedoakże, Pp. sędziowie przysięgi! ZW ciągu mie- 
że pojęcie „amm: baare1“ oznacza nie tylko siąca pozostajecie panowie w sądzie odtięci 
„żyda niegorliwego w praktykach religijnych", | Gg swiata zewnętrznego, kiórego odgiczy nie 
lecz również i „narody kraju“, bez względu, mogły do was dochodzić i, dlatego mie macie 
czy chodzi o żydów, czy też o narody inne pojęcia jakie wzburzenie wywołał ten procen 

Prokurator "zapytuje prof. Kokowcćwa CZJ | nie tylko w Rosyi lecz i na zachodzie. Trudao 
tekst ów uważa za dostępny tylko dla hebrai wystawić sobie ile uwagi udziela mu prasa i 
stów. Ekspert (dpowiada, że istotnie ów ustęp tylko dla tego, iż na ławie oskarżonych zasia- 
jest bardzo niejasny, lecz spodzłewa się, że ży da żyd Beilis. 
dzi go rozumieją. Strony chcą wyświetlić co y c f abi si A b Sin 
właściwie oznaczają „uderzenis nożem“ w onym Sa kak A 6ł ei., ai A Beia 
ustępie. Ekspert twierdzi, iż jest to tylko ob. į705tai caly og ue. PE R 
szerny Spozób wysławiania się, i że wogóle jest jednym ze sposobów walki polity mat Nic 
w ustępie tym mowa jest o śmierci figuralnej TA a ae a oa ię 

Kwestye fonnalze. wytoczone zostało przeciwko osobnikom zwy- 

Sąd ogłasza informacyć uriedowe o tem, rodniałym, nie zsś przeciwko żydowstwu. Lecz 
| trzej ogobnicy z towarzystwa Czebzriakowej a to widzimy na ławie obrończej gwia- 
|w ich liczbie Mord:eiewskij i Michalkiewicz, |2dy nasz; adwokatury, dlsczego w charakte- 
aresztowani zostali w dniu 10 marca Igir r 


rze rzeczoznawców wystypili vrzed nami naj- 
Na żądanie cbrony ogłoszono również, iż list] "Y 


bitniejsi przedstawicie nauki? Dlaczego cały 
|z podpisem „chrześcijapin* datowany duiem 2r|ŚWiat zajmuje się tym procesem? Dlatego, po- 
Marca, posiada stempel „wzgon pocztowy Ki- wtsrzam, iż na ławie oskarżonych zasiadł żyd 
jów.Charków 24 III r91:*. Na podstawie me. |P'jlis. Tu mówca przypomina sprawę Drejfuwa, 
tryki chrita stwierdzono, iż zabity Juszczyńskij|klóra ze względu na żydowskie pochodzenie 
utodził się d. 13 listonada 1897 r. Ogłoszono 


oskarżonego, atala się głośnym procesem wszech. 
również protokół oględzin mieszkań Czeberia- 


światowym. 

kowej i Majickiej, stwierdzający, iż w mieszka- Być może — mówi dąlej prokurator=iż 
nià tej ństutuiej słychać giośną rozmowę, pro-|Froces niniejszy jest dlą żydów uie przyjemny 
| wadzoną się w mieszkania Czebuiazowej, acz| Na to się zgadzam. Nie chcą oni, aby spadł 
kolwiek słów zrozumieć nie możną. Pozwolonoj na nich eboćby cień krwawego oskarżenia, 
wreszcie stronom w mowach swych powaływsć | Być może, iż boją się oni pogromów. , Można 
się na Biblią. Z przyczyn formalnych sąd od-|lch zapewnić, że to nie nastąpi. Nawet adw. 
rzucił starżnia obrony o ogłoszenie opinii do- | przys. Margolin oświadczył nam, iż niewierzą 
wódcy pułku 8 grenadyerów o Bejiisie, jskofw możliwość pogromu. 

gzercgowcu. Opinia ta znajduje się w kopercie Pomimo to przywódcy, leaderzy narodu 
przy bilecie wojskowym Bejlisa. — Odmówio- żydowskiego czynią wrzawę, starają się nadać 
no również prawa powoływania się na donie*| sprawie rozgłos wszechświatowy, wszelkimi spo- 
sienie policyi, stwierdzsjącą, że w początku|sobami dążą do ukrycia śladów przestępstwa i 
marca 191 r. w Kijowie dokonano licznych |tem wzbndzeją jeszcze większą nienawiść do 
krasdzie ŻY, ponieważ doniesienie to nie było żydów. Gdyby na lawie podsądnych zasisdał 
sprawdzone przez władze sądowe. nie żyd Bejlis, lecz jak'kolwiek inny osobnik 

Prezes oznajmił w końcu, iż śledztwo %ą=|zwyrodniały, upewniam was, nie byłoby całej 
dowe zostało ukończone. tej wrzawy. 

Lecz my powinuiśmy zapomnieć o tem 
wszystsiem i zająć się wyłącznie rozpatraeniem 
wszystkich ckoliczncści Rprawy. 

Od pierwszej chwili, t. j. od dais, w któ- 
rym znaleziono w  pieczarze zwłoki Juszczyń» 
skiego, wokoło sprawy rozwinęła się zgitacya, 
Od pierwszej chwili nad śledztwem zawisła 
jakeś niewidzialaa ręka —jak trafnie wyraził się 
prof. Sikorskij —- która starała nię możliwie 
skomplikować sprawę, dochodzenie zaś spro- 
wadzić na manowce, W tym celu ostarżono 
krewnych Juszczyńskiego i inne csoby, prasa 
zaś wszelkimi sposobami Sstarałą sę oczernć 


Dwudziesty dziewiąty dzień 
rozpraw. 


Posiedzenie papcłudniowe 


Po zbadania świadków i ekspertyzie przy- 
szła kolej na rozprawy stron. 

Pierwsze dwie fazy procesu posiadały spo» 
ro momentów niezwykle interesujących, chwila- 
mi nawet sensacyjnych, lecz zainteresowanie 
publiczności nigdy mie dosięgło tskich rozmise 
rów, jak to można było zauważyć wczoraj. 

Pomimo, iż posicdzenie wyznaczone zosta- 
ło ra god». sią, ruch w kuluarach sądu roz 
począł się już od rana, gdyż osoby posiadające 
bilety wejścia starały się zawczasu zająć lepsze myślnie zaplątane. Lecz cóż się w końcu cka 
miejsca, zało? Oto włtśnie dzięki 

Około południa sala sądowa zspełniła nię|i krętactwu doprosadzono nas do sadyby Bej 
po brzegi. Ławki przeznaczone dla świadków | lisa, gdzie został zamordowany Andrzej Jusz- 


| zajęte zosteły przez śmietankę miejscowego to-| czyńsk! 


wśrzystwa rosyjskiego, reprezentowaną głównie 
przez jej piękniejszą połowę, której barwne i| bardzo skomplikowane, gdyt przedewszystkiem 
bogate stroje, wspanisłe uczesania i dobry ku-|musi on zdjąć oskarżenie z tycb, których ga- 
mor, stanowi dziwny kontrzst z całym wyglą- zety otwarcie wymienizły, jako sprawców zbro- 
dem sali, dotychczasowym naztrojem ludzi prze-|dni, poczem dopiero będzie mógł zająć się wi 
bywających w niej od początku procesu, zmę-|ną samego Bejlisa, 
czonemi twarzami przysięgłych i tragicznym wy- Jednocz*śnie przedstawiciel oskarżenia za- 
glądem oskarżonego w otoczeniu uzbrojonej powiada, iż postara się zachować spokój i sta- 
siraży, nąć na stanowisku objektywnem, pomimo, iż 
,. Poza fotelami sędziów zajął miejsca cały| przyjdzie mu to z trudnością, gdył w sprawie 
miejscowy światek biurokratyczny z wiceguber |tej wszystko jest okropnem, wszystko jesi kłam 
natorem i paczelnikami różnych dykasteryi na|stwem, któr: postara się rozwiać. 
czele craz wszyscy niemal prezewowie departa- Po takim wstąpie prokurator pizechodzi 
mentów jzby sądowej, wiceprezesowie i człon|do historyi samej sprawy, rozpoczynając cd 
kowie sądu okręgowego, wiceprokuratorzy izby |krótkiego rysu Juszczyńskiego, którego charak- 
i sądu, sędziowie śledczy, sędziowie pokoju|teryzuje, jako chłopca bardzo dobrego, paboż- 
it d. Pierwstie miejsce zajęli delegst syao- |nego, kochanego przez rodziców. Mówca zwra- 
dalny, a zarazem redaktor ultra-prawicowegojca uwagę przysięgłych, iż Ir marca Juszczyń: 
„Kołokcłąs Skworcow, prokurator kijowakiejiski powrócił do domu o godz. 2:ej, następnego 
izby sądowej Czsplinskij, prokurator sądu okrę-|zaś dnia udał się do miasta o gcdz. 6-ej z ra 
towego Zapienin, delegat ministerstwa spraw|ca. 13 go marcs matka udala się na poszuki- 
wewnętrznych Djsczenko, sędzia śledczy do|wanie chłopca. 
spraw szczególnej wagi petersburskiego sądu Po bezowocnem obejś:iu wszystkich cyr- 
okręgowego Maszkiewicz, kilku generałów, mar- | kułów policyjnych, szpitali, proscktoryum it. p 
» Prychodkowa zwróciła się do redakcyi „K'jow- 
Posiedzenie vtwarie zostało o g. I m. 47 |zkiej Mysl". Kto ją tam skierował —nie wiado- 
Po załatwieniu zwykłych formalności prze-|mo, lecz odwiedziny te drogo ją kosztowały. 
wodniczący udziela głosu urzędowemu przed | W redakcyi vczmówł się z nią wspó!praco- 
stawicielowi cskarżenia, wiceprokuratorowi pe-|wnik gszety, żyd Borszczewskij, o którym proku- 
tersburskiej izby sądowej Wipzerowi. rator obiecuje pomówić póżaiej. i 
20 go marca znaleziono w pieczarze zw io. 
Mowa prokuratora. ki Juszczyńskiego. Pryekoldwa. ujrzasszy je 
| P.p. sędziowie pizys'ęgi! 


nie płaksła 
Występują: w charakterze osksrżyciela Nkt czyba nie rzuci podejrzeniem na 


Prckurator stwierdza, jz zadanie jego jest 


że opuszczenie jednego alowa w tłumaczeniu |w niniejszej sprawie, aż nadlo dobrze zdaje | matre, która nie zapłacze, ujrzawszy zabitego 


Delicza jest tylko omyłką drukarską. 
Czytanie zorteje przerwane okolicznością 
niegpodziewaną Glzieś się zawieruszyla notate 
a z dalszym ciągiem tłumaczenie. Profecor 
Progi o kilka minut zwłcki i zaczyna przetrzą- 
Sac swa tekę. 


Ostataio badanie ks. Pranzjtysa. 


Korzystając z wolnej cbwili, 


tekst Zoharu (1192). 


WAS, 


prokurstor) waszej codziennej pracy, 
zapytuje ks. Pranajtysa, czy osobiście tłumaczył ` 
rr samy ch. 


% ią sprawę jak ciężkie stoi przedemną zada |syna. Ksżdy wie, iż najwyższa bclzść nigdy 


nie i jak wielką jest moja odpowiedzialność | natychmiast we łzach się nie rozzływa Lecz 
jsko cskarżyciela państwowego. Jeżli jednak] w danym wypadzu rzucili bez wsłania podej 
moja odpowiedzialność jest tak wielka, to na|rzenie ci, konu na tom zależało. Z tego rodza- 
pp sędziowie przysięgli ciąży jeszczejju doniesi"cien zwrócł się do sędziego Śled- 
więks'a — przed całą Rosyz! czego żyd Burszczewskij, współpracownik „Ki 
l.zepędailiście cały miesiąc wśród nie-|jowskiej Myśli”, która w sprawic tej odegrała 
zwykłego dla was otoczenia, oderwano was oidjrolę flialnego oddziału policyi tajnej. 
od waszy:h rodzin, Dochodzenie koacentrow.ł> się wÓWCZAE 
od .spraw dotyczących bezpośrednio| w rękach naczelnika policy: śledczej M sz:zuża 
(obecnie p'zbawionego praw); i oto pomiędzy 


dzieci, 


1 
ludzi Bogu ducha winnych, Diatego to śledztwo] 
trwało dwa iata, dlatego to siedzimy íu już| SE" 
blizko miesiąc, aby rczplątać ta, co zostało roz | 


tym usiiowanicm | 9€ 


IA.DARIS- BI 


nim i owym B.rszczewskim od pierwszej chwili 
widzimy rozczulsjącą harmonię. 

Miszczuk, zdaniem prokuratora, był ideo. 

logiem. Nie czytał on coprawda Chwalsona, 
Delicza et tutti quanti, lecz zato twierdził, iż 
w wieku XX, wieku aeroplanów it:legrifu bez 
drutu, mordów rytualnych być nie może. 
Nie wiem— ciagnie dalej p Wipper— 
czy kiedykolwiek i gdziekciwiek dopuszczono 
się podobnego naięrywsnia nad uczusiami ma- 
cierzyńskiemi, jakiego dopuścił mię Miszczuk, 
aresztując matkę zabitej ofiary, pozbawiając ją 
nawet możności odprowadzenia zwłok syna do 
grobu. Miszczik nie wierzył w zabójstwa ry- 
tunlne, wierzył jednak bez wachaniś, iż zbredni 
tej mogła dopuścić się matka! 

Obrona może tu postawić zarzut, iż wi- 
nien tu sędzia śledczy. Trzeba jednak wziąć 
pod uwagę, ił są rozmsici ludzie i rozmaite 
zdolności Człowiek może być doskonałym u- 
rzędnikiem, doskonale zapisywać zcznania świade 
ków, jednocześnie jeduak moie nie posizdać 
zdotności śledczych. Zdolności takie powinien 
jednak posiadać naczelnik tajnej policyi i dla 
tego sedzia śledczy powinien był całkowicie 
vfat Miszczukowi, (który następuie skazany zo- 
stał za fałczerstwo) 

Wszak o trudnościach, jskie napotękały 
władze śledcze mówi nam tu jeden ze Świad-i 
ków, któremu wierzę w zupełności choć należy 
on d? „Dwugłowego Orła* (moi przeciwnicy 
uważaja przynależność do organizzcyi patryn- 
tycznych za rzecz hańviącą). 

Gdy przekonauo się o nieudolności Misz- 
czuka sprowadzono agentów z Petersburga 
Przyjechał Kuncewicz dość znany w stolicy, 
pomocnik naczelnika wydziału śledczego. Przę- 
jechał, zatrzymał się w „Grand Hotelu" o przy- 
bycia jego ogłosiły „Posl. Nowesti*... Oszywi- 
ście z tskimi agentami nie można było rice 
zrobić. 

W maju zjawia się do zędziego Ś!edczego 
Ordznskij, tekże wspcłpracownik „Kijowskiej 
Myśli, który opowiada niestworzone historye © 
zwłokach przewożonych w dorożce ze Słobódzi 
na Łukjacówkę. Historys ta okazuje aig wie: 
rutaą plotką podsłuchans na Ż:dowskim baza 


rze, gdzie widocznie zbierają wiadomości współ-' 


pracownicy tej żydowskiej gazcty, (gyż choć 
„Kij. Mysi" wychodzi w Kijowie. inaczej jej 
nazwać nie mogę). Doniesienia Borszczewskie - 
go i Ordynskiego były, zdaniem prokuratora 
Gbmyślane planowo, w celu wprowsdzenią 
śledztwa na fałszywą drogę. 

W tym czase pojawi: się na s:enie Kra. 
sowskij, Prokurator przypuszcza, iż Krasow- 
kiemu udało się wykryć prawdziwych Zuoój- 
ców, lecz milczy o tem dla inuych powodów, 
o czem przedaiRwiciel oskarżenia obizevje nsd- 
mienić później. 

Krasowskij przedewszystkiem aresztował 
Nieżyńskiego, jednakże po zo dniach go uwol- 
mił, rczkszując mu Świadczyć przeciwko Łuka- 
tzowi Prychodce. Pod wpływem strachu 
nieszczęśiwy człowiek mówił, co tylko miu agen 
ci kazali. Następnie z rozkazu Krasowskiego 
PrychudTę ucharskteryzowane, ubrano w od- 
powieżnie palro i kapelusz i w ten sposób Jasz. 
czenko musiał w nim poznać tsjemniczego 'nie- 
znajomego. 

Sędzia śledczy Oczywiś:ie o tem nie wie. 
dział i nikt nie podejrzewa o to sędziego śled 
czego ds kpraw azczególąej wagi Fenenti, któ- 
tego szanują wszyscy, któremu nawet cbrona 
nie może nic zarzucić. | 

W tem miejscu p Wipper uronił kilką 
łez nad nieszczęzną dolą obywatela rosyjskiego, 
którego bezpodsiawnie aresztowano i nad któ 
rym zaigrawano się Głlyby tak przyszło na 
p- Wippera, onby k'zyczał tak głośno, iż wszy- 
scy musieliby go usłyszeć. Lecz „rosyjski oby- 
watel zadawala się płaczem i nawet nie pięt: 
nuje swych krzywdaicieli. 

Jednocześnie p prokurator wyraził ogrom= 
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Bre zul Bruszkowsk j. 


Wspomniawszy o znalezieniu przez Misze 
czuks podrobionycb dowodów rzeczowych, co 
zdaniem prokurst ra, było krokiem z góry upla* 
nowatym i niebezinteresownym, mówca zairzy- 
muje *ie jeszcze na aresztowaniu Bejlisa. 

Żydzi, zdaniem p. Wippera, nigdy nie 
przypuszczali, iż władza ośmieli się ich oskar- 
żyć. Prokurator powtarza i specyalnie podkre- 
sla słowa „nie ośmieli się“, uzasadniając to 
w następujący sposób. 

Stwierdza on przodewszystkiem, iż żydzi 
mie korzystają w Rosyi ze wszystkich praw, 
jak naprz. z prawa zamieszkiwania we wszyst- 
kich miejscowościach państwa. 

=- Obrona—mówi p. Wipper—-nazwała to 
tragedgą, ia zxś uważam to za komedyę, po- 
nieważ za kiika monet, wręczonych komu na- 
leży, wciskają się oni wszędzie. Tragedyą tego 
nie mogę nazwać, gdyż gdyby mi zabroniono 
mieszkać naprz. w Ameryce, nie smuciłbym a:ę 
bardzo. 

Ośmnielam się stwierdzić, choć może za to 
będę osądzony przez t. zw. opinię publiczną, 
iż pamimo upośledzonego położenia żydów, sam 
doskonale odczuwam, iz znajduję aię pod pano- 
waniem żydów, żydomskie; myśli, żydowskiej 
prasy; wszak nasza prasą nic jest rcsyjską, 
łęcz żydowską. Wazsikie wystąpienie przeciwko 
żydom riętnowane jest mienem obskurantyzmu. 
Wszysixo obecnie znajduje ią w ich rękach 
iw ten sposób proroctwo biblijne sprawdziło 
się w zupełności. 

Gdyby żydzi traktowali tę sprawę spokoj- 
nie, prawdopcdobnuie nie znaleźlibyśmy żadnych 
dowodów i cała rzecz skończyłaby się dla nich 
szczęśliwie. Lecz ataraii się oni pogmatwać 
aprawę wszelkiemi siłami, gdyż wicdzieli, że 
Bsjlis jest winien. Z chwiłą aresztowania Bej- 
iss, zakctiowało się wśród żydów, jak w garn- 
ku. Wówczas to wystąpili na scenę wzpół- 
pracownik „Kij. Myśli" Brazul-Bruszkowskij 
i miejscowy dzisłscz żydowski Margolin. 

Co do roli Brazula, prokurator przyznaje, 
iż znane mu są przykłady, gdy dziennikarze 
zajmowali sę wykrywaniem przestępców (jak 
ap. Korolenko), lecz działali oni wyłącznie w 
celu wykrycia prawdy, w danym zaś przypad- 
ku o bezinteresowności nie może być mowy. 

Brazul i Wygrahow wzięli się naprzód 
do Malickiej, która zaczeła sobie wówczas przy- 
peminać takie okoliczaości, o jakich nikomu 
podczas całego przebiegu śledztwa nie mówiła, 
później udało im się polłicić Miflego z Czebe- 
riakowa, w końcu wytnyślili werzyę o zabój” 
stwie Juszczyńskiego przez Miflego. Wspom- 
niawszy o tajemniczem widzeniu się Mergolina 
z Czeberiakową w Ctarkowie, gdzie us łowano 
Szłomić ją də przyjącia na siebie za pieniądze 
wicy zabójstwa Juszczyńskiego, prokurator zwra- 
ca uwags, iż pomimo, że w sprawie tej dźwięk 
metalu był bardzo donośny, brali go chętnie 
tylko ci, którzy nic nie ryzykowali. Czeberia- 
kowa zaś bala się o swój los. 
i Gdy to nie pomogło, zaczęto obwozić ją 
po restauracyach razem z tym p  Jabłonow. 
skim, który tak ładnie pisze o tem w „Kij. 
Mysli, lecz była ona zawsze na ostrożności, 
aby po szampańskiem nie pódsunięto jej jakie- 
goś czystego zrFusza do podpisania. 

Następnie Brazul podaje kłamliwe donie- 
nienie na Mifiego i innych i uczy Pietrowa, 
jak ma zeznawać u sędziego śledczego. 


Kkarajow i Machalin. 


Po 15-minutowej przerwie, 
mówi w dalszym ciągu. 

Twierdzi om, iż gdyby na ławie podsąd: 
nych siediał nie B=jlis, lecz Iwanow, to tpra- 
wa skończyłaby się prawdopodobnie w ciągu 
jednego dnia, przyczem nie słyszelibyśmy opi: 
nii szeregu wybitnych profesorów. 

Po nieudanej próbie z doniesieniami na 


prokurator 


re zadowolenie z jawności sądu nad Bejhsem, | Miflego, które nie osiągnęło żadnego skutku, 


gdyż Sąd ten umożliwi wykrycie wszystkiego 

W końcu przedstawiciel oskarżenia ztwier- 
dza, iż w machinacyach, które sprowadzały 
śledztwo na marowce, Bzjlig nie brał żadnego 
udziału. Winni tu s4 ci, którzy sypxli pienięcjz= 
mi i kierowali csłą tsjemną robotą. 


Rola Krasow skiego. 


Po krótkiej przerwie prokurstor po kolei 
rozpatruje wszystkie wersye, zapomocą których 
usiłowano sprowadzić śledztwo z właściwej 


Autorem pierwszej wersyi b;ł „niejaki 
Bresjtaan, wydawca „Posl. Now.s, żyd, cboć 
brzczony*, który twierdził, iż zabójstwa mo 
gi dokonać cyganie, ponieważ krew ludzka po- 
siada dla nich ogromne znaczenie jako Środek 
leczniczy. Prokurator zaznacza, iż mówił to 
nie chrześcijanin, lecz żyd, skoro zaś żyd do- 
puszczą istnienie podobnego przesądu u cyga- 
nów, to dlaczegóż nie motna przypuścć istnie- 
nia czegoś podobnego wśród żydów, którzy 
byli takiemiż samymi koczującymi nomadami, 
jak i cyganie. 

Wspomniawszy następnie o legendzie o 
pręcikach, która z ust do ust via Rzepecka — 
chłopiec Piłajew—stróż wodociągowy Mazczen 
ko —Pimonenkowa doszła do wiadomości poli. 
cyi tejnej, prokurator przechodzi do działalnoś. 
ci Krasowskiego, który w lipcu trafił wreszcie 
do cegielni Zajcewa i dokonał rewizyi w miesz- 
kaniu Bzjlisa. Pomimo, iż rewizya ta nie dała 
poważniejszych rezultatów, B:jlis wkrótce został 
aresztowany. Krasowskij, zdaniem prokuratora, 
odegrał w danym przypadku  kistoryczną rclę, 
gdyż gdyby nie on, Bejlis prawdopodobnie nig- 

y mie zostałby aresztowany. Dzięki Krasow- 
skiemu możliwość sresztowacia  Bejliga zostzła 
zdecydowana przez władzę prokuratorską a nu- 
stępnie i władze śledcze. 

Nie leżało to jednak w planach Krazow- 
skiego. Grał on podwójaą rolę: z jednej atro- 
wy wyłuszczał on sędziemu śledzzemu swe przy- 
puszczenia o możliwości udziału Bejlisa w za. 
bójstwie, Brazulowi zaś dowodził, jż został are- 
sztowany człowiek zupełaie niewinny. 

Jednocześnie prawie z aresztowaniem Bej 
lsa nastąpiło ares towanie Czeberiskowej. Co 
do przyczyn śmierci jej dzieci, trudno obecnie 
powiedzieć coś stanowczego. Wiedomo tylko, 
iż troje dzieci zachorowało jednocześnie ma 
ostrą dysenteryę w czasie, gdy epidemii nie 
było, przyczem prokurator zwracz urazę na 
to, iż Krasowskij twierdził, że zcstsły one otru- 
te przez matkę, wiadomo zaś, iż Czebeizkowa 
znajdowała Się wówczas w areszcie. Zdaniem 
prokuratora, Zsnia Czeberiak un'ósł z scbą do 
grobu tajemnicę tego, co się stao w obrębie 
cegielni Zajcewa. 

Po aresztowaniu Bejlisa Krasowstij nie 
cìch} dalej prowadzić dochodzenia, chociaż 
wówczas właśnie można było wykryć znacznie 
wiecej. Pokazał on wówczas żydom, kim jest-— 
i zrozumieli oni, iż z Krasowskim należy po- 
atępować inaczej. 


Margolin i Brazul znów wzęi się do roboty. 
W tym czasie znów ukazuje się na scenie 
cber ageut Krasowskij, którego najwidoczniej 
zaproszono, przyczem dcdano mu do pomocy 
panów Karajewa i Machalina (o ile można ich 
nazwać panem;). 

Przed przystąpieniem do chsrakterystyki 
Ksrajewa i Mzchalina, prokurator wyjaśnia sę: 
dziem przysięgłym (których większość pocho- 
dzi ze wsi i nie zna "najnowszych nabytków 
cywilizacyj) znaczenie słowa „prowokator, 
przytsczając, jako przyklad, Azefa 

Dalej przedstawicieli cskurżenia powołuje 
Sq na list Feofiłaktowa, który świadczy, iż w 
sprawie tej działali wspólnie Margolin, Wilen- 
skij, Machalin i Ksarsjew, który miał przyobie- 
cane 5500 rb. l 

Należało koniecznie do maja, zanim spra- 
wa zostanie rozpatrzona, Opracować nową Wer- 
syę, któraby zmusiła wladze do zarządzenia 
śledztwa dodatkowego. Pewne podejrzenie by. 
ło na Czeberiakowa, trzeba było znaleźć tylko 
takich jej znajomycb, którzy w czasie zabój- 
stwa Juszczyńskiego nie znajdowali się pod 
kluczem, oraz wyszukać odpowiednich świad- 
ków. Okazało się, iż w tym czazie przebywali 
w Kijowie na wolności Rudzinskij, Singajtw. 
skij i Łstyszew. 

Obecnie jednak wiadomo, że tego daia 
dokonali oni większej kradzieży, następnego 
zaś ranka wyjechali do Moskwy. Wobec tego, 
któż mógł przenieść zwłoki do pieczary. Chy- 
ba C:eberiakowa z dziećmi. 

Należało wystarać się o dowody. Wów» 
czas Karujew i Machelin wzięli się do Singa- 
jewskiego. Zaczęli go straszyć, iż żandarmi 
posiadają od jakictś dwóch „szmar* wiadomc- 
ści o udziale jego w zabójstwie Juszczyńskiego. 

Następnie namawiali go do podrzucenia 
rzeczy Juszczyńskiego któremukolwiek cadykow”; 
w icn sposób mieliby w ręku niezbity dowód 
przecieko Singajewskiemu (skoro podrzucz, 
chcąc zwal ć winę na innego, oczywiście nam 
jest winowajcą). Gdy to mę nieudało, oświad- 
czyli cni, 12 Singajewskij przyznał się im do 
zabójstwa. Oczywiście Machalinowi z jego pro- 
wokatorską taktykę nikt wiary dać nie może. * 

W tym samym czasie Krasowakij wziął 
się do dwoch „szmar*—Dgakonowych, których 
zeznania nazywa prokurator bredzeniem, Opo- 
wiadanie o masce może, j:ga zdaniem, wywo- 
lać jedynie smiech, a tymczasem wszystkie naj- 
wałuiejsze szczegóiy o zabójstwie — o zadawa- 
niu ran szydłem, o zbieraniu krwi Srmatką 
it. p pochodziły od tajemniczej msski.* Wcgó- 
le siostry Dyakonowe, a zwłuszcza Ksenia były 
nader niepojętnermi uczennicami. Dyakonowa 
nie mogła widzieć Juszczyńskiczo 11 marca o 
godz, 3ej w mieszkaniu C cberiakowej, gdyż, 
jek wiadomo, o godz. 2-giej był on już w do- 
mu w Słotójee. Nastepnego dnia wśród 
„chłopców * w mieszkaniu Czeberiakowej m/aia 
ona widrieć Lisunowa. Ozazało się jedaak, iż 
ten, komu na tem zależało, nie pci formował 
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się dostatecznie, gdgż 1a marca L'sunow s.e- 
dział w więzieniu. 

Nocując 14 marca u Czeberiakowej, Dya- 
konowa cotknęła jakoby nogą trupa. Jasną 
jest rzeczą, iż trup nie mógł pozostawać w 
mi*szkaniu, gdyż uległby rczkładowi, przyiem 
13 marca nocowsł w mieszkaniu Czebetriak, 
który zauważyłby, co 202a jego przechowuje 
w worku. 

Wspomniawszy wreszcie o poszewce i 
kər kach papieru, prokurator przypomina, iż 
Dyakonowe nie potratły określić ani deseniu 
nt poszewkach, ani wielkości kartsk i dochodzi 
d> wniosku, iż przeciwko Singsjewskiemu, Ru. 
d inskiemu i Łatyszowowi oprócz fantaryi i 
predai nie ma żądnych dowcdów. 

Gdybym niebył tego pewny—kcńczy przed- 
stawiciel oskarżenia—nie przemawiałbym obe- 
cenie z tego miejsca, lecz jestem gięboko prze- 
koaany, iż winowajcą jest ten (wskszuje na 
Bejlis:), kto siedzi na ławie oskarżonych 

. Krytykując w końcu zeznanie fryzyera 
Siw'ciki, prokuratcr oświadcza, iż gdy Kra- 
scwskij rzekomo na podstawie słów tego świad- 
Ja, mówi o zamierzonym jakoby udziale Jusz- 
czyńskiego w ograbieniu soboru Sofijowskiego i 
stara się zniesławić pamięć umęczonego dzie- 
cks, chciałoby się powiedzieć mu: „precz od tej 
mogiły! „Oai* jeszcze teraz chcieliby zagma- 
twać tą sprawę, lecz gmatwając ją dają nam 
nić przewodnią do ręki. 

Zabójstwo, zdaniem p Wippera, nie mo- 
gło być dokonane w mieszkaniu Czeb:riakowej 
na oczach wszystkich sąsiadów. Wogóle wer- 
sya o złodziejach nie wytrzymuje według nie- 
go najmniejszej krytyki, gdyż nie mieli oni 
najmniejszego powodu uciekania się do zabój- 
stwa, a tem bardziej do znęcania się i wyia- 
czania krwi. 

— Nie— kończy przedstawiciel oskarżenia 
ręce Rudzinskiego, Singajewskiezo i Łaty- 
szewa nie zostaly we krwi splamione, zapamię- 
tajcie to panowie sędziowie przysięgli i zważ. 
cie w swem sumieniu. 

Dalszy ciąg przemówienia prokuratora cd- 
roczono ilo posiedzenia wieczoruego. 


Posiedzenie wieczorne. 


iświądka Bejlis posiud 


wiedzą więcej ni2? mówią, nie mówią zaś bo 
się czegoś, czy kogoś panicznie boją. 


Zeznania dzieci. 


Jest to szczegółem dość dziwnym, iż 

prócz Szachowskich i Wołkiwuy, śriadkami 
zeny z 12 go marca Są wyłącznie dzieci Z 
tych dzieci Zenia i Walentyna Czeberiakowie 
już nie żyją, żyje jedna Ludmiła Czeberiakowa 
i Eudoksya Nakoneczna. I przad sędzią śled- 
czym i na sądzie dzieci plątały i cofały swe 
zeznania. Czegoż to dowodzi? Dzieci trzeba u- 
mieć badać, irseba umieć zjednać sobie ich zs- 
ufanie, Zenia Czeberiak nic nie chciał powie- 
dzieć sędziemu śledczemu Fenence, gdy go je- 
dnak zaczął pytać Gołubiew, opowiedzał, iż ra- 
żem z Juszczyńskim był 1a go marca w skle- 
piku, dnl:j jednak mówić nie chciał. Wasyl 
Czeberiak jeszcze w grudniu 191t r. zeznał, 
it 12 go marca przybiegł zadyszany Zenia i o- 
powiedział, że spędził ich z „miała* Bejlis, i 
że mały Adrzej został w ręku jego. Dzieci za- 
częły mówić wiele szczegółów, gdy badał je 
sędzia śledczy  Maszkiewicz lepiej umiejący 
nią obchodzić z nieletnimi świadkami. Ludmiła 
Czeberiakowa, która składała zeznania przed 
sądem nie klepie za matką pacierza. Cóżby 
szkodziło Wierze Czeberiakowej, gdyby jej cho- 
dziło o ukrycie prawdy, kazać córeczce wy» 
przeć się wszystkiego, albo też zacząć opowia- 
dać niestworzone rzeczy? 

Z zeznań zaś Ludmiły Czeberiakowej wy- 
nika, że I2-go marca z rana gdy matka jej 
była na targu, przyszedł Juszczyński do Żeni. 
Dzieci poszły hustać się mu „miale" najdalej 
od domu B:jlisa położonem Mordercy dosko- 
nale byli poinformowani, kiedy i na jakiem 
„miales będą aię huftały dzieci. Skąd i jak 
poinformowani o tem można sądzić z zeznań 
stróża Wasiljews, który twierdził, że Czeberia- 
kowa „często biegała do Bejlisa*" i z zeznań 
G»jewskiej, która opowiadałs, iż Czeberiakowa 
była winga Beilisowi. pewną kwotą pie- 
niężna 

Ogromnie jest ważną kwestya posiadania 
przez B-jlisa krowy w marcu i9ri r. Krowę 
tę mima wszelkich snrzecząości w zezaapiach 

iti — stęieedziia Świadek 


. . ə z gł Dzięci mori : : : 
Posiedzenie wieczorne zostalo otwariė o| Maśien Dzieci Czeberiukowej chodziły do Bej- 


godz. 7 m. 40. 
Sia wypełsioną po brzegi. 


ktej ciszy brzici głss prokuratora Wippira Wj-j 

i 
szarży- | 
ciel do giówneyo przedmiotu—oskaurżesia pod j i 
j świadek naOczkę porwanie Juwzczyńskiego mzez 
B<jiisa—wsła Nakouieczna— „Laguszka* 


głaszsjącego dalszy ciąg swej mowy. 
Ostrożnie i zręcznie zbiża się 


sądazgo B'jlisa. I obaliwszy wsryatkie wersy: 
usuwające samą możliwość zamordowaaia Just- 


czyńskiego przez żydów, prokurator rebabii - „Żaba*. 


jlisa po raleko i co mogło im przeszkodzić po-|głowę przez czapką 
vw niez wy- jį wiedz té; o takiej i żękiej godzinie. Juszczyáeki inie utracił—cics ten bowiem wstrząśnienia 


| 


i 
| 


jezzese $ 


| 


będzie się husis! na „mialst? 


Euloksya Hakovizczna. 


Prócz dzieci Cseberiukowsł hvi 
czyli 
Beilis w więzieniu prosił Kozaczenkę 


r . . . ETETE: ha * O Ak a = 
tuje zezuania świadków, którzy szeną porwania | © Of:ucie „Lampucera* j Zany" y Lan pucer” — 


mieli widzieć — i uzasadnia swój punkt widze”; Szaąchowski i „Zabat —Nafonieczaamto w istu- 


nia: nikt inny zbrodni nie dokonał, a i doko- 
nić nie mógł, pró:z Bejlisa, 


Błąine kelo 


Wszystkie wersye, wazystkie tłumaczenia. 
zagadkowego mordu, zaczyna awą przemowę 
prokurator, zatoczywszy błędne koło, przywio- 
dły władzę śledczą do miejsca sąwiadującego z 
fatalaą pieczarą i do jsdyaej wersyi, o której 
tak hojni na wersye o cyganach, krewnych 
otiary, złodziejach maordujących w celu ukara- 
nia zdrady czy też w celu wywołania pogromu, 
Breazul-Bruszkowskij i Margolin ani słowa ni- 
komu nie mów:li — do wersyi o mordzie ry 
tualnym 

W zbrodni obeczej uderza jej plano= 
wość, znakomite wykonanie szczegółów. Nie- 
maa w niej miejsca dla szalonej myśli lab dla 
ałektu. 

Miły Jaszczyński był chłopcem ambitnym, 
myślącym, ale też i lub} towarzystwo. Mini 
wielu przyjac ół: i Zenię Czebenaka i synów 
Bejlisa, którzy tej przyjsźai a nawet i zaaio- 
mości osecnie się wypierają i małego Arenda- 
rza, sąsiada cfiary w Słohodce, który m mo to 
poczynając od Nowego Roku — do marca co- 
dzień przedtem widywanego  przyjsciela prze- 
stał widywać. Co prawda świadek Kalinowski 
zaprzecza twierdz:niu Arendarza i mówi, że go 
widywał i w r. 1911r razem z Juszczyńskim. 

Juszczyńskij miał fuzyjkę i lubił z niej pa- 
syami strzelać. San mówił w przeddzień swej 
śmierci, „iż dostanie prochu bez pieniędzy, da- 
dią mu go dobrzy ludzie". Ludzie ci okazali 
się dlań bardzo, bardzo złymi... A chłopiec w 
fatalaym dniu 12:go marca apecyalnie poszed! 
ua Łukjanówkę, 

Agent Poliszczuk ustalił, że bezpośri dalo 
pra'd dokonaniem zbrodai jakiś żyd tajemniczy 
śledił w Słołódce Juseczyńskiego, ściągał 
chłopca d> siebie, do cegielni Zajcewa, choć 
się teraz wbiew zeznaniom innych świadków 
tego zapiera, „żolnierz Paweł" Fajwet Szneer- 
son, który chłopcu ojca jego pokazać obiecy= 
wał, wiemy zaś jak Juszczyńskiego bolał jego 
stan driecka nieślubiego I jeszcze jedno, co 
wykazuje, iż gdy chodziło o małego Juszctyń- 
skiego jakieś nici Sspecyalne łączyły żydów 
w Słobćd:e z żydami z Łukjanówki. Przed sa- 
mym r2-m marca: ukazuje się w Słobódce „je- 
gomość w niebieskich okulzrach* Aron Bejlia, 
brat pcedsądacgo, May zaś żyd stary Tartakow- 
atij śtóry cgromnie sią dz małego Juszczyń- 
skiego przywiązał, po otrzymaciu wiadomoś:i 
o jego śmęrci zaczyna jak gami Żydzi zeznają 
waryowsić — wreszcie gisie w sposób dziwgy: 
udławieszy nig koścą .. 

12 jo marts. 

Prokurator przechodzi do opisu ostatnie- 
go dnia życia maleg? Juzzczyńskiego: Wyszedi 
z domu przed szóstą i udał sią rzekomo do 
azkoły. Widzieli go w drodze Świadxowie: 
w samej S'obódce i koło mostu Łańcuchowego 


Potem ślad jego ginie. Wiadoms jest tylko, 
że zamisst do szkoły ten pilsy i pracowity 
chłopiec poszedł na Łukjanówkę. Bardzo kyc 


może, iż myśl o prochu, którego więtazą ilość 
dostać się spodziewał, skierowała iego kroki 
do miejsca gdzie misł zginąć. Na Łutjanówce 
widza go świadkowie Szachowscy. Zeznaniom 
tych świadków w całej pełni niepodobna dać 
wiary, zbyt są czemś wylęknieni i zastraszeni 
Ale ta odrobina prawdy, jaka w ich odwoły- 
wanych kolejno zeznaniach tkwi, mówi nam, że 
Szachowskij dnia tego około 8 ej widział istot- 
nie Juszczyńskiego z Żenia; że z nim rozma- 
wiał, że w parę dai później Żania istotnie 
opowiadał Szachowstiemu, że sę chłopcem po- 
bawić ñie udało, spłoszył ich bowiem w ce- 
gielni Zajcewa męż zyzna z czarną brodą. See- 
nę porwania Juszczyńskiego przez tego męż 
czyznę widziała i żebraczka Wołkiwna, cofaqła 
teraz Swe zeznanie, mic to jeduak nie mówi: 
wszyscy świadkowie scen z doia I2 go marca 
są wystraszeni, Wołkiwnie zsś bardziej niż 
komubądźkolwiek innemu groz' nisbezpieczeń 
stwo pobicia lub podkłucia S riadkowie el 


cie fatalni dia Bejisa św:adkowie. Ale nie £ 
potrzeba było wyłącznie uciekać się do zabój. j 
stwa Można byio świadka przekupić.. I Ns- 
konieczny starał się w procesie tak pomódz 
Bejlisowi, że starania te aprawiły jaknajgorsze 
wrażenie. Córka jego— przyznaje się, że isto 

tnie jeździła z Juszczyńskim na „miale“, niepa- 
mięta jednak kiedy i twierdzi, że dzieci nikt 
nigdy z „misła* nie pędził Coż w tem dziwne: 
go? jest ona córką Nskoniecznego—a jak się 


Nakonieczny stara by wyplątać Bejlisa—tego 


wszyscy byliśmy świadkami... 

Chłopak Zaruckij również plące swe ze 
znania. Ale i on mieszka w jednem podwór: 
ku z Nakoniecznym. Jedynie prawdeiwe mogą 
być przeto zeznania Ludmiły Czeberiakowej.. 

Bejlis i jego wspólnicy byli zawczasu 
przekonani, że złapią na „miale“ Justczyńskie 
go. Dzięki Szneersonowi mieli przecie możność 
1 w inay sposób dostać w swoje ręce chłop- 
Cà.. Zabójstwo zaś dokonane zostało nie w 
mieszkaniu Czeberiakowej, byłoby bowiem sza- 
leńscwem wytaczać tyle krwi w pokoju miesz- 
kalnym, lecz niewątpliwie na terytoryum cegiel- 
ni Zajcewa. 

Wracejąc do zeznań Zsruckiego prokura. 
tor wskazuje na nieokreślone wyrazy Świadka iż 
łapał Juszczyńskiego człowiek z brodą „trochę 
stary i trochę młody... 

O roli Czeberiakowej w całej sprawie 
oskarżyciel publiczny nie chce mówić. Prosi 
tylko przysięgłych o pamiętanie, że na Łukja: 
nówce cała opinia twierdziła, że „Czeberiako- 
wá sprzedała chłopca Bzjlisowi. * 


Sadyba Zajcewa. 


Żydzi umieją maskować lojalnością swoje 
czyny. Już założyciel chasydyzmu litewskiego 
Zalman Szneerson ofiarowywał rzadowi 100 rb., 
przez rząd zresztą nie przyjęte. I Zajcewowie, 
którzy początkowo wzaieśli instytucję filantro- 
pijsą na pamiątkę ślubu Najjsśaiejszych Pań- 
stwa, potem zaczęli budowę przytułku imienia 
milionera Jojny Zsjcewa. I jak budowali! Rze- 
koma jadalnia z galeryą, wieżami, pieczęcią Sa- 
lomona okazała się nie prywatnym domem mo- 
dlitwy dla interesów przytułku, ale całą syna- 
gogą. Założenie kamienia węgielaego tej ay- 
nagogi koincyduje dziwnym trafem z mordem, 
dokonanym nad Juszczyńskim. Mówią, ż: ce- 
remoniaiu tego dokonano 7 go marca, o ile 
wnuioskowsć można jednak x zeznań świadka 
Merdere, datą ta absolutnie nie jest ustalona. 

Kto mieszkał na terytoryum olbrzymiej 
sadyby Zajcewa? Prócz chrześcijan Kriworuz- 
ki i juinikowych, bardzo daleko od domu Bej- 
hsa mieszkających, sami żydzi: Czernobyistij, 
zaufany sługą starego Zajcewa, syn metalika 
wymeldowany właśnie 12 gə- marza Faiwely 
Szazersor, pochcdaący przętcza z Lubowiez, | 
gmiazda rodzinaczo cndyków Sznsursonów, — 
Dubowit, Żasławszij, mieszkający w lokalu przy 
stajni í cpuszcznjący sadybę 20-g» marca Jud 
ko Prycker, wreszcie pizzucziący w arcul 
swój warsztat rymarski do lokalu przy sajaij 
Borso Guia. Na całem właściwe  teryto- 

i 


ryum sadyhy by? tylco jeden chracsjjania — 
suóż Worobjew. 

Anal zując ogruwazie szczezólowo całą hi 
storyę kwitów ekspedycyjnych i zeznań robot- 
ników, prokurator twierdzi, iż nie tylko 12-go 
marca żadnych robót w cegielni nie było, ale 
że Bejliz i Dubowik rozmyślnie nakazy wali ro- 
botnikom, by do pracy stawali dopiero po 
izym. Sędzią śledczy Maszkiewicz zwiedził 
cegielnię 14 go marca r912 r, był w atajni i 
ani jednego konia nie widział. owiadczy to, 
że w poiowie marca wobec wczesnej pory ža- 
daych robót w cegielni nie bywa. 


Kto zabił I gózie? 


Prokurator zgadza nię z tem, iż Bejlis nam 
zabójstwa dokonać nie mógł. B,li prócz nie- 
go i inni, którzy pozostali niewykryci O nia 
wiemy, że gonił Juszczyńskiego, chwycił go i 
uniósł ze sobą. 

Nawet opowiadanie dzieci Czeberiakowej 
o rabinacb w osobliwych strojach nie wydaj: 
się oskarżycielowi fantastyczne. Przecie podp. 


|Cułopsa wepchnięto do pokoju w czapce na 


|  Zobar”. 


Rogi 


DZ LENA LK J 
Iwanow twierdzi, iż Szneersona odwiedza! je 
go ojciec — rzeżaik .. 

Zabójstwa dokonał Bejliz wraz ze svymi 
wspólnikami nie w p ecu, w którym z łatweś :ia, 
pozostać mogły ślady zbrodni — lecz w lokalu 
przy stajni. Była w pobliżu ganku tego lckalu 
glina zupełnie (p mijając domieszkę wapna) po- 
dobua do tej, której krwią przesiąkłe ślady 
znala:łg się na bluzie ofiary. Berko Gulko 
podrzucił 4 nowe szydła zamiast atarych, któ- 
remi dokonano mordu: jest to zwysły sposób 
zacierania śladów. A potem to historya z „re- 
montem! lokalu — i ostatecznie (pożar ; całej 
atiju! .. 


Ekspertyza. 


Prokurator przechodzi do oceny wywo 
dów rzeczoznawców. Naturalnie przedewszyst- 
kiem podkreśla doniosłość jednogłośnej opinii 
takich znakomitych ucsonych jak zmarły prof. 
Obołonskij i profesorowie Koaorotow i Sikor- 
skij. Jakie gromy ciskane są dziś na głowę 
Sikorskiego, jak jest dzić on przez całe żydo- 
stwo znienawidzony! A jednak nie zważając na 
wiek swój i ma chorobę, pelen m;istwa cywil- 
nego stawił aię przed kratkami i wygłosił swo- 
ja opinię. 

Może z punktu widzenia obrony powie: 
dział wiele rzeczy zbędnych, nie powiedział 
jednak nic niepotrzebnego z punktu „ widzenia 
oskarżenia... 

Co do ekspertów obrony — opinja prof 
Kadjana i Karpińskiego była o tyle powsżna, 
iż się z nią trzeba było liczyć. Nie można tego 
powiedzieć o lejb.cbirurgu Pawłowie, który 
przyszedł okryty orderami. Podczas gdy inni 
uczeni zadowolili się skromnym czarnym tużur- 
kiem bez żadnych oznak honorowych. Lejb 
chirurg wszystko skrytykował i sędziów dled- 
czych i medycynę szdową i opinię swoich ko- 
legów. Dogadał się jednak i do ran bezbolesnych 
i do „zabawnego* ciosu w głowę i do „diy- 
gźnia* nogami cf ary— męczennika. 

Z wywodów profesorów  Obołonskiego, 
Kosorołowa i Sikorskewa, wnioskować można, 
iż udział w mordzie brało przynajmniej dwie 
osoby —— prawdopodobnie zaś 5 a nawet 6 


głowie, | zadano zupełnie przypadkowy cios w 
Juszczyński przytomności 


móżgu nie wywołał. 

Zaczęły się tortusy straszne, dla opisania 
których słów braknie po prostu. Krew z7 ran 
na szyji twyskaia strusizniewn, I ragka ta, jak 
twierdzi prot Kadjan trwaia 10 minut, jak zsś 
świerdzi Kostrotow i Sikorskij od 15—20 
minut | 

I cóż podczas tego przeciągu czasu robią 


nordercy. Może odpoczywają? Nie! Oni pol dobremi dójkami, 
prostu zbierają ściekającą krew a potem zadają | zjmow 
j TACĘ. 


glierze ostatnie, śmiertelne rany... 

Mord był obmyślazy szczegółowo. Pro: 
fescr Kosorotow twierdzi, 2?» dokonano gc 
w sposób „chałupniczy*. Ale niemniej „chału- 
pniczes są Cpzracys dokonywane, dajmy na to, 
przez fanatyków Skopców.. Cel swój mar 
dercy osiągnęli i wytoczyli olbrzymią ilość 
krwi... 

A potem wzięli oni bezwiaday trup ofiary 
i złożyli w pieczarze. Nie kryli śladów swej 
zbrodni. Owszem kłsdli kajcty z nazwiskiem 
ofiary, sami zda się chcieli wskazać drogę do 
pieczary, jakgdyby mówiąc: „patrzcie chrześci 


janie, oto wasz chłopiec przez nas zbity — 
my się was nie boimy, bośmy i mocni i po 
tężni... * 


„Czy wcbec takich danych, takiej ekaper- 
tyzy prokuratorya mogła umorzyć zagadkową 
spravą i nie oskarżyć Bejlisa o mord rytual- 
ny?-—pyta oskarżyciel publiczny ławę przysle- 
głych. 

Mord rytualny. 


47 ran na ciele, w tem 13 na skroni pra: 
wej i 7 na azyj, zupełaa niemal utrata krwi, 
straszne męczarnie, to są dane, które śledztwo 
i ekspertyza ustaliły. Jakaż była pobudka zbro- 
dni? jedyna i wyłączna— fanatyzm religijny. 

Zbrodnie tego rodzaju możliwe aą wszę: 
dzie i zawsze. To nie ulega wątpliwości. 

Menachim Mendel Bejlis—jest—jak zezaał 
brat jego Aron synem chasyda. Sam podząday 
cieszył się ogromnem zaufaniem chazyda Jojuy 
Zajcewa, bierze udział w rytualnym obrządku 
wypieku macy—rozwozi tę macę do krewnych 
chlebodawcy. A maca ta była dla atsrego Zaj- 
cewa pokarmem świętym,—nie pstrzył on na 
ną, jak na „kwsś1e ogórki*—według określe: 
nia jednego ze swych wnuków, którzy urągli- 
wie przed sądem wypierali się religijnych prze- 
konań swego dziada... 

Być może Bejlis jest w swoim rodzaju 
dobrym i uczciwym skądinąd człowiekiem, mo: 
że samego siebie uważa za ofiare.. Płakał on 
dwa razy aż nadto jawnie postępowaniem są- 
dowem wzruszony: raz gdy prof. Kadyan cblo- 
dno i metodycznie na małej czaszce spreparo- 
wanej dziecka wyliczał otwory zadane szydłem, 
a po raz drugi, gdy przed kratkami stanął mło- 
dy Ettinger, którego Bzjlis nie widział od lat 
ro.. Bardzo być mcż:, iż B-jiis ma dobre 
serce... jest on jednak fanatykiem. 

Istnienic sekty fanatyków żydowskich. 


gdy do E:ropy dostala 
ry ze zwierząt co krok sią spotykają w świę» 
iych księgach żędów. Po zturzeniu świątyni— 
jak twierdzi rsbbi Jozue — mie przestano skła- 
dać ofiar. Jakie to byty cfars? Nie tylko 
fgurelce — modlitwa i pokuta. Teksty z „Zo. 
darut, jak to potwierdz.li wszyscy rzsczoznaw 
cy, mogą być rozmasicie pojmowane. Tekst 
o 13 pchnięciach noża dla fanatzka ma sens 
aż nadto wyraicy.. I przeto Juszczyński ma 
r3 ran na skroni. 

Żydzi obawiali sią, że wina jedgostki zo- 
stanie rozciągnięta na naród cały, Mylili się. 
Przez cały czas procesu sądziliśny tylko Bejli- 
ss, nigdy z»ś cały naród. I gdyby zbrodais 
tska, jak zamordowanie Juszczyńskiego, było 
dziełem rąk prawosławnego, katolika lub lutra, 
wspólwyznawcy dołożyliby wszelkich starań, by 
zbrodnię możliwie wyjsś ić.. 

Zydów demaskują ich właśni współwy- 
znawcy: Neofita, Pikulski i Serafumowicz Mo- 
że doprawdy mówią nam oni wiele niepotrze- 
bnych rzeczy. Wszystko jednak, co opowie- 
dzieli, nie może być bez wyjatku kłarastwem. 

Prokurator szeroko omawia Sprawy sara. 
towsią i wieliskę, tudzież znaną nas:ym czy- 
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i 
funt) sa za wysokie i nie cdpowiażsja tym 


cena własnego kosztu mięsa z wołu stepowego 
wypada wiaścicielowi jatki (5 rb. 97 kop +-50 
i 
l 


Oiary ludzkie zastąpione przez cha.| 


WaS RT 


telnikom z ekspertyzy teologicznej rezoiucpę 
Cesarza Mikołaju 1. 

Praemówienie swe kończy następujący: 
patetycznym zwyctemi. 

„Niech bedzie osoba Bejlisa zędów 
całego świata Święta. Da Rospi imig jego jest 
tem, o czem katdy rosyanin postara sie zapo 
manieć., Ale imię to gie powinto przesłan'ać 
imienia męczennika — bicdaego maigo An- 
drzeja Juszczyńskiego. 

Bać się jakichś fatalnych skutków dia ży- 
dów waszego wyroku osksrżającego, wy, pa 
nowie sędziowie przysięgli, nie po rzebujecie, 
siedzi przed nami jeden z mord wców — innych 
obok niego nie widzę. I nie atałbym napew- 
no na katedrze oskarżyciela gdybym nie był prze- 
konany, że Bejlis winien jest zbrodni... Nie 
więcej nie powiem... Panowie sędziowie przy- 
sięgli niech Bóg wam pomoże w wydaniu spra- 
wiedliwego wyroku! * 

Przemówienie swe zakończył prokurator 
o godz. Ir m. 20 w nocy. 

Dzisiejsze posiedzenie o godz. Io w. 30 r. 


dim. 


Drożyzna mięsa 
i nasze rzeźnie miejskie. 


VII. 


Radś miejska, kierując się danemi, dostar- 
czonemi przez komisyę dr. Szarowa, „Nie u- 
wśażała za możliwe ustanowić tak 
sy na migao"... 

Ojcowie naszego miasta, ustanawiając 
taksę, musieliby cenę niezwykle 
drogiego obecnie mięza—obniżyć. 
I dlatego właśnie taksy nie opracowali, choć 
dowiedzieli się od komięyi, że funt mięsa kosz- 
tuje właściciela jatki 14 kop. (lub jeszcze mniej), 
bez względu na jego gatunek i rodzaj. A co 
zatem idzic-— pominięto fakt, że właściciel jatki 
zarabia na każdym  funcie mięss średnio 
7—8 kop!.. 

Nazwaliśmy to w poprzednim artykule— 
rozbojem na publicznej drodze, a tem większym, 
że w obecnym sezonie jęsieanym, gdy bydło, 
jak zwykle, —-staniało,—zarobki rzeżników aą 
jeszcze wyżąze. Z obfitej podaży bydła na tar- 
gowiszach rzeźniowych korzystają również kup- 
cy, zabywający bydło u hurtowników, a ci 
zskatui też je tanio nabywają po jarmarkach i 
oborąch ziemiańskich. Wszyscy korzystają z se- 
zonu, kiedy drobni, a nawet i poważniejsi ho= 
dowcy bydła rogatego Sprzedają je masowo 
na rzeź, przed zimą, gdy krowy przestają być 
a woły na skąpym obroku 
ym—zwykłe chudną i dużo na wadze 
Wszystkie etapy pośredmetwa' sytuącyę 
jesienną wyżyskują; traci um tem jeno hoduw- 
ca, a niz mie zyskuje kozsumejt, bo wiądze 


nasze nit umieja, czy nie chcą opracować tak- 


sy i obojiżşć cen na, mięso. 
Komisya dr. Szarowa zaprotekułowała 


Gzwartek, d. 24 października (6 listcpada) 19:13 r. M 28r 
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31 studentów uniwersytetu miejscowego i 10 
ubzolwentów wszechnicy Jagiellońskiej i lwow* 
skiej, którzy składali cgzamiu państwowy, jsko 
tksterniści Dyvlomy lekarzy otrzymali: Woj: 
szwijło Adoii, Wysocki Piotr, Haas Piotr, Hate 
niewiez Hipolit, Głowacz Bronisław, Gurow 

Karimierz, Dadej Romusid, Dabrowski js8 
(cum x m laude), Kararzeniez Kszimierz, Ka” 
cyszkowski Leon, Kwaskowsci Wilhelm, Kier. 
niecki Leon, ionowski Władysław, Kociub 

Pawe), Krauze Leopold, Łodziński Kazimierń 
Łotocki Edward, Miedziszewski Maksymilian, 
Mianowski Henryk, Oskulski Jan, Perekładow” 
ski Antoni, Rosikowski Jan, Sleak Bolesław, 
Słomiński Stanisław, Sopoćko Romuałd (c'm 
exim. laude), Chomicki Ludwik, Szczypczyns 

Jan, Jurow Michat, Jasiewicz Emilian (cum é 
xim laude), Knichowiecki Bronisław (cum exim. 
laude) i Rowicki A; absolwenci uniwersytetu 
krakowskiego: Bacia Kazimierz, Rouppert Sia. 
nisław, Górski Jan, Owcząrewicz Leon, Sku- 
dro Stanisław, Zalewski Franciszek, Rymański 
Stefan, Lipiński Klemens, Niedźwiecki Staol 
sław i absolwent uniwersytetu lwowskiego Pru- 
szyński Kazimierz, l 

Od dnia 23 października na wydziale pra“ 
wnym uniwersytetu kijowskiega będą przyjmo* | 
wane zapisy na egzaminy półkursowe. Przed 
zapisami wymsgane jest opłacenie wykładów. 

Ministerstwo oświaty madesłało do uni- 
wersytetu okólnik, w którym zaznacza, że sze” 
reg próśb, nadsyłanych do ministerstwa oświa” 
ty o prolongatę w odbywaniu wojskowości, na* 
suwa wniosek, że wielu studentów pozostaję w 
uniwersytetach znacznie dłutej, niż to jest 
przewidziane. Wobec tego, ministerstwo oświa” 
ty zawiadamia, iż maksymaina ilość lat prze- 
bywania w uniwersytecie jest następująca: dia 
studentów wydziału medycznego — 7'/; 
lat, dla studentów zaś wszystkich innych wy- 
działów 6!/a lat. Poza tem ministerstwo u“ 
przedza, it, na podstawie nieskasowanych do» 
tychczas przepisów z dnia 5 października 1885 
roku o przejściu z jednego wydzisłu na 
drugi, niezsliczenie semestru na wydziale po” 
przednim dla studenta, który przeszedł na in= 
ny wydzizł, nie zwalnia go od następstw, prze* 
widzianych przez srt. 536 ustawy uniw. (mi: | 
nimura stopni i maximum lst w uniw). 

Instytut handlowy. T-wo pomocy nie- 
zamożnym studentom kijowskiego iastytutu ban- 
dlowego zwróciło się do gubernatora kijowe 
skiego z prośbą o zezwolenie na wydawnic” 
two tygodniowego pisma pod tytulem:  „Biule” 
tyn studencki kijowskiego instytutu handio- 
wego”. 

Parę dni temu skończyły się egzaminy 
oststeczne przy komisyi egzaminacyjnej kijow- 
skiego instytutu handlowego. Na wydziale hane 
diowym przystąpiło do egzaminów 30 studen: 
tów i 3 kobiety, ukończyjo zaś 26 mężczyzn i 
I kobieta. Na wydziale ekonomicznym stanęło 
do egzaminów 82 studentów, z których 74 c- 
trzymało stopień kandydatów nauk ekonomicze 


nych. 

Tytuł inżynierów kandlowych pierwszego 
stopnia otrzymało 12 osób, pozostali zaś otrzy” 
mai dyplomy drugiego stopnia. 


Spig polaków wedlug ściwej listy poda- 


ceny burtowe mięsa biiego, nie wapominająe mg w nariępnym pumerze. 


nic o cenie mięsa żywega, Cany Bariowe, 


Politechnika. Politecznika kijowska już 


przytoczone przez komikyg (przeciętnie 14 kop | gd 'ggodnia cierpi na brak wody, który spo- 


fi, 


a mianowicie: 
Obecna cena wału stepowego w najlep: 


danym, kióreśniy zćhia 


3 


wodował nawet przerwą zajęć w niektorych la- 
suratoryech. Brak ten daje sig tem dotkliwiej 
vdczuwać, iż z powoda zblitających się chlo- 


szym gatunku wynosi 4 rb za pud żywej wa-|dów wszystkie lokale politechniki powinny być 


gi. A zatem wå, ważący 50 pudów kosztuje 
na targowisku rzeżniowem 2026 rb. Żąbicie t*- 
go wołu wraz z podaikami miejskimi, jak to 
wyliczyliśmy szczegółowo w jednym z artyku- 
łów poprzednich, wyniesie 4 rb 29 kop; czyli 
że 50 pudów mięsa żywej wsgi kosztować bę- 
dzie 204 rb. 20 kop. Za skórę wołu stepowe 
go płacą przeciętnie 20 rb., za głowę, nogi i 
podroby (płuca, wątrobę, sśrce, nerki i t. p) 
przeciętnie 5 rb, a razem—25 rb,, którą to 
cenę Uzyskuje na rzeźaiach miejskich każdy 
rzeźnik od' stałych specyalnych odbiorców. 
A zatem, koszt samego mięsa—„komory* 
(t. zw. tusty) wynosi 204 20—25.00 rb, czyli 
179 rb. 20 kop. Że jeduak taka komora wolu 
stepowego po oczyszczeniu, wypatroszeniu, od- 
cięciu głowy i kończyn ważyć będzie tylko 30 
pudów (60% ogólnej wagi żywej), zatem wy» 
psdnie (179 20 : 30) po 5 rb. 97 kop. za pud, 
czyli niecałe 15 kop. za funt mięsa w najlep- 
szym gatunku z wołu stepowego. 
onieważ właściciele jatek kijowakich by- 
dia przeważnie nie rzną, a jeno kupują mięso 
od rzeźników burtownik ów,—opłacają przeto 
haracz pod postacią zarobku tych ostatnich. 
Niechby zarobek rzeźników-hurtowników wy- 
niósł nawet po 52 kop. na pudzie, to i tak 


kop) po 6 rb. 47 kop., a nie — po 7 rb. 80 
kop, jak wskazują dane komisyi. 


Że zań, jak to wyliczyĽśmy w artykule 
poprzednim, przeciętna cena mięsa Sprzedawa 
nego w jatkach wynosi 21—22 kop. za funt, 
j przeto właściciele jatek w obecnym sezonie je 
sieunym zarabiają po 9—10 kop. ma funcit! 

Przeniętny aaś caloroczay zarobek właści 
cieji jatek, którzy sami nie rzną bydła, waba 
sią jaz to poprzednio zaznączyliśmy w grani 
cach 5 kop. na funcie. A 

Nerma tego zarobku nie jest nigdzie prak. 
tykowan:; nawet tam, gdzie nie ustanowiono 
jęsicze taksy na proriukty codziennej potrzeby, 
w maiych miastach i miasteczkach, rzeżaicy i 
kupcy konteatują się zaacznie mniejszym ze- 
robkiem, bo wszędzie panuje zdrowa konkuren- 
cya i warunki normaluiejsze niż u nas w E- 
jowie. 

Cóż j st jeduak przyczyną tych ws yst- 
kich anomalii? 

Wu jt. 
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Z zakładów naukowych. 


Uatwersytet. Wydział lekarski uniwer- 
sytetu kijowskiego ukończyło w tym roku (we 
wrześniv) ogólem 4r polaków — w tej liczbie 


Eee COZ W O YN WK 


już ogrzewauc. Tgmctasem zaś brek wody 
wywołał zatrzymanie centralnej stacyi oprze” 
wania i w audytoryach i kręślarniach, pomimo 
dość cieplych dni, daje się odczuwać chłód. 
Zbyt mała ilość wody wywołała też chwilowe 
przerwanie rucbu dynamo maszyn stacyi elektry- 
cznej politechniki, Ciśnienie wody w rurach 
wodpciągowych spadio prawie do O". 

Dyrektor politechniki I. Żukow zwrócił 
się do gubernatora i do prezesa rady miej- 
skiej z oducśiem zawiadomieniem, prosząc 0 
przedsięwzięcie jaknajenergiczaiejszych środków 
w celu dostarczenia wody. 

Zarząd politechniki wszczął starania w ml- 
nisterstwie przemysłu i handlu o zezwolenie 
politechnice na zbudowanie własnej studni ar- 
tezyjskiej. 

Na ostatniem posiedzeniu rady profeso. 
rów politechniki kijowskiej po uczczeniu przez 
powstanie pamięci zmariego profesora W. Kir- 
piczowa uchwalono jednocześnie watępne pc- 
siedzenic poświęcić całkowicie pamięci zaare 
łego. 


KRONIKA, 


Kaluańngzyk, 
Dziś 24 (6) Rafała. 
Jetro 25 (7) Kryspina. 


WeanGd Notta 8 godc. 7 A. oc. 
„Żadkód riwęger o godz. 4 M. 28, 
Dłagałi dała god. 9 M. 28. 


Kalendarzyk historyczny: 
6 listopada n. sł. 


Roku 1648. Bokdan Chrmalelnicki oblega 
Zamość, j 
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— Oádczyiy p. Jasisnskiego. Wczoraj 
w sali klubu „Ogniwo*, p. Feliks Jasieński 
wyglonł odczyt p. t. „Jak w bajce“, 
Sprawozdanie z tego cd:zytu damy w je” 
duym z najbliższych numerów „Dziennika”. 
Jutro p Jasieństi wypowie zajmujący od* 
czyt: „O twórczcśsi artystyczaejs (urywki 
z Manghi) Poczatek o godzinie 8 wieczorem. 
— „Lud Boży”. Wyszedi Nr. 43 „Lidu 
B żego”" 1 zuwiera następujące setykułp: O 
spółkach i jch pożytku. Də młodych 
(wiersz) — O przysiępowaniu do Stołu Pań- 
skicgo (ciag dalszy) — Pogadanka naukowa : 
Czy ubranie grzeje. — Gdy kto czeksć musi... 
(obrazek z życis). — Sprawa Bejlisą — Co 
słgchać w Dumie. -— Wiadomości politpczne.— 
Różae wiadumości. -== Dodatek „Nasza Wieś” 
zawiera: Zuaczenie glębukiej orki przed zimą, — 
Przegtowywanie mzsżyn po ukończen u robót — 
Stary Miciej nm Wystąwłe: 16. Koniec Wy” 
tawy. — Lezszenie domowe: Zita zka. — 
Dobre rady. — Nowe książki — Zuty. — 
Dodatek „Gazetka dle dzieci* : S wieta zie- 
ma, — Jak długo żyją zwierzęta. — Dz'elnā 
iziewczyna. —— Zsdaaie — Dodatek „Ne: 
uka Wiarys: Wykład Dziesięciu Przykazań 


z 


C wartet, d. 


Brżych: O dwóch Przykrzariach milości. — 
C'dzienna Moditma Apostolska na miesąc 
Paź tairnik. 

— Ł P TG Lskczpe Śpiswu „Lutni” 
odbywają się w poniedziałki i czwartki od go- 
dzioy 8 i pół do ro wiecz. Zapisywać sie mo- 
zna w lokalu Tow. codziennie od godz. 8 —1o 
u dyżurnego członka Zzrządu 

— Ostatnie zabranie. Zarząd „Stowarzy- 

"szenia Młodzieży Polskiej Iastytutu bundlowego 
w Kijowie" zawiadamia za naszym pośredni- 
e'wem swych członków, iż w niedzielę, da. 27 
prźiziernika r. b, o godz. 3 po pzłudniu, od 
będzie sę w sali Polskiego Towarzystwa Gi- 
mnumstycznego (Lwowska 12 A) zebranie likwi- 
dacyjne. 

Przedmiotem zebrania będzie cdczytanie 
sprawo:dań oraz dokouarmie likwidacyi Siowa- 
rzyszeria, zamkniętego przed miesącem przez 
ministra bandlu i przemysiu, o czem w swoim 
czssie pisaliśmy w „Dzienniku*. 

Żaraąd prai koleżanki i kolegów o niee 
spóźnianie się i liczne stawienie się na ea i obrad, 
gdyż zebranie, jako lkw'dzcyjne, będzie pra 
womocne beż względu na i;ość przybyłych 
członków. 

— Likwidacya. W celu likwidacyi spraw 
wystawy została wybrana rpecyalna komisya 
likwidacyjna, w sklad której wchodza: prezes 
Aleksander br. Tyazkiewicz, Micra? B.ukowiń 
aki, Edward Wiliński, Lucyan Zdrojewski i A 
Mossakowskij. Posiedzenia komisyi odoywają 
się codziennie. Kominya likwidacyjna stanow) 
obecnie zarząd byłej wystawy. Po upcrzadko 
waniu i zebraniu wazysikich spraw, związaryci 
z likwidacją wystawy, zostanie zwołrne spe 
cysine posiedzenie b. komitetu wystawy, na 
którem będzie złożone sprawozdanie z dział:l: 
ności komisyi i wyników finansowych całego 
przed:ię wzięcia. 

— Z Tewa Agrsnomisznejo  Jotro dnia 
ağ paździerrika o godz. 7 i pół wieczorem 
cdbędzie się w auli laboratoryum agronomi 
czRego przy uniwersytecie walne zgromadzenie 
kijowskiego towarzystwa agronomicznego. Na 
porządku dziennym referat K. Dojcza „O 16 
żnicsch fzyclegicznych zbóż jurpch i ozimych*, 
a także sbrawy beżące. 

— Znowu katastrofa kolejowa. Od nie 
jakiego cza.u kataatrofy kolejowe stały cię istną 
pl:ga koiei rosyjskich. Codziennie prawie pisma 
notują wiadomości o wykolejeniu lub zderzeniu 
wię pociąąów. Wczoraj znowu w zsrządzie ko- 
lei pol. zaztodnich otrzymauo szereg telegra- 
mów ciochodzących o katastrcfie na stacyi 
B rzułe. 

Onegdej o g dź. 5 w nocy pędzący z Pe- 
tersburga do Odesy kuryer Nr. r, wchodząc 
ze znacznie smniejszoną stybkością na st B- 
rzuła Dajecbał na tylne wagony stojącego na 
mtaczji poriągu towarowego. Podczas zderzenia 
ulegto rozbiciu kilka wagonów towarowych, 
lokomotywa zaś i wagon bagażowy pociągu 
kurytrskicgo zostały uszkodzone. Z usługi owa 
tnig? pociągu został mocno potłuczony pomo- 
cenik maszynisty, Bam zaś maszynista odniósł 
ltejsze rany. 

Z paraterów nikt prawie nie ucierpiał. 

Po zbadaniu przyczycy katastrofy atwier - 
dzono, że przed nadejściem pociągu kuryer- 
ali go na atacyę adminielracya stacyjaa chcąc 
zwolri: “dlań główny tor kolejowy przeprowa- 
dzia p<ciąg towarowy na jeden z torów za- 
parowych. Podczas manewrowania nie spo: 
wirze:oio jednakże, iż kilka ostatnich wagonów 
pociągu 1lowarowego pozostaio na głównym 
torze. 

Wskutek gęstej mgły maszynista pociągu 
kuryer:kiego nie zauważył, iż tor jeat zajęty 
i puśsł w ruth hamulec na odległość kiiku 
zaledwie sąłni od najbliższego wagonu towa 
row'go Niewielka szybkość p'zy zbiżaniu aę 
kuryera do etacyi, a po części i zahamowanie 
pociągu przyczyniły się do znniejstesia roz- 
miarów katastrc fy. 

Na miejsce katastrofy wysłano parę po- 
ciągów pomocniczych z robotaikami, którzy po 
bilku godzinach oczyś:ili tor kolejowy, poczem 
pocąg kurye'sti z nową lokomotywą ruszy! 
w dalszą podróż, 

— 0 przedłużanie wystawy. Ze źródeł 
wiarogodaych dowiadujemy się, żs projekt prze- 
dłuż:mia wyatawy na rok przysziy pos adu waztl 
kie szanse urzeczywistnienia. Prezes kijowskie- 
go Towarzystwa rolaiczego p J Dawydow, z 
którego inicyatywy powatiła myśl przedłuż :nia 
wystawy, w tych dniach wyjeżdża do Peters- 
burga w celu oaobistego poparcia w minister- 
astmie spraw węwnętrznych i głównym zarzą 
dzie rolnictwa i urządzeń roluych prośby kie 
jowakiego Towarzystwa r.luiczego o przedłuża 
uie wystawy. á 

40 proc. ogólnej liczby eksponentów, bio- 
rących udział w wystawie tegorocznej, złożyło 
już dekiaracye z zapowiedzią uczestniczenia w 
wystawie roku 1914, niektórzy, oprócz tego, 
wyrzzii zgodą warunkowo, a aporo wystaw- 
ców przedstawicieli prowgdzi pertrałtacye ze 
awojemi firmami » z giównymi zarządami, oze 
kłaniając je do wzięcia udziału w wystawie. 

— Rozszerzsni» sieci t:iofonicznej Ki- 
jowski gubernialoy zarząd niemski nosi się z 
zamiarem rozs:erzenia sieci telefonicznej w gu- 
bernii kijowskiej, jak również zmiany kierunku 
niektórych linii telefonicznych, zatwierdzonych 
w roku ubiegłym. Mają być przeprowadzone 
nowe linie tclefoniczne: Kijów—Fastów, Fa- 
stów—Biala Cerkiew —Taram.cze, Stwira—Ber: 
dyczów. Lipowiec—Berdyczów, Lipowiec—Iu- 
mań, Skwira—Taraszcza, Taraszcza—- Kaniów, 
Taraszcza— Bogusław,  Humań—Zwinogródka, 
Kaniów —Zwinogródks, Zwinogródta — Czerka- 
sy. Linia telefoniczna Siepańce —Ś niła— Cse- 
bryń zostanie zastąpiona dwoma linismi: Ki- 
jów— Czerkasy i Czerkasy —Czebryń 

Na przeprowadrenie sieci telefonicznej Ki- 
jowski gubernialsy zarząd ziemałi zaciąg.ąi Z 
bapitału ubezpieczeniowego pożyczkę w sumie 
330,000 rb. Z eumy powyższej wydztkownao 
już 209,000 rb., jako bszpowreine uubsydga i 
jako pożyczki na przeciąg 18 tu lat dla ziemstw 
powiatowych na przeprowadzenie powiatowych 
sieci telełoniczmych. Niewielką coprawda sumę 
z wydanych pieaiędzy obrócono na zsulłowanie 
linii Kijów —Stepańce i Kijów— Wasylków. 

Podług obliczenia, budowa sieci teiefonicz 
nej w gubernii kijowskiej będzie kosztowała o- 
koło 306,000 rb., poniewsż zaś gubernialny za 
rzad ziemski posiada tylko rzr,oso rb, wszczę 
to starania u odnośnych władz o  puzwolenie 
na zaciągnięcie z kapitału ubezpieczeniowego 
dodatkowej pożyczki w sumie 185,000 rb 

— Walka z nadużyciemi. Przed nie- 
apeina dwoma laty przy wydziale ruchu zarzą: 
du kolei Południowo-Zschodniej utworzona zo- 
stała uekcya śledcza ze znanym detektywem ki- 
jowskim Rudojem na czele, 

Zadaniem tej sekcyi jest walta ze ważel: 
kiego rodzaju nadużyciani na linii, polegający- 
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mi przeważnie na wykradaniu, zamianie lub u- 
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Ryd:l w „BodsnŁair* 


myślnem spóźoieniu ładuaków Obecnie komi-|skrystslizować w formach poetyckich idrału o- 


tet centralnego zarządu kolejowego w Peters: | bowiązku. 
stkcyi, | przeciwnego, tego. który jest wynikiem naszych 


burgu uznał dotychcaasową działalność 
która przyczyniła się pomiędzy ianemi do wy- 
krycia głośnych przed rokiem nadużyć kolej>- 
wych za pożyteczną i postanowił powiększyć 
etaty pomienionej sckcyi, na co wyąsygacwał 
23 000 aD. 

— Oqłbbszene postanowisnia obawiązu- 
jątego Wczoraj ogłoszone zostały w mieśce, 
podane już w swoim czasie przez nas, porta- 
nowienie obomiązujące wydane przez naczelai- 
ka kraju, zabraniające zbierania olar drogą o- 
głoszeń i odezw na cele wrogie ustrojowi i po- 
rządkowi społecznemu. 

Wioni przekroczenia pomienionego po- 
stanowienia karani bedą grzywnami do 570 rb. 
i aresztem do 3 miesięcy. 

— Podwyższenie pensył. Grono rad- 
nych kijowskiego gubernialnego ziemstwa nox 
wię z zamiarem wniesienia pod obrady guber- 
malaego zgromadzenia ziemakiego proporycyi 
obowiązkowego co pewien czas podwyższacia 
pensyi wszystkim urzędnikom ziemetwa. 


— Sprostowzn'ia, W numerze wćzorajszym 
w sprawozdaniu z procesu Bejlisa w Części p.t. 
„Posiedzenie wieczorne”, dzięki niedopatrzeniu ko- 
rekiera przelnaczony został ustęp, dotyczący mowy 
p. Mazego, Należy Czytać: „P. Maze podkreśli 
znaCczeco „patryotyzm“ wielkiego Szneera-Zołmane, 
atóry, jtk wiadomo, kierował organizacyą szpile- 
gowską w czasie wojny 18ra rokv, orar „prawe- 
myślność” syna Zcłmana Mendla", 


— —=— — 


— TAKŻE ,OMYŁKA", Onegdaj na azosie 
kadeċkirj dwaj nieznajami obleli kware siaycsa 
nym, jak się zd»je, przez pomyłłę niejakie Wo 
ronewa, poczem uimknęli. Woronow jest strasznie 
poparzony. 

— NAGŁE ZGONY. W domu Mù 7 przy ul. 
Fabrycznej zmszł nagie S. Tarasiuk, a w domu ne- 
ciegowym pray szosie Brzeskiej chory umysłowe 
Aleksy, niewiadomego nazwiska. 

— NIEOSTROŻNA JAZDA. Onegdaj wle- 
ćzorcia na Bulwarze Bibikowskim trsmwaj przejc- 
chał stopę cr letaltmu Szuńce. 

Chłepca odwicziono do Szpitala, gdzie zasta- 
nie mu amaputowzną okalzczona nega- 

— ZAMACBY SAMOBÓJCZE. Na rogu Pro- 
zarowskiej | Twecskiej zażvła w celu damsbój 
czym irucizoy 18 letnia Anna T., a w demu Me 77 
przy Rulwarze Bibikewskina 22 letnia Olga W. Pe- 
gotowie odwioiła ubie desperatki do szpitala, 

— KRADZIEŻ. Ubirgłej necy złodzieje dø- 
siawBzy się przez okno de sklepu gastronemiczne- 
go Tiuriczewa przy ul. W. Ż,tomierskiej M 16 
skradli rozmaitych trunków na sumę 146 — 159 rb. 

— POŽAR. Oacgdaj w dzień wszczął się 
pożar w posesyi M 4 — 6 przy ul Mikełzjewskiej. 
Ogień wybuch! w niewielkiej szopie, a następnie 
przeniósł się na gmach wretniska, należący do de. 
mu hsndlowrgo „lnż. Brzesiowicz, Kzicśnicki i Za- 
krzewski”. Szopa spłonęła, wiotniske zaś zdołane 
atal:ć. 

— NIEOSTROŻNOŚĆ. W demu M z9 prz 
szosie Kadeckiej żona studenta 22 letnia W. Det- 
kowska przez nieo$trorność wystszeliła z rewolwo- 
ru Kula trafiła miodą kobietę w skreń  Pegoto- 
wie odwiożło ją w stanie ciężkim da szpitala. 


Biuletyn kijowskiej stacy! meteorologiczne] 
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Ogóluy aa pogody w Rouyi europej" 
kiaj a faca na podniawit teisiama głównege 
Obrerwatoryuw hapeestge: 


Opady atmosieryczne notowano w Całej Re- 
8yl z wyjątkiem południowo-wschodu. Temperatu- 
ra wyższa od normalnej w całej Rotyi Eurepejskiej. 

Pogoda oczekiwana: ciepło I chmurnie w Ki- 
jowie; ciepłe umiarkowan: na południewo zache 
dzie i na północno zachodzie; ciepło w pozestałej 
Rosyi; epady utmośferyczne w pasie wschodatm, 
na półnoćno-zachodzie I na zachodzie. 


Zabawy i widowiska, 


Teatr Polski. Dziś: 
w sobotę „Botenkatn”. 


KIE sOkiśwoś| (ut 
W A io. otro aeih życ Pom 
Deis: 


„Opowieści Hoff man 
Teatr Sołowouwa. |Jatra: „Ostatnia efisra“. 


„Modne małżeńztwo”; 


„Klejnoty Madonny";  jutre: 
a", 


Z teatru i muzyki. 


Teatr polski w „Ogniwie*. 
„Bodenhain" — L, Rydle. 


|. Bywają wielkie przeżywania zarówdo u 
iudzi pojedyńczych, jak 1 u całych narodów, 
gdzie nastrojów poetyckich daremnie by szukać. 

W takich momentech realda i materyni- 

aa strona Życia tak doniosłą gra rcię, że éz- 
sły rachunek przygniata porywy, a szara rze- 
czywiatcść zażnuwa piękne, ełontczne widao» 
kręgi fautazyi. 
; W czasie podobnych przeżywań czujemy 
i cdczuwamy nie maicj, u może stokroć gis- 
biej, niż w chwilach nzjwznioślejezego porywu, 
żle w on czax nsare Uczucia, plerwej nim się 
utewnętrzaić, przechodzą przez f: te zimnej roz- 
wagi, ńciałej kalkulacyi, ałowem są pod wpły- 
wem czynników, jaknajmniej z porzyą msją- 
cych wspólnego, 

Takie przeżywania uą udzialem naszego 
narodu, ziaussonego łą okoliczności do walki 
o egzysteucyę na wielu frortach  jeduocześnie 

Bodaj najcięższa taka walka toczy się na 
tonce zachodnim, w Poznańskiem, gdzie kul. 
komillionowy naród, pozbawiony orgaaisacyi i 
wszelkiej pomocy z zewnątrz, własuą piersią 
wytrzymuje napór dziesiątków milionów ger- 
manów, pcsiadających i świetaą potężną orga- 
nizacyę i materymlne środki niespożyte 

Aby skreślić poatycki opis tej strasznej 
walki, trzebaby chyba lutni Homera, ale sa- 
strojonej na nową, nieznaną jeszcze nute, 

Ba na brawurę, na pogardę Śmierci, na- 
wet na ciche poświęcenie niema tam miejsca. 
Nie tem nie wart ani bohaterski gest, ani liry- 
czne zawodzenie —- tam panuje jedno twarde 
hasło — obowiązek. Ani wuej, aa wię 
cej, tylko obowiązek! 


Zaądawala się malowaniem obrazu 


wad narodowych. Owej osławionej, nieszczę* 
snej qurei tężyzny, skłonności do hulanki, nieo» 
pztrznuści i próżacści, kióre bujnie krzewią sę 
ua podłożu dobrej w gsuncie rzeczy, ale bez- 
miernie słabej duszy polskiej Ziemowita, Ada- 
sia i im podobnych. 

C ynni i rzsczywiści obrońcy ziemi pia: 
stowskicj wywiępują w sztuce epizodycznie. 
że utwór porusza sprawy dla naa doniosłe j 
boleanr, nic więc dziwnego, że autor każe obu 
kategoryom bobaterów wygłaszać dużo pięk- 
nych myśli, sentencyi i.. frazesów: To czyni, 
że obok dość ubogiej akcyi sztuka jest prze- 
pełniona teadeacyjnymi niekiedy dyalogami i 
monologami, 

Ż: xaś myśli, a nawet tendencye w każ 
dym calu są sacne i szczerze pairyotyczne, 8 
nadto wypowiedziaao j: językiem pięknym, 
więc publiczneść ułucha wywodów z zajęciem, 
nawet przejęciem się, a na źrenicy wielu pod- 
czas niedzielnej premiery błysnęła szczera łza, 
której sę wstydzić nie należy. 

A kiedy butoy piusak, delegat komisyj 
ko>lonizacyjnej, głosi, że starodawne gniazdo 
rodziny Bodzantów od dziś zwie się nie „Bo- 
dzantowo”, ale „Bodenbain* — widza ogarnia 
umutek i tęskaota za niepowrotną przesziością. 

Cacé dramat p. t. „Bodeabain* nie jest 
pozbawiony poważvych defektów, z których 
parę zazasczyłem, tem niq rauiej ukszanie się 
tego utworu ną naniej scenic należy powitać 2 
vznzujem, choćby dla pięknych myśli i szląche- 
taych tendzncyi, jakiemi jest przepojony. 

Wystawienie rydlowskiego utworu na see- 
nie „Ogniwa“ nazwać można tylko jednym wy: 
razem — było piękne! 

Salon, śiiany i podłogę którego wyłożo- 
no kosztownymi wschodnimi kobiercami i ma- 
katami, wyglądał wspaniale. Widok na ogród 
przez kolumnadę palscowego tarasu stanowi 
wymowne świadectwo o guście, poczuciu ma- 
larskicm i pomysłowości reżysera. Efekty za 
sceną, jak świst wiatru, odblask ognia na ko. 
minku, ślizgający się po filarach kolumaady, to 
wszystko robiło wrażenie, Może i szkoda, tyl- 
ko, że przy takiem bogactwie efektów reżyse- 
rya opvściła scenę pojawiacia sie wida aute- 
aatów Ziemowita w finale aktu IV. 

Wystawienie „Bodznbainu* odbyło wię 2 
niemałemi trudnościami, spowodowanemi cho- 
robą p Daczyńskiego, który miał grać rele 
Adasia Rogieńskiego. Roię tę na poczekaniu 
objął p Tatarkiewicz, którcgo znów z kolei w 
roli stsrego Napoleons Bodzanty zastąvił dy 
tektor Rychłowski. Obaj astyś:: wywąsali się 
z zadania doskonale i nie robili wra enia, że 
grają bez przygotowania 

Jako główny bohrter watuki, Ziemowit, 


> 
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nie usłuje nawet] polskie! w Kijowie i jej staraniem 82 rb. Pp. Marya 


Czaplińska 5 rb —Eugeniuszosrwa Rskouwscy 5 rb. 
Tad T'lliager ro rb.—Ercaest Rohozińsri 5<o rh — 
D-r Rusrczyc 25 rb. — Antanina Zjęemięcza Io rb 

Na głodaych w Gslicyii pp. Dr Rusz 
Szyc 15 zb. — Marya Czaplińska 3 »b — J. Mach 
10 r 

Ra szpital rz. kał. w Kijowie: Pp. 
J. Mach 25 rb — Dr Ruszczyć 10 rh. 

Na bezpłatne obiady przy Taniej Ku- 
chni Keta Kobiet: Dr Raszczyce ro rb. 


Polonia Palac Hole 


5 


4 Ra wpisy do uznania Tow. 
'D r Rusziczyć rə rb 

Ra Taw. opieki kobiet: p. Stanislaw :wa 
Syrećzyńake (await żyezea w dviu ślużu 2. Wa- 
ieryi Potocx ej) 3 rb., (pamięci p. Romana Podlew- 
skiego) 2 ro. 

Wa Tanig Kuchnię przy Kole Kobiet: 
p. Marya Czaplińska 1 rb 

Na ochronkę przy Kole Kobiet: p. Ma- 
rya Czapllńska x rb. 


Toebr.i 


Warszawa, Aleje Jero- 
zolimskie 5 worcst dworca 


Wied: ń:k ego 
Adres telegraficzny i telefoniczny: 
Polonia — Warszawa. 


Hotel IUKSUSOWY. owe ou 3 76 


* towe od 2r 


Telegramy. 


4ć toreprmdómiów wsnnzck * Azemy: Fe 
6: sd w skiej, 


Z Węgier. 


Budapeszt (AP). W izbie posłów miały 
miejsce gwałtowne sceny. Przewodniczący wer- 
wai policyą parlamentsrną. Oporycya opuściła 
salę posiedzeń. 

Budapeszt (AP) Stan zdrowia Kossutha 
wzbudza pewał ie obawy. Wobec ogólnego osła 
bienia chorego lekarze uważają operacyę za nie- 
możliwą. - 


z Japonii. 


Tokio (AP). W potliżu Sasebo podczas 
manewrów zatonęły 2 torpedowce. Załogi ura- 
towane. 


Z Anglii. 


Londyn (AP). Korespondent P. A. T. do- 
wizduje się, iż tutejsze koła polityczne spodzie» 
wają się, że pertraktacje angielsko-niemieckic 
doprowadzą do porozumienia nie tylko w kwe- 
atyi perskiej, sl- | w kwestyi budowanych przez 
kompanie asg ciskie i niemieckie kolei afrykąń. 
skich. Porczumienie wkrótce będzie podpisana 


Z Francyl. 


Paryż (AP) Szzym parlamentarna zostala 
wznowiona. inis r fionagów wniósł do izby 
prajskt b.dłetu va r '914 Mimo oświadczenie 
Birzhow, iż jest rzeczą niemożliwą do końca 
sezyl p:zerowądzć w obu izbach rozważanie 
noža prawa wyborczege, izba deputowanych 
| wię gł ścłą 291 głogów przeciwko 273 posta 
sowa przejewazystkiem rozważyć prawo wy- 
| borcze. Bx: theu proponował, aby najpierw r<z 


wystąpi z dużem powodzeniem p. Wroncki. | Pat*z000 projekty o obronie uskoły świeckiej. 


We właściwym tonie i wybornie przeprowadzi 
ła swą rolę p Biskupska (Lili'. 


ry zazób temperamentu scenicznego. Wyróż- 
nienie należy się pp. Zsyszewskiemu (szambe- 
laa), Bsgusławskiemu (Bolesiaw) i Larewiczowi 
(Tokierski). Reszta wykonawców była na swo- 
jem miejscu. 

Publiczność szczelnie wypełniła salę. 

Sztukę i wykonawców przyjmowano z u- 
znaniem i serdecznie. 

T. M. 8. 


Dzisiaj w Teatrze Peltkim premiera Interesu- 
jącej komedyl aalenawej wiedeńskiego autora Rau- 
la Aternhetmera, p. t. „Modne msłżeństwe”, — cie- 
Szącej bię wazędzie wieiżlm sukcesem sceniczny m. 
„Modne małżzńttwe” należy do t. zw, lekkich ko- 
medyj, nie pezbawionych jednakże pewnej dezy 
sentymentu, pasiada żywą skcyę I wytwerny dyalog. 

W dzisiejszej premicrze przyjmoją udział pp.: 
Gzylewska (rola główna), Ordężanka, Orzeĉka, 
Romska, Sachnowska i Żbikowska oraz pp! Bn 
azyński, Kiernicki, Larewicz, Nawrocki, Tatarkie- 
wiez, Wrencki i Zbyszewski. 

Sztukę wyreżyserował p. Tatarkiewicz. 

Premjera zapowiada Się fnteresnjąco. 

Na sobotę na popularnem przedstawieniu pe 
cenach zniżonych edegrana zostanie świetna srtuka 
w 5 aktacb, p. t. „Bodenhain". 

W Bztuce bierze udział prawie cały zespół 
artystyczny naszego Teatru. 

W niedzielę premiera ostatniej noweści trzy- 
sktowej komedyi Bolesława Gerczyńskiego p t. 
„Poeci się żenią”. 


Z sądów. 


Sprawa M. Ikonnitowa. 


Wczeraj dwunasty wydział kijowskiego sądu 
okręgowego roztrząsał sprawę znanego już publicz- 
ności kjawskiej z paru spraw sądewych śekrera- 
rza rosyjskiego Towarzystwa techaiczaeg» M Iken- 
uikowa, oskarżonego © świadome fałszerstwa po- 
pełniane celcma umorzenia warczętego przeciwko 
niveu przeź niejaką p, K. procesu o esrezerstwo 
w druku. 

Inkryminewane Ikonnikowowi fałszerstwo po- 
| zyj zostałą przy następujących okolicznościach. 
W roku sogra M [konnikow wydai w Kijowie bro- 
s:urkę p. '. „Laura* zawierającą stek obeig i insy- 
nuacył skierowanych przeciwko wspomnianej już 
na wstępie p. K Poclągnięry przez ostatnią ão ed 
powiedzłelaeści sądowej skazany zestał ziwą tegoż 
reku przez kijowski sąd okięgowy na 2 micziące 
więzienia za ostczerstwo. 

Ironnikow nie dał jednakże ra wygranę i 
apelował do kijowskiej izby Sądowej, która, rozwa- 
żywszy sprawę, zatwierdziła wyrok Sadu okręgo- 
wego. 

Nie tracąc jednakże nadziei Ikeunicow posta: 
aowił spróbows szczęścia raz jeszcze | skierował 
sprawę de senńtu Lecz «mstne doś viadczenie ns- 
byte w Sadzie okręgowym i izbie sądowej ne re 
kow:ła mu nie dobrego na przyszłość. 

Zdająć sobie sprawę z trudnej sytuaćyi w ja- 
kiej się znaiazł postanowi: nie crek ją 0a nieptw 
ną decycyę w iej sprawie senatu mie się do Ś od- 
ka ułezawodne,3.. de iałzzerstwa, ty a> 1A ŁAW- 
sie pozbyć się słopstu  « Lpowiedz 'ilreśct. 

Te też gdy zorkw+ jego zr:jiował» sę już 
w dradie do Petersburg», złożył labie sądowej 
skempoenowane prez Sehie i zaopatrzone w zfał- 
szownuy podpis p. K. podanie e umorzenie wyio 
czonej mu sprawy. 

Szbtkiem tego f:łszerstwa, którego lq niki 
na razie nie dorayślał, było chwilowe umorzenie 
procesu i być moze cuła sprawa nie wypły”cłaby 
już więcej na świaiło dzienne, gdyby nie [-tulny 
dla p. Ikonnikewa zbicy okoliczności, dzięki źtó:e. 
mu fałszerstwo zostało wykryte, 

Po stwierdzeniu fałpterstwa wytoczona przez 
$ K sprawa poszła zwykłym trybem do senatu, 

onnikow zań pociągnięty został do odpowiedzial 
ności sądowej tym razem za fałszerstwo. 


i Wesoraj właśnie dwnnasty wydział k'jowszie» 
go sądu okręgowego rozważywszy ię Sprawę škke 


zał M. [wanuikowa na r miesiąc i 1o doi wiczienia 


OFIARY, 
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W Adminiatrscy 
złażyli: 

Na Macierz Cieszyńską: Berimieonie 
1edo rb. — Zebrane od młodziezy akademickiej 


„Dzienulka Kijowskiego” 


P. Ordężanku | wynosi 5,373 300,000 franków. 
(Helena) w swej malutkiej rólce wykazała spo | ków— 630 mil., 


Paryź (AP). Bilans budżetu na r. 19r4 
Wzrost wytdńat: 
w tem 207 mil na Maroko 
170 mi. na wprowadzenie nowego prawa o 
3 letniej stużbie wojskowej i 157 mil. na cele 
wojenne Deficyt w sumie 288 mii. franków 
zostanie pokryty przez zwiększenie niektórych 
podatków, w tem podatku od operacyj- giel- 
dowych. 


Z Grecy. 


Atony (AP). Wczoraj wieczorem zostala 
dzręczona odpowiedź Grecyi na notę Austro- 
Węgier i Włoch. 


Z Rumunii. 


Bukareszt (AP). Take-Jonescu zaproszony 
przez Venizelosa wyjechał do Aten. 

Ateny (AP). Prass nadaje podróży Take- 
Jonescu wielkie znaczenie polityczne. 


Z. Serbi. 

Błałogród (AP). Skupczyna zasadniczo 
przyjęła projekt prawa o zlikwidowaniu mora» 
toryum, zmieniając przytem termin wypłat, upł 
wający dla długów wekslowych 17 stycznią 
1914 r, dla innych zaś zobowiąrań 30 paźe 
dziernika 1913 r. 

Z Turcyf. 

Konstantynopol (AP). Urząd gubernatora 
wojennego w Konatantynypolu został skaso 
wany. Pulkownik Dżemal-bej został mianowany 
dowódcą pierwszego korpusu, obozującego w 
okoliczch Konstantynopola. 

Konstantynopol (AP). Wobec informącyi, 
podanych przez gazety tureckie, iż ministerstwo 
oświsty zamierza wysłać miudentów tureckich 
do Rvsyi dla uzupełaienia wykształcenia, kores- 
poadent agencyi pet. miał wywiad u tureckiego 
ministra oświaty, który potwierdził, iż istotnie 
studyuje tą kwestyę, uwałnjąc, iż jeat nader 
watoe, by studenci tureccy pozneli państwa 
ościenne. 


Sprawy meksykańskie. 


Waszyngten (AP) Według informacyi u- 
rzędowych wszystkie niemal mocarstwa, posia. 
dające w M:kayku swych przedstawicieli dyplo- 
matycznych, zgadzają się udzielić Stanom Zjed- 
noczocyie maudatu na przywrózenie w Mekøy- 
ku rządu konstyticyjmego. 

Loadyc :AP; Z New Y rku donoszą, iż 
Bryan zaprzeczs |nformacgi o wysłanym rzeko- 
mo do Mekuytu nitimatum, 

Z Sech 

szym (AP) Sk:/xiem porażki na wyborach 
pr wtóry s R: mi so yacsty Csmacvzziego 
1 demo"rsty Gaetsaie: 9 rięksieść dem kratycz. 
aa "ad kowuamliiej Rzymu z syndykica Na» 
char ex nz szele zamierza podać się da dym - 
in. Zs prozkładem Rzymu pójść mają rady kze 
cu al u tych miast. 


Z Chin. 


Pukm (AP)  Edykt prezydenta oskarżs 
partyą Kuemingten o wywołanie rewolucyi na 
połudiiu i o teudeccye przeciwrządawe i uzna- 
je ją za szkodliwą dla państwa. Posłowie obu 
izt, należący do partyi, zowtsją pozbawien: 
mandatów i zesłkni na prowiacyę. Komitety 
piutyi w stolicy i w miastach jrowi c o wl- 
nych zostają zawkn ete. 

Elykt uznaje wszystkich należących do 
partyi za wrogów ojczyzny. 


Dsklaracya w sprawie Mongol i. 


Pekin (AP). Podpisano dzklaracyę rosyj 
sko chińską w sprawach moogolskich. Uznano 
autonomię Mongoli zewnętrznej pod protekto 
ratem Chin, które nie mają prawa wysyłać do 
Mongolii swych wojsk, wprowadzać awojej ad 
ministracyi, kolonizowzć kreju i wirącać sę do 
spraw baidu i przemysłu, dotyczących Ma- 
golii. 


O Z A O O 


Katastrof: kslejswe. 


Moskwa (AP). O iegd<j w mocy pom qdzy 
stacyami Obrocznoje i Uzowka uległ katastro- 
fie pociąg ocobowy idący z Niżniego Nowogro- 
du do Penzy, 14 ludzi zabitych, 15 raupych. 
Z Moskwy wysłano pociąg z pomocą lekarską. 
Wobec wieści, że katastrofę spowodowali zbro» 
dniarze, którzy położyli szynę w poprzek toru, 
wysłano z Moskwy psy policyjne. 


Przeciw katolicyzmowi. 


Mińsk (AP). Otwarto zjazd przedstawicie- 
li rosyjskich bractw parałuliych. Esiskop Mi. 
trofan w mowie inauguracyjnej wyłożył program 
zjazdu i polecił bacznej uwadze kwcatye walki 
z katolicyzmem, walki x pijaóstwem i kwestze 
kredytu drobnego i instytucyi współdzielczych. 


Różne. 


Petersburg (AP). Został zamknięty wszeche 
rosyjski zjazi homeopatów. 

Petersburg (AP) Powrócił o>erprokurator 
aynodu i głównozarządzający rolnictwa i urzą- 
dzeń rolnych. 


(Od Agexcyi Pefersburskia'!. 
Duma Państwowa. 


Posiedzenie z dnia 23-go października. 


Przewodniczy ke. Wołkonakij. 

Ogłoszono o zrzeczeniu się mandatu przez 
posła Łaszkarewa 

W dalszym ciągu rozpatcywano wnios:k 
prawodawczy o urządzaniu i eksploatacyi ko: 
munikacyi teltfonicznej. Zgodnie z wnioskiem 
postępowców uchwalono, ż3 skup przedsię” 
biorstw telefonowych winien się odbywać w 
drodze prawodawczej, nie zaś w drodze rozpo- 
tządzceń administracyjnych. Przyjęto drugą część 
art. rrr, udzielającą ziemstwom prawa łączenia 
sieci ziemskiej telefonów dwóch sąsiadujacych 


powiatów z rozmaitych gubernii, Poprzwkę 
ministerstwa spraw wewnętrznych, popartą o- 


wobiście przez naczelnika głównego za- 
rządu poczt i telegrafów, domagzjącą 
się, aby w tych wypadkach uzyskiwane było 
przyzwolenie ministerstwa spraw wewnętrz. 
nych—odrzuconc. Odrzucono również wniosek 
naczelnika giównego zarządu pocżt i telegra. 
fów, polegający na odrzuceniu rozdziału trze- 
ciego. Rozdział trzeci, w myśl którego. agoby, 
ktore otrzymają koncesys od zarządu poczt i 
teiegrstów, korzystają przy budowie i eksploa 
ża cyi linii telefonowych z prerogatyw, przysłu- 
gujących głównemu zarządowi przyjęto w re» 
dakcyi komisyi. 

Po uchwaleniu bez dyskuzyi regulaminów 
i eiątów gradonaczalstwa Rostowa nad Donem 

Duma jednogłośnie bez dyzkusyi odrzuciła kre- 
dət na wydane przez ministeratwo na zasadzie 
art. 17 przepisów hudżetowych 382 438 rb. na 
roboty ned urządzeniem w Petersburgu kclek: 
tora kanalizacyjnego i 1,762 000 rb. ma kcs:ty 
budowy koszar w r. 1912 

Duma przyjęła popartą przez posła Ch a r- 
łamowa interpelncyę kierowaną do mini- 

stra spraw wewnętrznych i ministra wojny o 
zarządzeniach poczynionych w okręgu wojska 
Dońskiego dia walki z epidemią dżumy. Poseł 
Charłamow zaznaczył, że wskutek nieradawali- 
jącego atanu słubłby zdrowia w okręgu, jako. 
też wskutek tarć międzywydziałowych zachodzą 
obawy, że epidemia dżumy nie będzie należy. 
cie stłumioną. 

Szyng arew wypowieda się za uzna. 
niem za pożądany wniosky prawodewczego 
o zmianie porządku rozpatrywania budżetu pań: 
stwowego, zaznaczając, iż wniosek ten za wy- 
jątkiem uzupełnień wywołanych pracą prakty- 
czną nsd budżetem, jzat analogiczry z takimiż 
wnioskami kadetów złożonymi 2 giej i 3-ciej 
Dumie. 

Zawiera on projekt przeniesienia roku 
budżetowego na x kwietnia i poza tem akiero- 
wany jest d> rozpaaceczenia bulżetu, jakoteż 
porusza kwestyę niektóry:h arcyku ów przepi- 
sów budżetowych, dotyczacych siosuaków waza- 
jemnych pomiędzy izbą wyżu:ą i niższą, oraz 
pozostawiających rządowi możaość zupełnie do- 
wolnego wydstkowacia pewnych kredy 5w. 
Mówca prosi o uznanie wniosku prawodawcze- 
go za pożądany i o odesłanie go do komiszi 
budżetowe, mówca ma nadzieję, że Duma 
stwierdzi, iż prawa bucż towe instytucy: pra- 
wodawczych powinny być rozszerzone oraz 
uwolnione cd wszelkich niedomówień, wreszcie, 
że wydatkowanić pieniędry przez władzę wy- 
konawczą powinno być ściśle unormowane 
przez prawo. (Ozlaski na lewicy). 

Dyrektor departamentu kasy 
jpaństwn oświadsza, iż ora) pedejanie mię 
| opracowania projektu prawodawczego j:dynie 
|co do przeniesienia początku roku budżetowego. 

Jednogłośsie uznano projskt pra wodawczy 
za pożądany 1 odesłano go d> uprzedutgo 
opracowania w komisvi budżetowej 

| Tarasow i Żylina Isiy popierają 
wniosek prawodawczy o obniżeniu ceny cukru 
i wypowiadaią się za zniesieniem rządowego 
normowaunia przemysłu cukrowniczego i handlu 
cukrem Wniosek oddano do komisyi finanso- 
wej i rolniczej dla zsopiniowania, czy jest on 
pożądany. 

Następne posiedzenie wieczorem. 


. „R ma 


GBistda Peturuduruka, 
Dn a 23 października sgz3 E ' 


4 s Eoma Foksiitwewa ga, 
„ae: Listy rast Uijowah E Ziem Ba'1,—847/, 
69, LIG xee: Puraw © Ziem 82 
w .Peżyczk more adóę s. 484 
5» » ssie e 373 
gó OWI. prem. Aslak. Sanku 39 
ikay» Potarskurał Więdzyca Cavort 494 
Forora iJywęami H ażplaa 473 
4 Lizubzew—udziaiju , . . . , 26a 
5 Awryjsk. dla Handi Zewa. , 338 
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Na porządku dziennym 


Czwartek, d. 24 października (6 listopada! 1913 P. 


Do rzuću | ręta obiernje przysł ć odpowiedź, jakiej meda 

„New Y rz-jwau ' doów,ono rera!ze rcierrnt "w. 

Peter.hurg (Wł) „Brè Wid* zariesz 
czają r "mowy z posiami w sprawie ekspcrty 
zy ks Prara,tysa. O „inie są niepochlebne. 

Petersburg (Wł) Zamyslowskij ponownie 
prosił p'ezydenta o przedłużenie urlopu dwv| Kilka razy awantura wisiała w powietrzu. Prze- 
stenograf.stkom, zatrudaiocym na procesie B'j 
lisa. Prezydyum Damy odmówiło. 


Wieczorne posiedzerie Dumy. 


Petersburg (Wł.) Wieczorne pos'edzenie 
poświęcone było rozpatrywaniu iaterpelacyi. 


interpelacya o 


a  T-wa Odlewni Staii „Barmawe” 140 grij z pańs'wa 159 do 280 tysęcy, z czego 
„n Tew. Leme . . . 295 na samą Austryę przypada 75—150 tysięcy. |Organizacya korupcyjaa „Tammany Hali" | n'ema, 
. Srnak Fab. Szya 183 poniosła klęskę zuptinąa Tammawś:i prz-pa- 
e.  Fatlwask 149 S „tkanie. ali Przeciwnika Mitchella wybraze nrszyden | pzd-słał prezydentowi Dumy k muaiket w któ 
a Putitzk. T wa Nałtuw 7:7 B:rlin (W:) Kól Albert belg jski przy |trm 11c,ooo głosów wękrzości 
k ina Ayw, keora! ala | 73 [pyi do Poczdamu na pobyt kikodnowy i zo- [stanu nycrsny zostal wydawca 
m Eni fabe. masya , 150 „Stał serdecznie pow:tany przez W:lhelma. H.rałda* Pulizer. Zamiast 5o dotychczaso- 
v MK. Wa. kmi 737 . wych p slów w izbie stawowej demokraci zd? 
„a  Pal.-Wach. kel. żeł.; | | | 292 Katastrofa kolejowa. byli 76 mandatów. 
a Potk. Sarah. kvlnj 550 Paryż (WŁ) Wczoraj wieczorem pociąg b 
a Mask. Wizdaw. Ryb. kami. tol. 395 pośpieszny, idacy do Dijon, wskutek złego na- Jubileusz. 
a  Półn. Donicéka kol. żei. 324 /ą łatawienia zwrotnicy w Melun wpadł w bok sto- Wilno (Wł). Wczoraj obchodzono jubi- 
„ Dea Jusjewdz. Fow «xi 285 jącego pociągu osobowego. 11 wagonów roz- |leusz dwudziestopięcioletni służby kapłańskiej 
"= Fabryk Malonwśszica ; 308 btych 28 osób zabitych, 17 ciężco rannych. | administratora dyecczyi wileńsbiej, ke M-chal 
5Y, Pety$rk 05 ©. ra. A 193", |Zdruzsotane wagony ogarnął pożar. kiewicza. Na uroczystej sumie w kat:drze były 
s's è aoh * 102*/ Z Paryża wysłano pociąg ratunkowy, wjułumy Wieczorem w pałacu biskupim odbyłu 
5*/, Rylądnftwa wieśninó=xi > 985 e którym jedaak zapomniano zabrać reflektory | się przyjęcie. Jubilat otrzymał mnóstwo tele 
5/0 Obligacye Kij. miejsk. T-wa Kred 83 84 |Wskutek t:go z pociątku akcya ratunkowa od-|gramów, w tej liczbie od papieża, wielu io 
ZPA» AE 80-81 |bogwać się musiała w ciemnościach. Na mizj.|stytucyi, biskupów, wielu ziemian i cbywateli. 


LJ 
Akcye Kijowsziege Banku Zicmskiega 655—663 
U;posebienie z walorami ospale; z papiera- 
mi dywidendewymi na początru stałe; na premlów- 
ki brak popytu. 


+" Uaz way m dA PM M M R M — rę 


Z csłatniej chwili. 


sce katastrofy przyjechał prezydent republiki 
Poinca.ć, który złożył hołd zwłożom, pociesza: 
rannych. Maszynistę pociągu pcśpieszaego a- 
resztozano. 


0,łószenie się królem. 


Monachium (WŁ). Regent bawarski pro- 

klamował się wczoraj w połudaie króem ba- 

ej warskim, przybrawszy imię Ludwika III Zu 

Odpowiećż Grscyl. przysięż?nie koastytusyi przez nowoprokiamo- 

Wiadań (Wł). Po po'udniu ctvy nano | vscezo króla odbędzie si; w sobote W nie- 

autentyczny tekat odpowiedzi Grecyi pa ootę|dzieę arma bawarsia złoży królowi bołd wier- 
włosko-aus ryacką. Odpowiedź wywaria wrażenie | D0pożdańczy. 


nlekorz yaju; Sprawy msksykańskie. 
Wizyta króla Ferdynanda. Łoniyn (Wł). Z New-Y rku donosza, iż 
Wisdań (WŁ). 
bułgarski i konferował z Bzrchtoldem. 
Emigracya. 


Wiedeń (Wł). Wczoraj 
minister bangla stwierdz.ł, 


nicy meksykańskiej. Sześć panc:rników amr- 
rykaństich przybyło do portu Verą=C uz. 


Wybory. 


w parlam=ncie 
Now-York (WI). W niewłychanem pod: 


że corocznie emi- 


WYSMIEJ 


NIĄ 


D 


pi H E R 
WET SUM 


1IA18 


Ważne dla Gorzelni! 


== Fabryka Drożdży Prastwanych 


» Klan Pe 
Le ona KI poo o ij MYDLO HERBA 


a OBERMEYERA 


STWARZA 
WSZECHŚWIATOWE Sal: 
LECZNICZO - ZIOŁOWE ue: 


p. 


Zawiadamia Pp. Właścicieli Gorze!ń, ż» drożdźe, (matka) i kwas mlecz-: A 
ny Czystej kultury dla zacierow goizelnianych można dostrć w każdym © 
czasie w fabryce, sprowaćzane 62 tydzień z Bieghinn od Dra Kusserowa 5%,  _ NIECZY 
z gwarancyą jako tej rasy drożdż: uzupełniają w gorzełn'ach nejwyżazążyjzą, © BAM dk "ze 
wydajneść spirytusu. 11820 JẸ RY "fw skład. «pt. „A 

£.23 16, Źupałne wyleczaclu! ga 
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SPRZE 
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DOCYMŃ A 
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AŚ 3 Y 


Egzysiuje 
od foku 1877. 


N X 7 WYRY 
D olczaste stalone MEAE CENĄ, H 
AR TEA MENTA Y j Gig p! 


koszuli trykotowe, 
kulescn7, kama sze 
i in. 

Akt. T-wa 


f Wiòczkowers 
„ RUDOLF MÜLLER oczkowe? 
PORIS a ' ? Orentunakie i puchowe 
k zd s 
4% okat W. Pasylke wsklej, „| 4 e. j Chustki B 
A deynkowane cla ozrodzen. zd p 2% A i PA © tewans  paltoty 
+ WIDGETY WADA Dziecinne kasyuay. * 9 


Talefon No 68 4, 
| dc ERZE - 


WASZYNOWE" > 
141 D akat 4 wa” | 


Kostyumy 


Skład maszyn, narzędzi rolniczych. nawozów sportowe 
sztucznych STANISŁAWA TARGONSKIEGO Speryslny m garyn 


w Buszynce posiada; pługi, b rE iki, włalni i j : i nhani 
zynce posia pługi, brony, siewniki, wialuie, miynki, tryjery, ma A mschanicznych 


3539 


sx żniwne, konne miucar- x *mi na 

nie iinne narzędzia rolnicze, PTZ9ASTAWICIBISTWO: Toata 

fabryk „Kompa- J a Caza w Awəryce, (lokomobile, młocarnie 

nii Młocarń* 36 GU z altoraatycznymi $amopodawaczami 

z powietrznymi elewatormxi ds elor:y, wzszyny do budowy dróg 

gruntowych, samochady warstwe itrakrory benzynowe, pługi parowe | 
B 


wyrcbów trykołowych ese 


i. 10. AMRLE 


W Wazyłkowskaz 10, 


l 


umi ora: zuomobiic. TOWarzystwa Akcyjnego Ta- 


kami oraz zutomobile). 
w Warszawie, (siećzkar- 


dausz Kowalski i A. Trylski 5. woweki, wezacze 


do okop: ch. Bamforda, najnowszej konstrukcyi kultywatory sprężynewe 
SRRE e konslone wały neii ai, Caa beili iale z pichi 
cieniami x 2-ch Cen iki na żą- C wskazane w katalogach 
połów złożonymi). enn duaie any z wyjątkiem wyrooów 
LLU I i Uase są obliczone franco stacya szerokatorowej kolei 
hzyk sa us » udblerającego. Adres: poczt. i telegr. Rachny* 


©argoński h . 7032 
ETI FOGE 
w wlełk!im wyborze: 11560 
Gorżetk!, Mufki, Bobry, Sokole 
A Nurki, Lisy, Skunksy iinne. | 
jg M Specyalny wybór 
NORT. < 3 Karakułów 
7 Tia Oh na damskie żakiety. 


Przy magazynia własna pracownia, 
Magazyn Futer 


KANTOR 


Kreszczityk t4 (cd ullcy.) 


Unaważając poła nie zapo- 
mirajcie o 


"R" 
KALI (Kainit 12%, nawozowa sól potasowa 30% i 40%). 

Tylko zunełaje unawoż. za pomocą kali zabezp. 
najwyższy urodzaj. Możaa nabyć za pośrednictwem wszyst 
kich składów rploiezvych ziemsw i stowsrzyszeń rolniczych. 


Chiński magazyn herbaty 


Kreszczałyk Ni 48. 
Sprzedaż detaliczna po cenach hurtowych: 


Popowa, Gubkina, iecowa, Pe towa, Bot 
jlerSata : uzniecowa, Pe łow o Kawa 


xina, Wysockiego, Diementjewa i in. firm. Je 
dyny magazyn w Kijowie, gdzie 

jest palona i mielona za pemocą ma- Holenderskie lep- 

szyny elektrycznej w obecności kunu szych firm cd 1 rb, 

20 kon 


Kak 
jącego. Suregaty wiasiego wyrobu’ akap 
Czekolada herbatniki, karmelki, cukierki owocowe 


i in. Wyroby cusiernicze: G Bormana, Siu i S-xi. 

9 Kromskrgo i in. leoszych firm. Zawsze świeże, 
Pp. kupując 
mium z wie 


herbatę, kawę, wyroby cutisrnicze, kakao—-dodsje się pre~ 

ego wyboru wspanialych rzeczy, stale posiadanych na skła- 

dzie lub też rabat w gotówce. Meble bambusowe i parawany go- 
towe i na obstalunek. 132 


BOL.GŁOWY3 MI 


„MIGRENO-NERVOSIN 
KOL RSALINNY, Saane ia 


wAPTEKACH;SKŁ, APT. y Tp 


PROSZKÓW WYRABIANYCH TYLKG È 
PŁOCKU; z PODPISEM WYNAJRZCY.Ż 
A GĄSECHIEGO na uażbum PAOSZEK|D2 OPP 


„ksza Kijowska Sala 
Licytacyjna'.. 
Kreszczatyk 27, wprost Proreznej, 
Znowu otrzy mano na sprzedaż roz 


maite 
<kenzy, dywany, portyzry, 
bronzy, porcełana i nne urner 


mioty. Sprzedaż z walnej ręki co- 
dzieunie, Cany ezniozons. 10748 


Radaktor odpowiadziabty Zygmunti Mostoweki. 


Przybyle delegacye złożyły życzenia w _przemó- 
wieniach i złożyły podarki. 


Kamieniec Podoiski (AP) Na stącyi Grusz- 
ka 2 bsndyci napudii na artelszczyka cukrowni 
i zrabowali 500 rb. Podszas pościgu zabici zo 
stali 3 Ścigający Graz 4 zos'ali ranni. 
ci—:anni, zbiegli do lasu. 


Prezydest Rady Państwa. 


Petersburg (Wł) Prezydent Rady Pań- 
stwa Akimow p.ważnie zachorował na wodzą 
Warod posłów do Rady Państw: 
vtewala się wisra w możliwość dymi:yi Aki. 
mowa. Za następ o jego uważżny jeat Ko. 
Przybył kró! Ferdyna:d|konnica amerykańska w piątek stanie na gra«|kowcew. 


puchlinę 


Pat .rsburg (Wł.). Postępowiec Lwow od- 
mówi! przyjęcia utanowiska prezesa parlamen- 
tarnej komisyi prasowej. Nacyonaliści wyst« 


Rud. Sacki 


R. A, Lister & Cza: 
M. Wolski i Sp. 


pace Bemthalia, u 


zrzynacze do pa- 
ru, pielniki, bro- 
ny stalowe etc. 


Południogo-Ruskię Towarzystwo Handlu Towarami Aplecznemi. 


(EEEE 100500 RAE O 
Drutarnia Polska w Kijowie, Kreszczniyk X 38.: 


Narad bardy tó w. 


Bandy- 


Oktło Dumy. au karnego 


pozbawiony głosu 


utrudpianiu zgromadzeń. Przemawiają Tula 
kow i Markow, który oświadczył, że ludo 
wi potrzebny jest chleb, a nie wolność. Iatei» 
pelacyę przyjęto większością 166 głosów, prze- 
ciwko 110. Polacy głosowałi z większością. 
Nas'ępnie Duma przystąpiła do rozstezy- 
gnięcia kwcatyi nsgłości iaterpelacyi trudowi= 
ków o ucsku prary. Uzasadnią nagłość inter- 
pelscyi Kierenskij, 


M 81 


nieceniu odbyły się wybory miejskie A. kandyda'urę Szeina. Ianych kandydatów |ryał do specyalnej interpelacyi. Nagłość inter- 


pelacyi odrzucono większeścią 185 głozów 


Petersburg (Wł). Minist r oświsty Kaso f| przeciw 116 


Trzecią interpelacyę socyal demokratów 
o Ueistu prasy popierał Czehetdze, które- 
mu przewcdniezycy ocehrał głos. 

Przemawiał dalej Burjanow. Nazgłuść 
iaterpelasyi odrzucono więkdz:ś.ą 157 głosiw 
przeciw 84. 

Przebieg posiedzenia był dość burzliwy. 


wodniczący zaledwie potrait hamować pcdaie- 
cenie. 


Rozkład jazdy pociągów 
„Koi. Poł.-Zachod. 
od dnia I8-go kwietnia 1913 Ieoku. 
Kuryer Nr 1. LĘII kl. Koziatyn, Zmierzynka, Ode 


sa odch. ;godz.żQ,wiecz., przych. g. 9 m. 35 z rana 


Kuryer Nr 1z. |, I, VII kj, Sarny, Brześć 
Warszawa — odch. g. 10 m.*10 w., przych. g. 7 m 


który został wkrótce|20 z rara. 


Fsżdziernikowiec Benningsen uznaje, = 
te fukt zakomunikowany przez posła Święciee| ' 


kiego, jest nader niezwykły, stanowiący mate- 


skórę nadaje 


nych. 


tę rh 3 
si P TTS SE Ts 


Wóz żelazny za skladanemi 
lanemi klódkami 


ow. Mh. W.A. Dol 


KRESZCZATYK 22. 


ep 


delikatną twarz, świeży wygląd, miętką 


Mydlo „Unier- Te" 


Żą ujcle tylko w niebieskiem op:kowaniu, 
J awałek 50 kop. Sprzedaż w pierwsz - 
rzędnych perfumeryach i składach aptecz 


11464 
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WYŁĄCZK! RET REZENTAŃGI PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK. 


składające słomę przy pomocy I robotnik 


Powietrzne elewałory, 
Mustem, Proctor & Comi 


Lokomobile, lokcmotywy drożne i do orki, małocarnie 


parowe zbożowe i koniczynows. 


lorzę”owe pielniki 
cze do bw aków i zbożą. 


Pługi, siewniki rzędowe i wic- 


i przerywa» 


e Motory naftowe state i lokomobile no» 


Perk ESDLK wo ulepszone, ekonomiczne 


bez dymu. 


mleka, łatwe do użycia, 
w działaniu, pięknej formy. 


nowe. 


Champion maszyny żniw ne. 
$amuelser & C-Q rre niyśskie. 


Glayto= 


O A + 


na I Róbera. 


Taj 


Z powodu wielkiego zapolrzebo. 
wania „Juroksilu*, wiele firm pud- 
rabia etykiety i opakowanie, nu co 
zwracamy uwagę kupujących i pro- 
simy żądać go wszędzie ftyl:o z 
morką „JUROTAT*. 


| a PA ME ONA 1 MB M a: WNT 


łekkie w ruchu, 


i 


SAM PIERZE 


prawie 
e Wirówki an- 
gieiskie do 
wyborne 


Młocarnie konne, kies 
raty, sieczkarnie bęba 


Cieszące zię uznaniem: Ekstyrpatory, kultywatory „Ataman* 


WŁASNEJ FABRYKI. 
„URORSIŁ 


ylko 
OPATRZONY 
BEZ CHLORKU, 
7  TAFABR.MARKĄ BEz SODY, 
WAŻNE OSTRZEŻENIE! BEZ MYDŁA 


S 


metodę Frvebla, 
m, 9 dla M. B. 


S 


tebska gub., st 
W. Jadzowska. 


<zycie:ki. 
Pszczów dla Z. KX 


IRSTYTUT RUCHALTERYJNY 


człouta 20U Kr. 


przez przewodniczącego. 
Puryszkiewicz uznaje postępowanie rzą- |tersburg — odch. g. 
du za prawirłowe. 

Pose! Święcicki popiera nagłość. Ilu- 
siruje przykładem skonfiskowania wydarej przez 
niego broszury, zawierającej 
tarne Swięcickiego, Łempickiego i ks. Macieje- 
wicza w sprawie budżetu ministerstwa spra 
wewnętrznych. Mowy były drukowane w prasie s 
półurzędowej, a jsdiak mówca 
nięty do odpowiedzialności z art. 1034 kodek- 


mowy parlamen- 


zosta! pociąg- 


PASY 


Skórzzne pojedyńcze 


w | vel, 


Kuryer Nr lk. I, II, III kl. Sarny, Wilne, Pe 
9 m. 20 z rana, przych. g. 9 
m. 42 wiecz, 

Pośpieszny Nr 7%. I, II, HI, ki. Zmierzyn- 
ka, Ekaterynosiaw, Sewastopol, Mikołajów, Rostów 
Blizawetgrad — odch. g. 7 m. 50 W., przych. g. 10 
Osobowy Nr 7. I, II, III kl. Koziatyn, Ko: 
Zdołbunowo, Radziwiłłów, Brody — odch 
7 m. 30 wiecr., przych. g. 10 m, 48 rano. 


Osobowy Nr 13. I, IJ, [I], kl. Koziatyn, ,Ko- 
wel, Brześć, Grajewo — odch. g. 12 m. 25 w no, 
ty, przycb. g. 7 m. 35 z rana. 

Osobowy Nr li. I, II, III kl. Koziatyn, Ode- 
Koziatyn, Humań; Koziatyn, Zmierzynka — odch 
g 12 m. 5U w nocy, przych. g. 6.m.20 z rana 


ET 


K (AESZÓSKTYK 


S aż" ; 
; uw | IAN INO 
— z s re w U w 


Techniczny Kantor 


K. SEPTER i S-ka 


Kreszczatyk Mr 40. 


TRANSMISYJNE 


w nuiiepszym gatunkur 
i podwójne. Skórzane klejonć dla Dynamo-maszyn. 


Skórzane marki „Helvetlin* specyalnie dla odśrodkowych maszyn.  Skó- 
zane chromowe. Z wielbłądziej wełny z marką 
ata oryginalne. Gutaperkowe dla transportowania „wiórów buraczanych: 


Brezenty -wesa Węże parciane, 


Szkła do wodemiarów | różnych aparatów etċ, 


„ Wielbłąd". Dika-Ba- 


BOSĘ 


lami intrrsywnego 


nowoczesnemi maszynami i rybo- 
łówstwem, poszukuje odpowiedniej 


stmodzielnej posady. 


ala „Agronoma*. 


Kuchnia 
woćześsny. 


ajatkt, Lasy kus, sprzed.,-wiel. 
rozm. gub., q 
rozm. cer., z fąk polskich, z gorzel., 
cukrow: lok. kapit na hypot. Peters- 
burg. Razjczżnia 43 m. 6. B. ag'on. 
półn. Tow. Rein., Szukszta. 


ni mees naaa 


umienny pracownik, znaj. bucha!. 
długoletni przktyk, 
Pk Dziestatinny zaułek Nr L 


wyb' 


— ——— - 


IE, ak abe s polk w poszukuje po- 
sady co dzieci, prsiada rek, 
Troicki zaul. Nr 6 


REED ZAWO z ZZA A — 

ate polke skzńczyła gimna- 
zy; m w K jowie, zna teoretyćr. 
uiemiecai i trance. posz. posady nau- 
Diedowicze, 


Prelec nie Stowurz, na posady. Udział 
Piiteze inform, u- 
dziela BIURO FACHUNKOWE, Ki 
jów, Kreszczatyk 45 m, 13. 


BREED ma ŁEZ ZWT ID -o EE PATI a ENE COEN o 


gronont, rutynowany admi- 
nistrator ze istudyami akade- 
mickie mi za granicą ł 16-letnią pra- 
ktyką w Łraju i za zraaica, ebezna- 
ny gruntowri= ze wszystkimi dzia- 


szenia: Admin. „Dzien. Kijowskiego" 
11740 


HOTEL -PEMNSYONWAT 
„Cosmopolite“ | 


jw Kijowie! 
kwintna. 
akaje ed 1 rb. Obiady 


dla przychodzących, Instytutowa 16, 
l sze piętre m. ro. Telcfen 27-a3 


za ZW EEE DO ae 
udenta lob młod człowieka po- 
szukvję do zgentury na prosenty, 
Muzykalny zaułck 1 m. 559, między 
5- 7 gadz, 


M 


adz inteligentna panna posz. 
posady do puczątkujących dzieci 
lab przy gospadargiwie. Ad es: Wi- 
Kamien, maj. Gubin 


JAN ULICKI 


były współwłaśc. 


ketspadarstwa, mag. NORMA 


Kreszczatyk 19; vis-à-vis 
Ratusza. 
Kapelusze i czapki w wiel- 
kim wyborze — ostatnie 
nowości sezonowe. 


Łaskawe zgło- 


1186 


1824 
Keamferi nu- 


asto śmietankcwe świeże 44 i 
48 k. M»łosolone 38 k, Sybe- 
ryjskie 42 k. funt. Bryndza 20 k. 

agaz. Wasiekina. W -Wasylk. 8. 


(*= młoda pzszukuje posady 
do dzieci lub zarządu domem. 
Troicki zaułek 6-9 „Folka, 11834 


soba Ś ednich lat, inteligentna 
poszukuje ooi gospodyni w 
| msjątku, zaa się na kuchni i szyciu, 
pasiada rekomendacye. Puszkińska 
37 —17. H. W. 11836 


p'alęgniarka w wieku Starszym 
poszukuje possdy da dzieci od 
lat 3ch lub starszej pani. S»wska 
34 m. 6. 11833 


PE O O E 
agtody człowiek, zdrów, ener- 

giczny, praztyczny, dobzej radzi- 
ny, irteligentny, dcb'ze wychowany, 
szuka posady riądcy rolnege (jeden, 
dwa folwerai). Świadectwa chlub- 
ne, możia zaraz. Wiadomość listo w 


ruzw, wiel 


11741 


poszukuję po- 
m. 8 
11813 


zna 


14815 


1:816]nie: Kijów, lastysucka Nr 8 m. 47, 
Orzeszko. 11838 
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Równe r, yoyi, 


Prensmernis, cglosrenia do 


„Dzien. Kij TWS k | s 


przęjp:uja 14G6 


p. Ludw, Rutkowski, 


Kięgarnia i skład mat. piśmien. 


- 


11831 


g, wis 
11842 


wal. 


Jampol - Podoiski 


SiW. Zas€]. ZOE. psr. Lwow- Se- 

rat: rska 6, Rackunkowosé włoska 

i amerykanska. Nauka buchalteryi, premscwa: 

Zeza prakt; czne. Przygotow, naj w0xziennika Kijawskiega” 
pa'czit Lwowsk, ©, k. Akad. Hanal przyjacuje R11 


Wł. Biesiekierski 


11763 


%wydawzń Antoni Zieleński. 


om | 


jam m 


